


DZIWNA WOJNA 



BIBLIOTEKA «KULTURY» 

TOM 466 

ISSN 0406-0393 
ISBN 2-7168-0134-7 

IMPRIME EN POLOGNE 

Editeur: INSTITUT LITTERAIRE, S.A.R.L., 

91, avenue de Poissy, Le Mesnil-le-Roi 

par 786oo MAISONS-LAFFITTE 
En coedition avec l'edition 
"PoMOST" V ARSOVIE 

JAKUB KARPIŃSKI 

DZIWNA WOJNA 

PARYZ l INSTYTUT LITERACKI 
1990 

p 



@ COPYRIGHT BY INSTITUT LITTERAIRE; S.A.R.L. PARIS, 1990 

WSTĘP 

Praca ta należy do serii opracowań o przełomowych okresach 
w powojennej historii Polski, publikowanych przez autora w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat. Poprzednio ukazały si~ Pochodzenie 
systemu, Porcja wolności, Krótkie spięcie i Płonie komitet. 
Podobnie jak w tamtych pracach, w obecnej mówi si~ o dłuższym 
okresie i o wi~kszej liczbie spraw niżby to mogło wynikać z tytułu 
i podtytułu. Tytuł i podtytuł wskazują, na czym skupiono uwag~, 
jakie sprawy pokazano dokładniej, w zbliżeniu. Reszta jest tłem, 
w którym można szukać przyczyn i skutków, gdzie mówi si~ 
o zapowiedziach i nast~pstwach dokładniej omówionych wydarzeń 
z okresu przełomu (przełomem, o którym mowa w tej pracy, jest 
ogłoszenie stanu wojennego). 

Podobnie jak w poprzednich pracach autora, opisano tu przede 
wszystkim wydarzenia z historii jawnej, dostępnej w doświad­
czeniu dość licznych świadków i uczestników. Na porządne 
opisanie historiii tajnej - ukrytych pertraktacji, narad w nielicz­
nych zespołach, niepublicznie przekazywanych propozycji, infor­
macji i poleceń, misji nie ujawnionych wysłanników - trzeba 
jeszcze poczekać. Wydarzeń ukrytych można się domyślać, ale by to 
robić z sensem, warto najpierw wiedzieć, co działo si~ w historii 
jawnej, co było dost~pne i wiadome w miar~ powszechnie. 

W porządku chronologicznym i rzeczowym przedstawiono tu 
niedawne wydarzenia, ważne w Polsce (i, jak można sądzić, nie 
tylko w Polsce). Mówi si~ tu sporo o post~powaniu władz, 
o stanowieniu i stosowaniu prawa, o zarządzeniach i oświad­
czeniach. Władze jednak nie były ani wszechmocnym, ani jedynym 
aktorem wydarzeń: na ich poczynania odpowiadano. Działania 
ośrodków niezależnych i opozycyjnych były w latach osiem­
dziesiątych istotniejsze i bardziej widoczne niż poprzednio w Pol­
sce pod rządami komunistów i niż w innych państwach komunis­
tycznych. 
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Mówi się tu o motywach i celach, o przegranych i wygranych, 

0 konfliktach i o tym, jakie zbiorowości i instytucje brały w nich 
udział. To, co się działo, jest więc interpretowane. Aby to robić, 
trzeba wiedzieć o wydarzeniach, ale na wybór i zestawienie 
opisywanych wydarzeń wpływała wiedza o dotychczasowych 
regularnościach (powtarzalnych schematach) zachowania się władz 
PRL i opozycji (w innej pracy autor pisał o właściwościach 
i przemianach ustroju komunistycznego). 

Po oficjalnym zniesieniu stanu wojennego wytworzyła się 
pewnego rodzaju równowaga. Władza i opozycja mogły od­
notować sukcesy częściowe. Sądząc po postępowaniu rządzących, 
można im było przypisać cel osłabienia i zlikwidowania opozycj1~ 
ale tego celu nie osiągnęli. 

Praca ta była pisana w latach r984/r985, jej pierwszy rozdział 
ukazał się po rosyjsku, po czesku i po hiszpańsku w książkach 
o "Solidarności" publikowanych w latach r986-r988 przez Komi­
tet Poparcia "Solidarności' w Nowym Jorku. Rozdział ten ukazał 
się również po ukraińsku w czasopiśmie" Widnawa" (r985/ 86, 
nr 4). W obecnym wydaniu, zwłaszcza w bibliografii, uwzględ­
niono jednak publikacje z lat r986-r989. 
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I. "SOLIDARNOŚĆ" 
PRZED STANEM WOJENNYM 
GŁÓWNE PUNKTY HISTORII 



I. TŁO 

W połowie roku I98I Niezależny Samorządny Związek Zawo­
dowy "Solidarność" miał prawie 9 i pół miliona członków. Liczbę 
tę ustalono w czasie wyborów do władz związkowych (delegatów 
na Zjazd wybierano w regionach w proporcji jeden delegat na ro 
tysięcy członków związku). Przedtem w krajach komunistycznych 
po drugiej wojnie światowej mniej więcej wolne wybory odbyły się 
na Węgrzech (w listopadzie I945 roku) i w Czechosłowacji (w maju 
I946 roku). W Polsce przez trzydzieści pięć lat po wojnie wolne 
wybory odbywały się niekiedy w nielicznych organizacjach, takich 
jak niektóre towarzystwa naukowe. 

W latach 1980-1981, przez ponad rok, "Solidarność' istniała 
oficjalnie i zgodnie z prawem jako organizacja społeczno-politycz­
na niezależna od władz i wywierająca na nie nacisk (próbująca 
wpływać na postępowanie władz) zgodnie z wolą jej członków. 
Takich organizacji nie było w Europie Wschodniej przez ponad 
trzydzl.eści lat, od czasu, gdy bezpośrednio po wojnie przez około 
dwa lata w większości krajów istniały legalne partie opozycyjne. · 

"Solidarność" powstała już po okrzepnięciu ustroju i dlatego 
trudno znaleźć dla niej precedensy. Mówi się, że jawnie działająca 
"Solidarność" z lat I 98o-8 I była jedną z największych organizacji 
robotniczych. Zresztą ironia nazw polegała na tym, że strona 
przeciwna, kierownictwo partii komunistycznej, występowała jako 
część "międzynarodowego ruchu robotniczego". 

"Solidarność" z lat I 980-198 I (a także później) nie była jednak 
wyłącznie "robotnicza", nie skupiała wyłącznie pracowników 
fizycznych lub pracowników przemysłu (próby definicji "robot­
nika" mówią o tym, że jest to pracownik fizyczny, zwłaszcza 
pracujący w przemyśle). "Solidarność" była głównie organizacją 
pracowników państwowych, a w Polsce wówczas - poza wsią 
- niemal wszyscy byli pracownikami państwowymi. Zasięg 
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Solidarności" był powszechny, a uzupełniała ją, zalegalizowana 
:;, maju I98I roku, "Solida.rność" R.olników Indywidualnych. 
Wokół "Solidarności" skup1b s1ę dz1ałacze opozycyjni, często 
w roli "ekspertów" i dziennikarzy prasy związkowej. 

Na charakter i sposób działania "Solidarności" wpływał chara­
kter i sposób działania państwa: państwowy pracodawca był nie 
tylko monopolistą w większości dziedzin gospodarki, ale także 
dysponował środkami informacji, kształtował treści nauczania, 
decydował o prawie i działaniu sądów, posługiwał się środkami 
przemocy. Rozległość władzy państwowo-partyjnej umożliwiała 
stosowanie rozmaitych środków przy zwalczaniu "Solidarności" 
(takich jak skoordynowana propaganda, represje sądowo-policyj­
ne, stan wojenny). Rozległość władzy partyjno-policyjnej wpływa­
ła też na to, że "Solidarność" w latach I 98o- I 98 I zajmowała się 
sprawami wykraczającymi poza zwykłe zainteresowania zwiazków 
zawodowych, była ruchem sprzeciwu wobec poczynań władz, 
a przy tym ruchem konstruktywnym, formułującym projekty 
zmian, zwłaszcza w · gospodarce, oświacie i kulturze. 

"Solidarność" powstała w następstwie strajków w Polsce 
w lipcu i sierpniu I98o roku. Strajki jednak zdarzały się i wcześniej 
(w Polsce na większą skalę w latach I956, I97o/I97I i I976, 
zdarzały się też w innych krajach obozu: w roku I95 3 w Czecho­
słowacji i w Niemczech Wschodnich, były one reakcją na inwazję 
radziecką na Węgrzech w roku I956 i w Czechosłowacji w roku 
I 968, w latach sześćdziesiątych było wiadomo o większych straj­
kach w ZSRS, w latach siedemdziesiątych w Rumunii) . 

Strajki i demonstracje świadczyły o sile pracowników w starciu 
z władzą i niekiedy następnie polityka władz łagodniała. Tak było 
w Polsce w roku I 9 56, kiedy łagodniejszej polityce władz sprzyjało 
współgranie wielu elementów: zdecydowanie i wola walki ze 
strony pracowników (w Poznaniu w czerwcu I956 roku), po­
rzucenie przez znaczną część środowisk opiniotwórczych służby 
u władz ("odwilż" w kulturze i w prasie wyraźna od I95 5 roku), 
postawa wierzących i Kościoła (zaświadczona przez wieluset­
tysięczne zgromadzenie na J ~snej Górze z6 sierpnia I 9 56 roku 
i odnowienie Jasnogórskich Slubów Narodu) . Zapewne do ów­
czesnej liberalizacji przyczyniał się nie tylko nacisk społeczny 
w Polsce, ale i sytuacja międzynarodowa: radziecka polityka 
ustępstw wobec Zachodu od I95 5 roku i "destalinizacja" w ZSRS, 
podana wyraźnie do wiadomości na XX Zjeździe KPZS w lutym 
I956 roku. 

Po roku I 9 56 władza odbierała zdobycze społeczne, wycofywa­
ła ustępstwa, ale ich część przetrwała do powstania "Solidarności" . 
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W połowie lat pięćdziesiatych władze w Polsce zrezygnowały 
z polityki masowego terroru. ~ie ?yło to tożsame z rządami prawa, 
ale zmniejszyły się zagrożema 1 zmalał strach. Po roku I 9 56 
wyraźne było naruszenie monopolu władz partyjno-państ~owych 
w dwu dziedzinach. Po pierwsze, w Polsce w1ększosc ZJem! 
uprawnej była w posiadaniu prywatnych rolników(choć na ~gół 
nie czuli się pewnie i władze dążyły do ogramczema 1ch mezale~no­
ści). Po drugie, w Polsce z mniejszą energią niż w mnych kraJach 
komunistycznych prześladowano religię (chodzi tu zwłaszcza 
0 Kościół katolicki) . Siła Kościoła katolickiego w Polsce była po 
wojnie większa niż w wielu innych krajach, większa też niż innych 
Kościołów lub innvch religii w Polsce. O tej sile świadczyła liczba 
wiernych, powsze~hność i jawność praktyk religijnych, liczba 
powołań kapłańskich i zakonnych, a także wyczuwana zapewne 
przez władze gotowość wiernych do obrony Koścwła w przypadku 
zagrożenia. Jednym z objawów siły Kościoła był d~step ?o 
oficjalnie (za pozwoleniem władz) upowszechnianych srodkow 
przekazu. Od roku I 9 56 istniały podlegające cenzur~e, . ale me 
podporządkowane państwu i partii cz~sopisma . katobck1e. 1 me 
podporządkowane stowarzyszenia katohckle .. Dz1ęk~. mm w1ększa 
była różnorodność formułowanych publ~czme opm11. 

W Polsce fale strajków i demonstracJI robotmczych przecho­
dziły częściej i były większe niż gdzie indziej w Europie Wschod­
niej. Strajki miały też większą "widoczność społeczną"; ~dnotowy­
wano je nawet w państwowych środkach przekazu. StraJki ~tawał~ 
się częścią doświadczenia robotników, a trwałość tych dośw1adczen 
można było dostrzec w tym, co w latach I98?-I98I działac~e 
Solidarności" uważali za ważne. Powoływano s1ę na poprzedme 

~'trajki i demonstracje, widoczne było zaintereso_w~nie_ h!storią 
naj nowszą, którego trwa.łym świadectwem ~ą pon;mkl posw1ęco?~ 
starciom między robotmkam1 a WOJsklem 1 pohqą--:- naJbardz!.eJ 
znane wzniesiono w Gdańsku (w grudniu I98o roku) 1 w Poznamu 
(w czerwcu I 98 I roku). , . . 

Warto jednak spytać, kto wykorzystywał dosw1adczema 
z wcześniejszych wystąpień strajkowych i protestów robotniczych, 
wskazać społeczno-demograficzne tło "Solidarności" i tło politycz­
ne, wyznaczone przez politykę oficjalną i opozycyjną, w Polsce 
w latach siedemdziesiątych dostrzegalną wyraźniej niż w mnych 
krajach Europy Wschodniej . 

We wczesnych latach sześćdziesiątych najliczniejszą w Polsce 
grupą wieku były dzieci do !~t I.4: "wyż demograficzn(. Rocz?iki 
"wyżu" w latach siedemdz1estątych szły do pracy 1 na wyzsze 
uczelnie i najliczniejszą grupą wieku były osoby od I 5 do 30 lat. 
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"Wyż" doroślał. Ci młodzi ludzie nie pamiętali ani drugiej wojny 
światowej, ani lat stalinowskich. W szkole i w państwowych 
środkach przekazu mówiono im o drugiej wojnie światowej, ale 
jeśli wiedzieli coś o groźnych latach powojennych, to raczej 
z opowieści rodziców niż z publikacji oficjalnych. 

Liczba ludności wsi po wojnie nie ulegała w Polsce zasad­
niczym zmianom i do lat siedemdziesiątych wahała się między I 5 
a I6 milionami (by później spaść nieco poniżej I 5 milionów), 
natomiast liczba ludności miast, wynosząca wkrótce po wojnie 
około 7 milionów, rosła i w drugiej połowie lat siedemdziesiątych 
przekroczyła 20 milionów. 

Coraz więcej osób uzyskiwało wykształcenie średnie i wyższe, 
w latach siedemdziesiątych liczba osób z wyższym wykształceniem 
przekroczyła milion i ponadto ponad 5 milionów osób miało 
wykształcenie średnie. 

Coraz więcej było pracowników zatrudnionych przez państwo. 
Ich liczba w ciągu pierwszych lat powojennych doszła do 4 milio­
nów, zaś w latach siedemdziesiątych osiągnęła ponad 12 milionów. 
Natomiast poza sektorem państwowym pracowały ponad 4 milio­
ny osób, z tego olbrzymia większość w rolnictwie. 

P.olacy w latach siedemdziesiątych byli społecznością o licznej 
grupie młodych dorosłych, społeczeństwem miejskim, i chociaż 
zapewne nie zadowalająco wykształconym, to jednak wyposażo­
nym w większą niż poprzednio dozę wiedzy i wiadomości na 
staty~tyczną "głowę ludności". Między wsią i miastem były związki 
rodzmne (znaczna część robotników pochodziła ze wsi) i osobiste 
(liczni "chłopo-robotnicy" pracowali w przemyśle, ale także we 
własnych gospodarstwach rolnych). W "Solidarności" można było 
dostrzec odzwierciedlenie zmian demograficzno-społecznej struk­
tury kraju. Znani działacze związku byli młodzi, byli to często 
robotnicy wykwalifikowani, o średnim wykształceniu zawodo­
wym, mieszkający w mieście, ale którym nietrudno było znaleźć 
kontakt ze wsią i rozumieć jej sprawy. 

Okresy powojennej historii Polski odnosi się czasem do 
wystąpień i protestów społecznych oznaczanych nazwami miesię­
cy: mówi się "po październiku", "po grudniu", "przed sierpniem". 
Inny sposób nazywania to używanie nazwisk pierwszych sekretarzy 
partii komunistycznej: "za Bieruta", "za Gomułki", "za Gierka". 
"Solidarność" powstała po grudniu (I 970 roku), po czerwcu (I 976 
roku) i za Gierka (pierwszego sekretarza PZPR od grudnia I97o 
roku do września I98o roku). 

Jeśli mówi się, że "Solidarność" powstała "po grudniu", to 
znaczy po strzelaniu do robotników w Gdańsku, w Gdyni 
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i w Szczecinie w roku I 970, po masakrowaniu demonstrantów 
i ukrywanych pogrzebach ofiar. Następnie, na przełomie lat 
I 970/ I 97 I, władze uznały (choć niezbyt głośno i z zastrzeżeniami), 
że protest był w zasadzie słuszny, choć niektóre jego przejawy 
-nie całkiem, zaś pacyfikacja i represje były przesadne i nie w pełni 
uzasadnione. Wkrótce jednak wokół zajść z grudnia I97o roku 
oficjalnie zapanowało milczenie i jeśli w latach siedemdziesiątych 
próbowano publicznie czcić pamięć poległych, wkraczała policja, 
dokonując aresztowań i rewizji. Jednak zwłaszcza na Wybrzeżu 
pamiętano o poległych, pobitych, wyrzucanych z pracy. Uważano, 
że rachunek krzywd nie jest wyrównany. 

Jeśli mówi się, że "Solidarność" powstała "po czerwcu", to 
znaczy po kolejnej podwyżce cen (zapowiedzianej 24 czerwca I976 
roku), po nowych strajkach i demonstracjach robotniczych (25 
czerwca), po represjach, aresztowaniach, biciu robotników i usu­
waniu ich z pracy, i po ogłoszeniu przez władze, że te podwyżki cen 
były tylko sondażem i próbą, że protestujący robotnicy nie mieli 
racji i w gruncie rzęczy są chuliganami (podwyżkę odwołano 
szybko, 2 5 czerwca wieczorem). Władze ustąpiły, prześladujac 
jednak i- co się pamięta- obrażając tych, którzy zmusili je do 
zmiany decyzji. Te doświadczenia wydobyły na jaw konflikt 
społeczny, upowszechniały poczucie, że istnieją dwie strony, "my" 
i "oni", że po jednej stronie są bici i prześladowani, "robotnicy", 
"społeczeństwo", a po drugiej bijący i prześladujący, "władza", 
"partia". 

"Solidarność" powstała "za Gierka", to znaczy wtedy, gdy 
władze zaciągały olbrzymie długi w krajach Zachodu, gdy próbo­
wano rozkręcić gospodarkę, mnożąc inwestycje, kupując licencje 
i starając się (poza czerwcem 1976 roku) tak kształtować ceny 
i płace, by ograniczać niezadowolenie pracowników. Kredyty, jak 
się okazało, w znacznej części zmarnowano, zaś gospodarkę 
rozwijano w sposób nie zharmonizowany. Towarzyszyła temu 
propaganda "budowy drugiej Polski", nazwana później "propa­
gandą sukcesu" . Podwyżki cen- w czerwcu I 976 roku i następne 
na początku lipca I 98o roku - trudno było na tle tej propagandy 
uzasadnić. Władze zapowiadały dobrobyt i rozwój kraju i dopiero 
na przełomie lat 1980-I98I przyznano się do bankructwa. 

Do zjawisk poprzedzających "Solidarność" i mających na nią 
wpływ należy rozwój opozycji w drugiej połowie lat siedem­
dziesiątych, niezależnych działań zbiorowych, takich jak publikacje 
programowe, oświadczenia i listy protestacyjne z przełomu lat I 97 5 
i I976, następnie zaś pomoc robotnikom po czerwcu 1976 roku 
i publikowanie niezależnych pism i wydawnictw. We wrześniu 
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I976 roku pomoc robotnikom otrzymała nadbudowę organizacyj­
ną: ogłoszono o powstaniu Komitetu Obrony Robotników. 
Organizował się ruch oporu lub ruch opozycyjny, wywierajacy 
presję na władze i podejmujący działania niezależne od władz, 
zwłaszcza w dziedzinie kultury i informacji (coraz więcej książek 
i czasopism, z niemałym trudem i mimo prześladowan policyjnych, 
wydawano bez pytania cenzury o zgodę). 

Niezależność Kościoła katolickiego w Polsce zaakcentowano 
w roku I 9 56, gdy z więzień wypuszczono prymasa kardynała 
Wyszyńskiego, biskupów, księży, zakonników i zakonnice, ze­
zwolono na naukę religii w szkołach (jako przedmiotu nad­
obowiązkowego) i w dekrecie z grudnia I 9 56 roku przyznano 
Kościołowi więcej niezależności w obsadzaniu stanowisk kościel­
nych. Mimo antykościelnych akcji władz (takich jak kampania 
propagandowa przeciw episkopatowi na przełomie lat I965 / I966), 
Kościół swą niezależność utrzymywał. Wojenne i powojenne 
zmiany granic i przesiedlenia ludności, a także zagłada Żydów, 
sprawiły, że po drugiej wojnie światowej udział katolików wśród 
ogółu ludności był większy niż kiedykolwiek w historii Polski. 

Arcybiskup krakowski, kardynał Karol Wojtyła, wybrany 
papieżem I6 października I978 roku, był w Polsce w czerwcu 1979 
roku. Ta wizyta dała wielomilionowym rzeszom przeżycie jedności 
i unaoczniła siłę wspólnoty, wzmocniła poczucie solidarności, 
pewność i niezależność społeczeństwa. Na bramie Stoczni Gdańs­
kiej w sierpniu I98o roku obok sztandarów białoczerwonych wisiał 
portret papieża. Religia dodawała strajkującym siły; msze, spowie­
dzi i komunia w Stoczni Gdańskiej pogłębiały poczucie niezależno­
ści od władz, wolę samodzielności i odpowiedzialności. 

Literatura i sztuka, a także nauka w Polsce od połowy lat 
pięćdziesiątych w znacznej części przestały stosować się do wskazań 
"realizmu socjalistycznego" i przestrzegać (zmienianych zresztą) 
zasad i wskazań ideologicznych. W naukach społecznych na ogół 
nie krytykowano marksizmu wprost, nie pozwalała na to cenzura, 
ale od połowy lat pięćdziesiątych ukazywały się prace niemarksis­
towskie i nie powołujące się na marksizm. Deklaracje marksistows­
kie nadal ułatwiały karierę i publikacje, ale od I 9 56 roku marksizm 
przestał być doktryną obowiązującą bezwyjątkowo, jego panowa­
nie oficjalne mniej niż poprzednio ograniczało wolność nauki . 
Ogłaszano książki i artykuły, które miały ozdabiać i osłan~ać ustrój 
propagandą, ale żywe też były tendencje do niezależności. Srodowi­
ska akademickie, naukowe i twórcze sprawiały władzom kłopoty, 
i mimo intensywnej akcji policyjno-propagandowej w roku I968, 
liczni naukowcy, wykładowcy wyższych uczelni i artyści zachowali 
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. l . , , Miało to znaczenie w ruchu opozycyjnym lat 
meza eznosc, S 

1
.d , ." 

6 8 stępnie w o 1 arnosCl . , . , 
I97 -I 9 o,. ~ na k " . Solidarności" warto zwroclC 

OmawlaJąc "':aru~ ~ pows~~~~~ W latach siedemdziesiątych 
uwagę na sytuaCJ~ er::t:" z~:~aczone. między innymi podpisaniem 
panowało, "odpręz j)' . . Helsinkach I sierpnia I 97 5 roku. 
Aktu Koncowego kon er~nc_Jl w . nia" nie zakładało trwal-

Jednak sowieckie rozumleme "odJ?.ręzbe l , . Odprężeniu" 
. k. k demokracplu wo noscl. " 

szych zmlan w lerun u . . . t, w i obrońców praw 
towarzyszyły prześladowama opozycjom~ o ZSRS i w Cze-

człowieka ~ kraj~ch ko~u~~s~~:~;ec~ z;otss:~z~y~ powściągliwe 
chosłowacJL. Jesh uz.r:ac, bloku sowieckim było to wyjątkowe. 
w stosowamu r~presjl, .to w ... w powstaniu "Solidarności" 
W upowszechmanm slę opozyc.J1. 1 

· mi dz narado-
odegrał~ zatem ;?l~ inne cl~rn~J ~~:aa:~~u~~:cho;ło~acji lub 
wą), ktore odrozmadły_ ~ol.ałoęPolskę ! latach siedemdziesiątych 
ZSRS. O tym, co o rozn , . 
i wcześniej, była właśnie mowa poprzedmo. 
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2. , , S O L I D AR N O Ś ć'' 

"Soli:farność" powstała po strajkach robotniczych, zorganizo­
:va~uu Międzyzakładowych Komitetów Strajkowych i po negoc­
JaCJach z przedstawicielami rządu. 

I lipca I~8o roku podwyższono ceny żywności, nie ogłaszając 
tego w prasie: p~ prostu '!'.sklepach ~ojawiły się nowe ceny. 
. w. połowie l~pca s_traJ.k~. zaczęły s1ę w Lublinie, w połowie 

s1erpma w Sto~zm Gdans_kleJ 1. następnie szybko objęły inne zakłady 
pracy Wybrzeza, a wkrotce mne rejony kraju, zwłaszcza Górny 
1 Dolny Sląsk. 

I6 _sierpnia powstał Mię~zyzakładowy Komitet Strajkowy 
w G?ansku z Lec~em Wałęsą pko przewodniczącym. 17 sierpnia 
k.om1~et pr~edstaw1ł 2I po~.t~latów, wśród których była "akcepta­
Cja mezaleznych od partu 1 pracodawców wolnych związków 
zawodowych". 

~egocjacje komit~tó:V strajkowych z przedstawicielami rządu 
zako.nczo~o porozumiemami w Szczecinie 30 sierpnia, w Gdańsku 
3 I. s1erpma l w JastrzębiU 3 września. Porozumienia dotyczyły 
wielu spraw, wśród któryc.h była zgoda władz na "powołanie 
nowych samorządnych związków zawodowych, które byłyby 
~utentycznym reprezentan~em klasy pracującej". Nie wspominano 
jednak wpro.st o. powołanmn?~ej or~anizacji ogólnokrajowej. 

.Po P?dp1sanm porozumie~ sierpmowo-wrześniowych władze 
rob1ły. wiele, aby powstamu mezależnych związków zawodowych 
zapob1e~. Wł~dze lokalne Interpretowały porozumienia ze Szczeci­
na, Gd~nska 1 J~strzęb1a w ten sposób, jakby odnosiły się tylko do 
obszaro~, .w ktorych je z~warto . Wywoływało to kolejne strajki. 
I I wrzesn1a ~ porozum1en~u komisji rządowej z Międzyzak­
ładowym Kom~tetem Robot?Icz~m w Hucie Katowice przewidzia­
n?, ~e wład~e me bę~ą,pr~eCiwdziałać "powstawaniu, organizowa­
niu 1 funkqonowamu mezależnych związków zawodowych. 
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Na początku września nowe związki powstały w całej Polsce, 
przeważnie organizowane na zasadzie terytorialnej, co szło w ślad 
tworzonych w sierpniu porozumień terytorialnych między straj­
kującymi zakładami; Międzyzakładowe Komitety Strajkowe prze­
kształcały się w Międzyzakładowe Komitety Założycielskie . 
Kształtująca się struktura terytorialna nowych związków nie 
pokrywała się z oficjalnym podziałem administracyjnym; nowe 
związki były również i w tej sprawie niezależne, nie przestrzegały 
podziału kraju na 49 województw i organizowały się w regionach, 
których zasięg same określały . Władze patronowały w tym czasie 
związkom branżowym, organizowanym według działów gospoda­
rki i niewiele różniącym się od istniejących przed sierpniem I98o 
roku związków zawodowych podporządkowanych rządowi i par­
tii. 

Ludzie sztuki i naukowcy tworzyli nowe porozumienia niezale­
żne. I6 września powołano Komitet Porozumiewawczy Stowarzy­
szeń Twórczych i Naukowych. 5 października powstało Towarzys­
two Popierania i Krzewienia Nauk. 

I 7 września w Gdańsku spotkali się przedstawiciele Między­
zakładowych Komitetów Założycielskich i postanowili wspólnie 
zgłosić się do rejestracji "jako jedna ogólnopolska struktura": 
Niezależny Samorządny Związek Zawodowy "Solidarność" . Zor­
ganizowany w regiony związek był koordynowany przez Komisję 
Krajową, nazywaną też Krajową Komisją Porozumiewawczą. Jej 
przewodniczącym został Lech Wałęsa. Na spotkaniu 22 września 
przyjęto statut związku, zaś 24 września złożono do Sądu Wojewó­
dzkiego w Warszawie wniosek o rejestrację, czyli o zalegalizowanie 
związku przez władze państwowe. 

Sprawa rejestracji była jedną z okazji, w których ujawnił się 
konflikt między władzami a organizujacym się związkiem. Sąd, 
który - jak można założyć - działał zgodnie z wolą władz 
partyjno-państwowych, sformułował I października liczne za­
strzeżenia do statutu "Solidarności", zaś 24 października, ogłasza­
jąc rejestrację związku, sąd wniósł- bez porozumienia z "Solidar­
nością" - poprawki do statutu w formie deklaracji politycznych 
i ograniczenia prawa do strajku. 

Od 29 do 3 I października obradował Nadzwyczajny Zjazd 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Niektórzy komentatorzy 
oficjalni krytykowali przebieg zjazdu i podjęte decyzje, zwłaszcza 
personalne, nie budzące partyjnego zaufania. Stowarzyszenie 
dziennikarty uzyskiwało niezależność, zaczynało być bliższe "Soli­
darności" niż PZPR. 
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Zmiana statutu "Solidarności" przez sąd wywołała sprzeciw 
członków związku. Krajowa Komisja Porozumiewawcza ogłosiła 
na 1 z listopada gotowowaść strajkową. Sprawa- po negocjacjach 
-zakończyła się kompromisem 10 listopada, gdy Sąd Najwyższy 
zarejestrował statut bez poprawek, zaś przedstawiciele "Solidarno­
ści" zgodzili się, by jako aneks do statutu dołączono postanowienia 
konwencji nr 87 i 98 Międzynarodowej Organizacji Pracy, dotyczą­
ce wolności tworzenia związków zawodowych. Dołączono też 
wstępny fragment porozumienia gdańskiego z 3 I sierpnia, w któ­
rym zapowtedziano, że nowe związki będą uznawać kierowniczą 
rolę PZPR w państwie. Było to sformułowanie daleko idące bo 
o roli partii w państwie nie wspominała konstytucja PRL. ' 

P?? ~oniec p~ździernika Prokurator Generalny PRL, Lucjan 
Cz.ubmsk!, . podptsał. t~kst o ~~~ciganiu uczestników nielegalnej 
dztałalnosct antysocjaltstyczneJ . Tekst w listopadzie trafił do 
regtonu Mazowsze "Solidarności", w którym postarano się ów 
~ekst r?zpo~szechnić, dostrzegając w nim zapowiedź używania 
1 naduzywama prawa dla zwalczania "Solidarności" . 

.zo listopada milicja zrewidowała pomieszczenia "Solidarności" 
regtonu Mazowsze, a następnie aresztowano osoby podejrzane 
o udzta.ł V: rozpov:sz~chnianiu tekstu prokuratury, co spowodowa­
ło straJk~ ~ regtont~. Aresztowanych zwolniono. Związkowcy 
do.mag~h stę obtetmc, że na przyszłość utrudni się rządowe 
dztałanta bezprawne. Strona rządowa obiecała rozmowy nie 
przesądzając ich wyniku. ' 

W Gdańsku na posiedzeniu Krajowej Komisji Porozumiewaw­
czej "Solid.ar~ości" ro grudnia postanowiono powołać Komitet 
Obrony ~1ęzw?ych za Pr~ekonania, do którego KKP oddelego­
~ała osmm swotch ~złonkow. Uznano, że przetrzymywanie w wię­
zte~n~ cztere~h ~z,tał~czy niezależnych: Leszka Moczulskiego, 
WoJClecha Ztembtnsktego, Zygmunta Goławskiego i Tadeusza 
Stańskiego, jest naruszeniem porozumienia gdańskiego. Do komi­
tetu postanowiono zaprosić twórców kultury i naukowców. 
Komi~et Obro~y Więzionych za Przekonania ukonstytuował się 20 

grudma. Weszlt doń- poza związkowcami i znanymi twórcami 
-prawnicy, obrońcy więźniów politycznych. 

I 6 grudnia odsłonięto w Gdańsku pomnik ku czci stoczniow­
ców zabitych przed dziesięciu laty. Uroczystość - z udziałem 
przedstawicieli "Solidarności", rządu i Kościoła- odbywała się 
pod ?asła~i zgody i pojednania. Motyw pojednania przeplatał się 
w działamach ofiCJalnych z groźbami pod adresem "Solidarności". 
Zagrożeniem dla związku była propaganda w krajach sąsiednich, 
manewry i koncentracje wojsk sowieckich na granicy, a także akcje 
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polityczne władz miejsc?wych. Oficjalnym. stwierdzeniom o po­
trzebie zgody narodoweJ towarzyszyły ataki .na "stł_Y .~,n.tysoCJahs­
tyczne" obecne- zdaniem władz- w "Sohdarnosct 1 pragnące 

ją opanować. 
Zgodnie z porozumieniem zawartym w 1980 roku prz~z 

Międzyzakładowy Komitet Strajkowy w Jastrzębm z delegacJą 
rządową- od nowego roku wszystkie soboty .mi~ły być wolne o? 
pracy. Ogłoszenie przez rząd- bez porozumlenta z "Sohdarnos­
cią" - że wolne będą tylko niektóre soboty, spowodowało 
konflikt na początku roku I 98 r. "Solid~rność" wezw~ła? by do 
zawarcia nowego porozumienia pracowmcy me zgłasza.h stę w so­
botę do pracy. Wezwania usłuchano, co przyczyntło stę do 
kompromisowego porozumienia na temat wolnych sobót zawar­
tego 30 stycznia. 

9 lutego odbywało się w Warszawie plenum KC PZPR, na 
którym atakowano opozycję i "Solidarność", zaakceptowano 
rezygnację premiera Pińkowskiego i. przewidzian<?, .że jego następ­
cą bedzie minister obrony narodowej, generał Wojelech JaruzelskL 
1 1 lutegoJaruzelskizostał premierem i ?astępnego dnia zaapelo:vał 
o 90 dni bez strajków. Wicepremierem 1 przewodmczącym k?mt~~­
tu do spraw związków zawodowych został redaktor "Pohtykt , 
Mieczysław Rakowski. . . . . . 

W styczniu i w lutym strajkowah w Łodzt studenct, ządaJąC 
większej samodzielności uczelni, zmniejszenia nacisku przedmio­
tów ideologicznych i rejestracji Niezależnego Zrzeszema Studen­
tów. Sformułowali także "postulaty ogólnospołeczne", dotyczące 
działania cenzury, wymiaru sprawiedliwości, prawa do paszportu 
i zniesienia nomenklatury. W lutym studenci strajkowali także 
w innych miastach. q lutego Minister Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki zarejestrował Niezależne Zrz~szente Studen~ow, 
zaś 1 8 lutego Komisja Międzyresortowa podpts.ała porozum~e~te 
z komisją reprezentującą studentów. W formte. komprom~sow 
i przyrzeczeń ze strony Komisji Międzyresortowej uwzględ?tono 
wiele postulatów. W niektórych sprawach, zwłaszcza "ogolnos-
połecznych", strony sformułowały stanowiska rozbieżne. . . 

W lutym przedstawiciele rolników rozmawiali z przedsta~tcte­
lami rządu w Rzeszowie i w Ustrzykach Dolnych. Porozumtente 
w Rzeszowie podpisano I 8 lutego, w "f! strzykach ---:. 20 luteg_o: 
Porozumienie rzeszowskie dotyczyło menaruszalnosct własnaset 
chłopskiej, zniesienia ograniczeń obrotu ziemią, zaopatrzenia. w_si, 
cen produktów rolnych, zrównania praw socjalnych rolmko:V 
z innymi grupami społecznymi. Obiecano, że rząd przygotuje 
ustawy w tych sprawach. Porozumienie w Ustrzykach dotyczyło 
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postulatów lokalnych, które komisja rządowa zobowiązała się 
przedstawić kompetentnym władzom. Rolnicy domagali się prze­
znaczenia obiektów rządowych w Arłamowie na sanatorium 
przeciwgruźlicze; żądania nie spełniono, ale Arłamów stał się 
znany, bo w stanie wojennym więziono tam Lecha Wałęsę . 

Podobnie jak w Ustrzykach, także w innych miejscowościach 
domagano się przekazania budynków rządowych, partyjnych 
i policyjnych na cele użyteczne społecznie, zwłaszcza zaś prze­
znaczenia budynków milicyjnych na szpitale. 

I9 marca, w Bydgoszczy, w sesji Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej wzięli udział przedstawiciele "Solidarności" i nie zarejest­
rowanej jeszcze "Solidarności" rolników. Podczas obrad do 
gmachu wkroczyła milicja i działaczy "Solidarności" pobito. Było 
to rozszerzenie repertuaru metod w walce władz ze związkiem. 24 
marca KKP wyznaczyła na 27 marca czterogodzinny strajk 
ostrzegawczy w całej Polsce, zaś gdyby żądanie strajkowe nie 
z?stały spełniam;, powszechny strajk okupacyjny miał rozpocząć 
s1ę 3 I marca. Ządano, by władze ujawniły winnych pobicia 
w Bydgoszczy, co utrudniłoby podobne akcje w przyszłości. Strajk 
ostrzegawczy 27 marca był zapewne największą skoordynowaną 
akcją "Solidarności". Przygotywano się do strajku powszechnego 
i uważano, że choć grozi użycie przemocy przez rząd (a także 
interwencja sowiecka), istnieją także szanse zmuszenia władz do 
ustępstw, podobnie jak w I98o roku. 

30 marca grupa negocjacyjna "Solidarności" parafowała w 
Warszawie porozumienie z przedstawicielami rządu. Strajk po­
wszechny odwołano. Przedstawiciele rządu wyrazili ubolewanie 
z powodu pobicia działaczy "Solidarności", nie precyzując jednak, 
kto dokładnie za tę akcję odpowiada. Stajk ostrzegawczy i przygo­
towania do strajku powszechnego pokazały rządowi (i policji), że 
rozprawa z "Solidarnością" nie będzie łatwa. Gdy "Solidarność" 
ogłosiła strajk powszechny, przygotowania czyniła także druga 
strona. Listy osób przeznaczonych do aresztowania w grudniu 
-przygotowywano najprawdopodobniej w marcu, bo nie zawsze 
je dostosowano do późniejszych zmian funkcji w "Solidarności". 

Na przełomie marca i kwietnia powstała sieć organizacji 
zakładowych "Solidarności" w największych zakładach pracy, 
porozumienie opracowujące opinie na temat reformy gospodar­
czej, samorządu pracowniczego i statusu przedsiębiorstwa . Władze 
i "Solidarność" miały odmienne poglądy na to, jak powoływać 
dyrektorów, i niezgoda w tej sprawie spowodowała w lipcu 
konflikt w Polskich Liniach Lotniczych "Lot", zakończony kom­
promisem i odwołaniem strajku zapowiedzianego przez załogę. 
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Wśród licznych pism związkowych publikowanych bez in­
gerencji cenzu~y był~ .,~iuletyny informacyjne "BIP.S" i .' 'A~::: 
gdańska "S?l~darn?sc , warsza:vskte pis~a '.'Niezaleznosc 
i "Wiadomosci Dma". 3 kwietnia ukazał się pierwszy numer 
"Tygodnika Solidarność", ogólnopolskiego pism~ związkowego, 
poddawanego cenzurze i wydav.:anego pod .redakq.ą byłeJSO r~dak­
tora "Więzi", Tadeusza Mazowieckiego. Pismo miało poł miliOna 
nakładu. Numer 3 7 wyszedł I I grudnia. W Szczecinie, w stutysięcz-
nym nakładzie, ukazywał się tygodnik "Jedność". . . 

6 maja Sejm uchwalił ustawę stwierdzającą że rolnicy In­

dywidualni mają prawo tworzyć związki zawodowe, a I 2 maja Sąd 
Wojewódzki w Warszawie zarejestrował NSZZ Rolników In­
dywidualnych "Solidarność", co spełniało je~en z warun~ów 
porozumienia "Solidarności' z rządem 30 marca w Warszaw~e (9 
czerwca zarejestrowano także NSZZ Indywidualnego RzemiOsła 
"Solidarność"). . 

I 3 maja na placu S w. Piotra w Rzymie dokonano zamachu na 
Jana Pawła II. Przygnębieniu, trosce i solidarności z papieżem 
towarzyszyło przekonanie, że sprawcy celowali nie tylko w przy­
wódcę Kościoła Katolickiego, ale w człowieka bliskiego Polsce 
i swym istnieniem osłaniającego "Solidarność". 

28 maja zmarł prymas Polski, kardynał Stefan Wyszyński. 7lipca 
biskup warmiński Józef Glemp, został arcybiskupem gnieźnieńs­
ko-warszawskim, a więc- zgodnie z tradycją- prymasem Polskt. 

28 czerwca odsłonięto w Poznaniu pomnik ku czci poległych 
w I956 roku. Na pomniku umieszczono daty: 1956, I968, 197?, 
I976, r98o . . Podczas uroczystości mówiono o porozumiemu 
i możliwości uniknięcia podobnych ofiar jak przed 25 laty. 

Od 14 do 20 lipca obradował IX zjazd PZPR. Zmieniono skład 
władz partyjnych; zwiększył się udział wojskowych w kierow­
niczych instancjach. Dopuszczono trochę demokracji i wolności 
(odbyły się wybory, wygłaszano nie uzgodnione p~zedtem przem~­
wienia), ale najprawdopodobniej władza rzeczyw1sta odsuwała się 
jeszcze dalej niż zwykle poza te organy partii, o których mówi jej 
statut. 

Pod koniec lipca pogorszyło się zaopatrzenie w żywność . 
W Kutnie, w Łodzi i w innych miastach odbyły się "marsze 
głodowe", demonstracje z udziałem dziesiątków tysięcy osób. 
W Łodzi, w centrum miasta, przejechała zor!Sanizowana prze~ 
"Solidarność" kawalkada samochodów oblepiOnych plakatami. 
Zarząd regionu "Mazowsze" zaplanował podobną demonstrację 
w Warszawie 3 sierpnia. Władze jednak zakazały przejazdu samo­
chodów w pobliżu gmachu KC PZPR. Przez trzy dni centrum 
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miasta było zablokowane, stały tam samochody, wygłaszano 
przemówienia, występowali aktorzy i piosenkarze. Zachowanie się 
władz wobec demonstracji w grudniu 1970 roku i w czerwcu 1976 
roku sprzyjało przekonaniu, że "wyjście na ulice" może spowodo­
wać brutalną reakcję wojska lub policji. Marsze głodowe i obu­
stronna blokada centrum Waszawy nie wywołały takiej reakcji. 
W ~ars.z~~i~ na ulicy śpi~wano piosenki. W pokojowym spot­
k~ntu m1hcp1 demonstrantow można było zobaczyć walkę jeszcze 
me rozegraną. 

W _porozumieniu gdańskim z 3 I sierpnia r98o roku rząd 
zobowtązał się, że w ciągu trzech miesięcy (a więc do początku 
grudnia) przygotuje ustawę precyzującą kompetencje cenzury. 
] ednak dopiero 3 I lipca I 98 I roku Sejm uchwalił ustawę o Głów­
nym Urzędzie Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk. Ustawa 
weszła w życie I października i była wynikiem kompromisu między 
"wolą ustawodawcy" a projektem ekspertów z "Solidarności" 
i środowisk twór.czych. W ustawie wyliczono sytuacje, w których 
wol~o cenzurz~ mger<?w~ć, określono, jakie publikacje nie pod­
legaJą cenzurze 1 przewtdztano możliwość zaskarżenia jej decyzji do 
Naczelnego Sądu Administracyjnego. Przewidziano możliwość 
zazn~czania in~eren.cji w tekstach i podawania informacji o pod­
s~awte mge!ecp. Nte po~porządkowane władzom państwowym 
ptsma katohcbe, a także ptsmo związkowe-" Tygodnik Solidar­
n~ść", korzy~tały ~ t~ch możliwości i ingerencje zaznaczano. Były 
tez przy.p~dk: c.ofmęcta za~karżonych przed sądem decyzji cenzury. 

, M?z.hwosct. wz~lędme ~wobodnych wypowiedzi w prasie 
(ro_wm~z w p~aste pan.stwoweJ) były w Polsce większe niż w krajach 
sąstedmch. Ntezależme od poleceń partyjno-państwowych i często 
popierając "Solidarność", działało Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich. Natomiast telewizja była skrupulatnie kontrolowana 
przez . władze .i ją przede wszystkim wykorzystywano do kampanii 
przectw "Sohdarności" (chociaż kilkakrotnie, w drodze wyjątku, 
dol?uszczono w tele.wizji do wypowiedzi przywód~ów i ekspertów 
zwtązkowych). Wojskowa gazeta codzienna- "Zołnierz Wolno­
ści", dok~adała starań, . by wytworzyć i upowszechnić wrogie 
nastawtema wobec "Sohdarności". 

3. i 6 sierpnia odbyw.ały s_ię w Warszawie rozmowy rządowego 
komitetu do spraw zwtązkow zawodowych z prezydium KKP. 
Tłem roz~ów ?yła zła. sytuacja ż~wnościowa i demonstracje 
protestacyjne. Wtcepremter Rakowski atakował związek, "Solidar­
n?ść". domagała.się społecznej kontroli rozdziału żywności. 6 sierp­
ma me u~godmono wspólnego komunikatu i następnego dnia 
prasa oficjalna oskarżyła "Solidarność" o zerwanie rozmów. 
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"Solidarność" żądała dostępu do środków masowego przeka­
zu, a zwłaszcza do radia i telewizji. Protestując przeciw nieustęp­
liwości władz, KKP proklamowała "dni bez prasy", strajk drukar­
ni I9 i 20 sierpnia, kiedy nie ukazały się liczne dzienniki państwowe 
i partyjne, niektóre zaś wydrukowano w drukarniach wojskowych, 
w zmniejszonym nakładzie i w zmniejszonej objętości. 

Zjazd "Solidarności" (Pierwszy Krajowy Zjazd Delegatów) 
obradował w dwóch turach: od 5 do ro września i od 26 września 
do 7 października. Zjazd podjął kilkadziesiąt uchwał w formie 
deklaracji i oświadczeń, a w tym 8 września "Posłanie do ludzi 
pracy Europy Wschodniej", popierające tych, którzy weszli "na 
trudną drogę walki o wolny ruch związkowy". Na zjeździe zawarto 
porozumienie między "Solidarnością" a Związkiem Literatów 
Polskich i Związkiem Polskich Artystów Plastyków o współpracy 
w chronieniu kultury i jej upowszechnianiu. 

2 5 września, w przerwie miedzy dwiema turami zjazdu, Sejm 
uchwalił ustawy o samorządach i o przedsiębiorstwach państ­
wowych, porzucające uzgodniony poprzednio z "Solidarnością" 
kompromis w sprawie powoływania dyrektorów. Zjazd, "kierując 
się duchem porozumienia", nie zaprotestował przeciw tym usta­
wom w całości, ale postanowił poddać pod referendum y.r za­
kładach pracy przepisy odbiegające od stanowiska zajętego po­
przednio przez związek. 

Na stanowisko przewodniczącego Komisji Krajowej kandydo­
wali Andrzej Gwiazda, Marian Jurczyk, Jan Rulewski i Lech 
Wałęsa. z października zjazd wybrał Lecha Wałęsę. Do Komisji 
Krajowej weszło 38 przewodniczących zarządów regionalnych i 69 
osób wybranych przez zjazd - proporcjonalnie do liczby człon­
ków związku w regionach- z list przedstawionych przez regiony. 

Zjazd uchwalił poprawki do statutu związku i program, do 
którego jako "aneks" dołączono opracowania o gospodarce, 
nazwane "propozycjami". W programie deklarowano przywiąza­
nie do etyki chrzescijańskiej, do tradycji narodowej i do "robot­
niczej i demokratycznej tradycji świata pracy". Słowa "socjalizm" 
nie użyto, o co władze miały pretensje. 

Program "Solidarności" mówił o demokracji i samorządzie 
w administracji terenowej i w zakładach pracy oraz o demokracji 
w związku. Władzom państwowym proponowano nowe porozu­
mienie mające ułatwić wyjście z kryzysu, sprzyjać reformie gos­
podarki, utrwalać samorządność i demokrację w życiu publicznym. 

W ostatnim dniu zjazdu podjęto wiele poprzednio przygotowa­
nych uchwał. Były wsród nich: uchwała uznająca, że Komitety 
Więzionych za Przekonania są agendami związku i związek będzie 
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je chronił, uchwała o spółdzielczosci, domagająca się nowelizacji 
prawa spółdzielczego, uchwała w sprawie niezawisłości sądownict­
wa, podziękowanie "członkom i współpracownikom Komitetu 
Obrony Robotni~?w". W deklaracji programowej w sprawie 
kultury narodowej 1 w uchwale w sprawie mniejszości narodowych 
broniono bogactwa i zróżnicowania kultury. Podjęto uchwałę 
o :v_spółdziałaniu z NSZZ Rolników Indywidualnych "Solidar­
nosc". 

Rozmowy z "Solidarnością" na tematy gospodarcze rząd 
przewlekał i stwarzał wrażenie, że "Solidarność" nie ma z kim 
pertrakt~wa~. Jedną z prób zaradzenia tej sytuacji był projekt 
powołama mezależnej od "Solidarności" Społecznej Rady Gos­
podark~ Narodowej, która byłaby w stanie proponować społeczeń­
~twu mepopu.larne, choć niezbędne, działania gospodarcze, takie 
jak podwyżki cen. "Solidarność" gotowa była podwyżki zaa­
pr?b<:>wać, po~ waru~kiem, że będą częścią reformy gospodarczej, 
ktorej załozema chelano dyskutować po ujawnieniu przez rząd 
danych ~ s.ta~ie gospodarki. Rząd odpowiednich danych nie 
ud?stępn~~ł 1 me ~ezwalał na społeczną kontrolę zaopatrzenia kraju 
w zywnosc. Brak1 na rynku, dezorganizacja zaopatrzenia i wiado­
~ości o marnotrawstwie wywoływały niezadowolenie, wyrażające 
s1ę w lok~ln~ch ~trajkac~, .którym rząd nie starał się zapobiec. 

I8 pazdz1ermka Wojelech Jaruzelski został pierwszym sek­
retarzem KC PZPR, będąc nadal ministrem obrony narodowej (od 
II. kwietnia I968 roku) i premierem (od I I lutego I98 I roku) . Był 
m1~1strem obrony narodowej, gdy podlegające temu resortowi 
WOjsko brało udział w inwazji Czechosłowacji (w sierpniu I968 
roku) 1 gdy s~rzelało do robotników Wybrzeża (w grudniu I97o 
roku). Objęcte przez Jaruzelskiego stanowiska pierwszego sek­
retar~a KC_ P,~PR dawało prz_Ygotowy:vanym akcjom przeciw 
"Soltdarnosc1 .dodatkową porqę komumstycznego legalizmu. Ze 
:vzględu na umę personalną, nie były to jedynie akcje wojskowe 
1 rzą~owe, al(! także poczynania aprobowane przez funkcjonariusza 
o najwyższej randze partyjnej. 

. Wojsko było wyraźnie obecne na scenie politycznej. Generałów 
mianowano ministrami i wiceministrami (górnictwa, spraw we­
wnętrznych,, ad~in~stracji i . łąc~noś.ci). Na podstawie uchwały 
rządu z ~ 3 pazdz~ern1k~, do m1ast 1 gmm wysłano "wojskowe grupy 
op;racyjne":, k~o.re mtały po~agać administracji i mieszkańcom; 
w ~wtetle p~zntejszych dośw1adczeń można je uważać za wstępny 
zw.tad .. 20 ltstopada grupy na krótko wycofano. 27 listopada 
pojawtły s1ę znowu. 
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4listopada spotkali się prymas Glemp, generał Jaruzelski i Lech 
Wałęsa. Spotkanie miało zapewne świadczyć o dążeniu rządu do 
porozumienia. W "Solidarności" uważano, że porozumienie trzech 
stron: rząd, Kosciół, "Solidarność", może pomóc w wyjściu 
z kryzysu. Na związkowe propozycje powołania Społecznej Rady 
Gospodarki Narodowej rząd odpowiedział ideą Frontu Porozu­
mienia Narodowego. Projekt nie był jasny, ale można było 
przypuszczać, że rząd dla "Solidarności" i Kośc~oła widzi .miejsce 
wśród takich organizacji jak zależne stronnictwa pohtyczne, 
podporządkowane organizacje młodzieżowe i branżowe związki 
zawodowe. Była to więc propozycja, by "Solidarność" poparła 
władze i ponosiła odpowiedzialność za ich działania, mając niewiel­
ki wpływ na decyzje. Konkretyzację tej propozycji przyniósł stan 
wojenny: wówczas utworzono organizację popierającą partię 
i rząd: Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego (PRON). 

24 listopada Wojciech Jaruzelski przyjął dowódcę i szefa 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych Układu Warszawskiego, marszałka 
Wiktora Kulikowa. Kontakty instytucji i osób w Polsce z władzami 
ZSRS nie zawsze były podawane do wiadomości publicznej, a te, 
o których informowano, niekoniecznie były najważniejsze. 
W świetle wiedzy o zasadach ustaleń politycznych w bloku so­
wieckim - należy przyjąć, że władze ZSRS były co najmniej 
informowane o przygotowaniach do rozprawy z "Solidarnością" 
i w tych przygotowaniach uczestniczyły. Akcję z I 3 grudnia można 
traktować jako wielkie manewry z udziałem oddziałow polskich, 
ale pouczające dla całości sił Układu Warszawskiego. 

28 listopada na plenum KC PZPR sformułowano idee ustawy 
"0 nadzwyczajnych środkach działania w interesie obywateli 
i państwa". Zobowiązano klub poselski PZPR do podjęcia prac 
nad tą ustawą. W rzeczywistości prace dotyczące "nadzwyczajnych 
środków działania" podjęto wcześniej, bez wiedzy Sejmu, w tym 
również bez wiedzy klubu poselskiego PZPR. Posiedzenie Sejmu 
wyznaczono na I 5 i I 6 grudnia, ale w tych dniach się nie odbyło. 

Na przełomie listopada i grudnia strajkowali studenci Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Pożarnictwa w Warszawie. Chcieli, by do tej 
szkoły stosowano przepisy ustawy o szkolnictwie wyższym, a nie 
przepisy wyjątkowe, w praktyce militaryzujące szkołę. 27listopada 
szkołę otoczyła milicja. 28 listopada komendant szkoły ogłosił 
strajkującym studentom, że szkołę rozwiązano. 2 grudnia milicja 
- używając helikopterów - zdobyła budynek szkoły. Był to 
precedens. Od grudnia I97o roku nie łamano strajków siłą. 
W niecałe dwa tygodnie po ataku na szkołę pożarnictwa milicja 
(wspierana przez wojsko) była już do rozbijania strajków używana. 
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3 grudnia w Radomiu obradowało prezydium Komisji Krajo­
wej "Solidarności" z przewodniczącymi zarządów regionalnych. 
Postanowiono, że jeśli Sejm uchwali nadzwyczajne uprawnienia dla 
rządu, związek odpowie dwudziestoczterogodzinnym ogólnopols­
kim strajkiem protestacyjnym. Gdyby zaś rząd, korzystając z przy­
znanych mu uprawnień, rzeczywiście zastosował "środki nad­
zwyczajne", przewidywano niezwłocznie strajk powszechny. Przy­
pomniano, że związek nie godzi się na podwyżki cen bez reformy 
gospodarczej. Domagano się demokratycznych wyborów do rad 
narodowych i przyznania Społecznej Radzie Gospodarki Narodo­
wej wp~yv:u na P?~~tykę sp<;>łeczno-gospodarczą, żądano dostępu 
d? radta 1 telewtzp dla tej rady, Kościoła i innych instytucji 
mezależnych, wyrażających opinię publiczną. 

O obradach pisano w państwowo-partyjnych środkach maso­
wego przekazu, nie przytaczając konkluzji, tylko fragmenty na­
granych na taśmę wystąpień uczestników. Prasa "Solidarności" 
akcentowała różnice sytuacji związku i partii: "Solidarność" nie 
miała nagrań z posiedzeń Biura Folitycznego KC. 

. I I grudnia w Teatrze Dramatycznym w Warszawie rozpoczął 
stę Kongres Kultury Polskiej. Delegaci wypowiadali się za wolno­
ścią tworzenia, za zmianami zmierzającymi ku wolności i demo­
kracji, do których dążyła "Solidarność". Kongres nie zakończył 
ob_ra?. Ich ostat?im dniem miał być I 3 grudnia. Był to już pierwszy 
dz1en stanu WOJennego. 
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3· ZAKOŃCZENIE 

Stan wojenny zapewne przygotowywano od dawna. Jego 
nazwę zawdzięcza się konstytucji PRL, która do roku I 98 3 nie 
przewidywała instytucji "stanu wyjątkowego". Zmiany konstytu­
cji z I 98 3 roku miały zapewne ułatwić nadanie mniej groźnej nazwy 
następnej podobnej akcji represyjnej, która nie nasuwałaby już tak 
bezpośrednich skojarzeń z wojną. 

W nocy z I 2 na I 3 grudnia do kilku tysięcy mieszkań wkroczyła 
milicja, aresztując ludzi według przygotowanych spisów. Przygo­
towano "ośrodki odosobnienia", wyznaczono zespoły policyjne 
i wskazano im cele działania. Przygotowano ekipy, przerywające 
połączenia telefoniczne i zapewniające blokadę ruchu. Dobrano 
zespoły obsługujące nieliczne pozostawione środki masowego 
pr~ekazu: radio, telewizję i dwie gazety codzienne - wojskową 
("Zołnierza Wolności") i organ KC PZPR ("Trybunę Ludu"). 

Prawna obudowa całego przedsięwzięcia była obszerna i bogata 
w szczegóły (24 strony Dziennika Ustaw datowanego 14 grudnia). 
Opracowano dotyczące stanu wojennego dekrety Rady Państwa, 
rozporządzenia Rady Ministrów, Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Ministra Sprawiedliwości (datowano je I 2 i 13 grudnia). Przygo­
towanie tych aktów prawnych było zadaniem zobowiązanych do 
tajemnicy oficerów-prawników, pracujących co najmniej przez 
kilka miesięcy w I98I roku (ogłoszono później o odznaczeniu 
prawników wojskowych za przygotowanie stanu wojennego). 

Zapewne od wielu lat istniały (zmieniane czasem) tajne plany 
przewidujące znaczne ograniczenie wolności i nagłe zwiększenie 
stosowania przemocy przez państwo, jeśli tylko rządzący uznają, że 
ich władza jest zagrożona. Stan wojenny pokazał, że zaskoczenie 
pomaga aresztować skutecznie, że utrudnia przygotowania stronie 
przeciwnej: organizację niezależnej łączności, wyznaczenie ukry­
tych ośrodków koordynacji i kierowania, zgromadzenie żywności 
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w zakładach pracy, przygotowanie strajków okupacyjnych. ~icze­
go podobnego "Solidarność" nie przygotowała . Stan WOJenny, 
operacja skoordynowana i nagła, był - dobrze zdanym - eg­
zaminem sił wojskowo-policyjnych, których kierownictwo na ogół 
zachowało przygotowania w tajemnicy i dostatecznie liczni wyko­
nawcy okazali się posłuszni. 

"Solidarność" straciła miejsce w oficjalnym systemie politycz­
nym. Dotychczas działała jawnie i władze uzn~wały ją za legalr:ą, 
mogła pertraktować i skłaniać wł~dze do zm1a~y postęp?_wama. 
Stan wojenny zakończył jedną z meudanych prob "ucywibzowa­
nia" komunizmu. 

Legalne istnienie "Solidarności" powodowało, że jej przywód­
cy i doradcy mogli w praktyce sprawdzać swoje umiejętności 
negocjowania, zawierania porozumień, opracowywania aktów 
prawnych. Uczono się przedstawiać propozycje i zyskiwać zwolen­
ników. W czasie legalnego działania "Solidarności" wewnętrzne 
biuletyny związkowe nie były cenzurowane, zdawano w nich 
sprawę z obrad władz związku i z pertraktacji z władzami 
państwowymi. Działacze związkowi zyskiwali umiejętności or­
ganizacyjne, uczono się mówić o sprawach społecznych w sposób 
nie naznaczony ideologią oficjalną. W stanie wojennym władze 
rozbiły znane sobie struktury wielu organizacji uznawanych 
przedtem za legalne, ale zespoły nieformalne pozostały i powstały 
nowe. Wielu przywódców lub potencjalnych przywódców inte~­
nowano lub aresztowano. Okazało się jednak, że władzom me 
udało się internować wszystkich ludzi odważnych i skłonnych do 
działania. 

Zniszczono jawną organizację "Solidarności" , działającą przed 
13 grudnia. Ale następnie do doświadczeń "Solidarnosci" działają­
cej legalnie doszły nowe: doświadczenia oporu w stanie wojennym. 
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4 · INFORMACJE BIBLIOGRAFICZNE 

Ważnym źródłem do historii "Solidarności" jest prasa związ-
kowa. Zasługują na uwagę zwłaszcza: . . . . 

I. BIPS - Serwis Informacyjny Bwra Informacjl Prasowe; 
KKP(od paździenika I98 I - KK) NSZZ "Soli~arność". Numer 
2 88 ukazał się z datą l I grudnia I 98 r. Od I kwletma I 98 I roku 
publikowano także Tygodnik BIPS. 

2. AS- Biuletyn pism związkowych i zakładowych, wydawa­
ny przez Agencję Prasową "Solidarność" z siedzibą w MKZ 
(następnie w zarządzie regionalnym) "Mazowsze". Numer 1 AS 
ukazał się na przełomie stycznia i lutego I 98 I roku, numer 59 
- z datą 7-9 grudnia I 98 r. . " 

Wśród licznych pism regionalnych warto wym1emc: 
3· Solidarność. Pismo MKZ NSZZ "Solidarność" z siedzibą 

w Gdańsku. Numer I Solidarności wydano 23 sierpnia 1980 roku 
w Stoczni Gdańskiej. Od 17 września I98o roku nazwa pisma stała 
się nazwą związku. 

4· jedność - Tygodnik NSZZ "Solidarność'~ Pomorza 
Zachodniego, ukazujący się w Szczecinie, cenzurowany l d:ukowa­
ny w nakładzie Ioo tysięcy egzemplarzy. Do ogłoszema stanu 
wojennego ukazało się 69 numerów. . 

5. Niezależność- Informator (później: Pismo) NSZZ "Soli­
darność" - region "Mazowsze"; od końca kwietnia I 98 I roku: 
Dziennik NSZZ "Solidarność"- region "Mazowsze". Niezależ­
ność ukazywała się od 9 października I 9 8o roku do 9 listopada I 9 8 I 
roku (łącznie r68 numerów). . . . . 

6. Wiadomości Dnia - p1smo codzienne, ukazuJące s1ę od 
stycznia I 98 I roku, początkowo organ O~rodka Badań Spo~ecz­
nych, następnie również Biura Informacyjnego NSZZ "S.obdar­
ność", region "Mazowsze"; numer 2 53 ukazał się I I grudma I 98 I 
roku. 
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Od 3 kwietnia r 98 r roku ukazywało się cenzurowane ogól­
nopolskie pismo związkowe, dostępne w sprzedaży w kioskach 
i w prenumeracie: 

7· Tygodnik Solidarność- wydaw"any w nakładzie 5 oo tysięcy 
egzemplarzy. Tygodnik Solidarnośćpublikował szczegółowe spra­
wozdania z Pierwszego Krajowego Zjazdu Delegatów. Jako 
dodatek do numeru 29 wydrukowano program NSZZ "Solidar­
ność" uchwalony przez Zjazd. Numer 3 7 ukazał się z datą 
rr grudnia 1981 roku. 

Na zjazd "Solidarności" wydrukowano pracę zbiorową: 
8. Niepodległość pracy. Wrzesień I98 I, Ośrodek Badań Społe­

cznych NSZZ "Solidarność", region "Mazowsze", str. r6o. 
W pracy tej zamieszczono artykuł Wojciecha Morawskiego i Marka 
Tobery, Powstanie i rozwój NSZZ "Solidarność", str. r r-p. 

Dokumenty związkowe wydano w następujących opracowa­
niach: 

9· Dokumenty: porozumienie gdańskie, porozumienia rol­
ników, łódzkie porozumienia studentów, statut NSZZ "Solidar­
ność", Zeszyty Informacyjne BIPS, Gdańsk 1981, str. 72. 

ro. Dokumenty KKP. I9 XI I98o - 4 VI I98I; Biuro 
Informacji Prasowej KKP NSZZ "Solidarność", Gdańsk, lipiec 
1981, str. 94· 

r r. Statut. Uchwała programowa z aneksem. Dokumenty 
zjazdu; Biuro Informacji Prasowej KK NSZZ "Solidarność", 
Zeszyty Informacyjne BIPS, str. r 52. 

. O "Solidarr:ości" pisano w prasie katolickiej, przede wszyst­
kim w Tygodmku Powszechnym i w miesięczniku Więź, a także 
w prasie państwowej, zwłaszcza w tygodnikach Kultura, Literatura 
i Polityka. 

Historię "Solidarności" opublikowało podziemne wydawnict­
wo Krąg: 

r 2. Jerzy Holzer, "Solidarność" I98o- I98r. Geneza i historia, 
Warszawa 1983, str 246; wyd. II: Instytut Literacki, Paryż 1984, 
str. 3 58. 

Istnieją opracowania na temat poszczególnych okresów historii 
"Solidarności" lub poszczególnych zagadnień, między innymi: 

r 3. Jan Kamiński, Folski e lato: Kalendarium wydarzeń, Ze­
szyty Historyczne 1982, z. Go, str. 3-64 . 

. 14- Zapi~ rokm~~ań g_~ańskich. Sierpień I98o, zebrali i opraco­
wah AndrzeJ Drzyctmskt 1 Tadeusz Szkutnik, Editions Spotkania, 
Paryż, b. d. w., str. 436. 

r 5. Powstanie KKP (posiedzenie delegacji MKZ- I 7 IX I98o 
w Gdańsku), Krytyka 1984, nr r 8, str. 71-105. 
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r6 . Stanisław Łukaszczyk, "Sprawa Narożniaka" czyli o zawi­
łych mechanizmach podejmowania decyzji, Krytyka 1982, nr 
ro-11, str. 5-32 w wydaniu "Aneksu" z 1985 roku. 

q. Negocjacje w sprawach oświaty i wychowania. Marzec 
-maj I98r. Wydawnictwo Związkowe "Mazowsze", Warszawa 
r98r, str 108. 

r8. Wit Mader, Walka "Solidarności" o społeczny kształt 
oświaty w Polsce, Polska Macierz Szkolna, Londyn 1988, str qo. 

Archiwum "Solidarności" opublikowało stenogramy z posie­
dzeń Komisji Krajowej: 

19. Komisja Krajowa NSZZ "Solidarność". Posiedzenie 
w dniach 23-24 marca I98I, Nowa, Warszawa 1986, str. qo. 

20. Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidar­
ność". Pos'iedzenie w dniach 3 I III- I IV I98I, Nowa, Warszawa 
1987, str. 270. 

2 r. Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ "Solidar­
ność". ?osiedzenie w dniach 2-3 IX I98 I, Pomost, Warszawa 1988, 
str. 210. 

22. Komisja Krajowa NSZZ "Solidarność". ?osiedzenie 
w dniach 22-23 X I981, Przedświt, Warszawa 1987, str. 226. 

23. Komisja Krajowa NSZZ "Solidarność". Posiedzenie 
w dniach 1 I-I2 grudnia r98I, Nowa, Warszawa 1986, str. 300. 

Ponadto w Archiwum "Solidarności" ukazały się między 
innymi: 

24. Stanisław Stefański, "Solidarność" na Dolnym Śląsku, 
Inicjatywa Wydawnicza Aspekt, Wrocław 1986, str. 280. 

2 5. Krzysztof Czabański, Bydgoszcz - marzec I 98 r. Doku­
menty, komentarze, relacje, Most, Warszawa 1987, str. 120. 

Wśród prac wydanych za granicą na uwagę zasługuje: 
26. Timothy Garton Ash, The Polish Revolution. Solidarity 

r98o-82 , Jonathan Cape, London 1983, str 386. Przekład polski: 
Folska rewolucja, Solidarność, Polonia, Londyn 1987, str. 224. 
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Il.198I-I98z: PIERWSZY ROK 
STANU WOJENNEGO 



1. NOC GRUDNIOWA, PRZEMÓWIENIE 
GENERAŁA, OBWIESZCZENIE O STANIE 

WOJENNYM 

Ustrój komunistyczny przybierał już w Polsce rozmaite kształ­
ty. W ZSRS istniał komunizm wojenny. Do Polski nowy ustrój 
wprowadzano podczas wojen w latach 1920 i 1939. Stan wojenny 
ogłoszono na ziemiach polskich w Imperium Rosyjskim po 
rewolucji 1904 i 1905 roku. Ale w PRL stan wojenny był czymś 
nowym. Druga wojna światowa skończyła się ponoć w maju 1945 
roku. Od roku 1944 pojawiła się na terenie Polski nowa władza, 
przede wszystkim zaś nowe wojsko i policja polityczna. Wkroczyła 
Armia Czerwona, zaczęły działać Urzędy Bezpieczeństwa i nie­
znana przedtem partia, komunistyczna, ale unikająca tej nazwy, 
występująca jako PPR. To miała być władza powojenna. Nie tylko 
stanu wojennego, ale nawet stanu wyjątkowego wówczas nie 
ogłoszono, choć sporo było aktywnych przeciwników nowej 
władzy i działały przeciw niej oddziały zbrojne. 

W nocy z 12 na 13 grudnia 1981 roku pełniejsze znaczenie 
wydarzeń było znane tylko bardzo nielicznemu zespołowi, który 
podjął decyzję o stanie wojennym. O tym, co znaczy nazwa "stan 
wojenny" i co się właściwie dzieje, nie wiedzieli nawet milicjanci 
biorący udział w nocnym wyłapywaniu ludzi, tym bardziej nie 
wiedziały o tym miliony zwykłych obywateli. Kogo milicja zabrała 
z mieszkania, wiedział, że go zabrano. Kto chciał skorzystać 
z telefonu, wiedział, że telefon nie działa. Ale gdzie jeszcze była 
milicja, kogo zabrano, czyj jeszcze telefon nie działał- tego można 
się było tylko domyślać. Niektórych wcześnie rano obudził hałas 
pojazdów pancernych na ulicach. Kto o 6 rano otworzył radio, miał 
okazję usłyszeć przemówienie generała Wojciecha Jaruzelskiego, 
powtarzane wielokrotnie i nadawane także w telewizji. 

Wojsko na ulicach, przemówienie generała - to zwykle są 
rekwizyty zamachu stanu. Ale generał Jaruzelski był wówczas 
premierem, pierwszym sekretarzem KC PZPR i ministrem obrony 
narodowej. Nie brał władzy, sprawował ją już: generał Jaruzelski 
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jako premier podpisywał rozporządzenia Rady Ministrów z I 2 i I 3 
grudnia odnoszące się do stanu wojennego. Jak o premier kierował 
Komitetem Obrony Kraju. Jako minister obrony narodowej 
kierował wojskiem i w Komitecie Obrony Kraju był z urzędu 
zastępcą premiera, czyli swoim własnym. Sprawował kilka najważ­
niejszych urzędów w państwie i branie władzy nie było mu 
potrzebne. Poranne przemówienie z I 3 grudnia zapowiadało, że 
zmieni się sposób rządzenia, że władza będzie teraz szybciej i bez 
skrępowania osiągać swoje cele i będzie przy tym stosować 
bogatsze środki. 

Generał Jaruzelski oznajmił, że "ukonstytuowała się" Wojs­
kowa Rada Ocalenia Narodowego (WRON). Podano do wiado­
mości, ze WRON składa się z 2 I oficerów, że jej przewodniczącym 
jest generał armii Wojciech Jaruzelski, a ponadto w jej skład 
wchodzi trzech generałów broni, jeden admirał, dziewięciu genera­
łów dywizji, dwóch generałów brygady, trzech pułkowników 
i dwóch podpułkowników. WRON przezwano wkrótce "wroną" 
i słowo "wrona" zaczęło oznaczać władzę w stanie wojennym, bez 
względu na jej skład osobowy. Członkiem WRON był kosmonauta 
ppłk Hermaszewski, postać również w wojsku raczej dekoracyjna, 
i choćby ze względu na jego udział jest wątpliwe, czy ściśle rzecz 
biorąc WRON był tą "wroną", która w stanie wojennym podej­
mowała najważniejsze decyzje. Słowo "wrona" nabrało podob­
nego znaczenia co słowo "czerwony". Oznaczało po prostu 
władzę. 

Podstawowe decyzje już przed I 3 grudnia podejmował naj­
prawdopodobniej jakiś nieliczny zespół partyjno-rządowy i wojs­
kowo-policyjny (którego skład mógł się nieco zmieniać). Objawem 
tych decyzji były działania władz. Zwykli ludzie nie wiedzieli, kto 
dokładnie podejmował decyzje. Ale to one są istotne, a nie skład 
zespołu decydującego. 

I 3 grudnia na ekranie telewizyjnym można było zobaczyć, że 
generał Jaruzelski przemawia na tle sztandaru z emblematem PRL 
- orłem bez korony. Z odbiorników radiowych i telewizyjnych 
można było usłyszeć hymn "Jeszcze Polska nie zginęła". Władze 
zwracały uwagę, że są polskie -na miarę swych możliwości. Ale 
orła i wronę szybko sobie przeciwstawiono - w rysunkach, 
w powiedzeniu "nie pokona orła wrona". 

Jak stwierdził generał Jaruzelski, stan wojenny w Polsce 
zaistniał o północy z I 2 na I 3 grudnia. Rzeczywiście w nocy policja 
zaczęła w całym kraju zabierać ludzi z mieszkań, zwozić na 
komisariaty i później kierować do "obozów internowania" (w 
wielu przypadkach takimi obozami stały się więzienia). Do obozów 
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zabrano kilka lub kilkanaście tysięcy osób. Przywódców "Solida~­
ności" zabrano z Grand Hotelu w Sopocie (I I i I 2 grudma 
odbywało się w Gdańsku posiedzeni~ ~omisji Kraj?wep. _Ludz~e 
zabrani przez milicję mieli najwcześnieJ okazJę dow1~?z1ec s~ę, ze 
coś się zmienia. Jednak zakres zmian trudno było o~emc. Po uhcach 
jeździły transportery opance.r~o~e, na skrzyżo~amach stały uzb~o­
jone patrole wojskowe 1 mll1cyJne. Pr~ez .radw czy~an? przep1sy 
0 stanie wojennym. Odczytywano długre hsty za_kazo:v 1 ~ało . kto 
był w stanie zorientować się, co było powtorzemem 1 k~edy 
podawano nowe P.rzepisy .. Prz.episów było mnóstwo. Doprero 
później ogłoszono Je w Dzrenmku Ustaw. . . 

Nazwa "stan wojenny" była dość szokuJąca. Generałowie 
poszli na wojnę. Z kim zamierza!~ się bić? Władze pr~bo.wały ~o 
wyjaśnić i w Polsce, 1 n~ for~m mrędzynaro~o_wym: Mowwno, ze 
zostało zagrożone bezpreczenstwo panstwa 1 ze. kazde s~werenne 
państwo może postanowić, że taki stan zagrożema nastąpił (bardzo 
na tę suwerenność zwracano uwagę). . . 

Kto państwu zagrażał? Wkrótce podano w pras~e, ze K?m1tet 
Obrony Robotników (KSS "KOR"),. Konfeder~qa Polskr. Nie­
podległej (KPN), Niezależne ~rzeszer:~e Studentow .CNZS) l ~ks­
tremiści z Solidarności". Dla !l ustrac p podawano klika nazwrsk. 
Czasem w~wodzono, że zagrożeniem były strajki. Stan wojenny, 
wedle tej argumentacji, miał uzdrowić gos~odarkę. . . 

Sejm (nominalnie najwyższa władza par:stwowa) me o stan~e 
zagrożenia państwa nie wiedział. W .całeJ Polsc~ I 3 !?rudma 
rozplakatowano afisze .z obwieszczem~m o" stame ':"OJennym 
z podpiem "Przewodmczący Rady Pans.twa . ~az:v1sk~ pod­
pisującego nie umieszczono, z~ś tekst.obwreszczema me m1ał daty 
i nie stwierdzał, kiedy stan WOJenny s1ę rozpoczął. Gdy przygoto­
wywano plakaty, prawdopodo~nie nie chci~no jeszcze tych s~cze­
gółów określać. Datę ogłoszema .s~~n~ WOJ~nne~~ pozostawl?r:o 
do sprecyzowania w ostatniej chwrh 1 me chelano JCJ przed:vczesme 
podawać do wiadomości- nawet osobom zaufanym, choc plakaty 
prawdopodobnie drukowano poza Polską. . . 

Więcej zapewne było osób przygotow~Jących stan ':"oJenr:y 
jako możliwość, niż t~kjch, którzy.ostateczme zdecydowah o dac1e 
jego ogłoszenia. ~srod ?ecydują~ych .był n~ pewno generał 
Wojciech J aruzelskr, który Jako szef J.edneJ z arm1~ pak~u wars~aws~ 
kiego uzgadniał zapewne te . decyzJ~ ze swym1 zwr~rzchmkamr 
wojskowymi i z instancjami party)nyno-rzą.do:vymr w Z~RS. 
Urząd przewodniczącego Rady Państwa wym1emor:o w ob_w~es~­
czeniu bez nazwiska osoby, która ten urząd sprawuje. Po~1n1ęc1e 
tego nazwiska świadczy o pozorności urzędu. Nie przesądzaJąc, kto 

39 



w czasie_ ogłoszenia . stan~ woje:mego będzie przewodniczącym 
~ady Panstw.a, wted~tan~ JUŻ, pkie d~cyzje podejmie. Rozchodziły 
st~ zresztą wtadot?osct, ~e członkowte Rady Państwa, zebrani po 
polnocy I 3 grud~ta, doptero wtedy dowiedzieli się, co postanowili, 
a wtęc z~brano t~h, gdy stan WOJenny ponoć już obowiązywał. 

Obwtesz~zeme o stanie wojennym, rozplakatowane w całej 
Polsce; ~ymtentało w sz~ściu punktach nowe zakazy (miało się 
oka~ac, ze tych zakazów jest znacznie więcej). W obwieszczeniu 
st.wterdzono~ że "zakazane zostało zwoływanie i odbywanie wszel­
kiego rodzaJu ~gr.omadzeń? pochodów i manifestacji", a także 
"r~zpowszechmante wszelktego rodzaju wydawnictw i informacji 
kazdym spos.obem, publ~czne wyk~nywanie utworów artystycz­
nych oraz u~ytkowante J~ktchkolwtek urządzeń poligraficznych 
bez uprzedntego, uzyskam~ zgody. właściwego organu". Jeden 
z szescm punktow "obwteszczema" stwierdzał że zakazane 
z<?stało uprawianie turystyki oraz sportów żeglar;kich i'wioślars­
kich ~a, ~orsktch ;v_odach wewnętrz~ych i terytorialnych". Był 
gru~zten 1 obecnosc tego zakazu wsród stosunkowo niewielu 
zamteszczony~h w o~wieszczeniu - pozwalała przypuszczać, że 
opracowano Je na wtosnę lub w lecie. "Obwieszczenie" stwier­
dzało,. ż.e "określone jednostki .organiz~cyjne administracji państ­
wowej t gospo?ar~t ~a~odowe1 ( ... ) o?we zostały militaryzacją". 
Stwterd:ono ro.wmez, ze or~any admtntstracji państwowej mogą 
na~ładac rozmatte obowtąz.kt, .wprowadzać nakazy i zakazy ograni­
czaJące 1 znoszące uprawntenta obywateli. 

. W st_a~ie woje~nym wojsko i milicja wkroczyły na ulice, do 
mteszk~n 1 zakłado~ pracy. Zdecy.dowała o tym nieliczna grupa, 
spraW~Jąca. rzec~ywtstą wład~ę wojskowo-partyjno-rządową i po­
ro~umtewająca stę z władzarot w ZSRS. Akcja "stan wojenny" była 
skierowana ~r~eci."" społe~~eństwu, zwłaszcza gdy przez społeczeń­
stw:o rozumtec zbwro:vosc samodzielnie zorganizowaną. W stanie 
WOJenny~ Pol~<:Y .zb10r,owo mo~li (a nawet musieli) pracować, 
?'log~t tez modhc stę, zbtorowo .C t na rozkaz) miały działać milicja 
t ;voJsko. Poza tym wszys~y mteh chować się do domów (od IO 

w~ec~orem do 6 rano obowtazywała godzina policyjna), ale w domu 
t~z nte było ochrony przed aresztowaniem, rewizją i internowa­
niem. Telefo_ny ~~ły :Vyłączone i aby z kimś się porozumieć, trzeba 
było go odwtedztc I?tędzy ~rano a IO wieczorem (zakaz poruszania 
st_ę "":' n~cy po ulicach mektórzy ~ami~tali ~ czasów okupacji 
nte?'ltecktej). Władze nazwały swoje dztałante wojną ("stanem 
WOJenny~") i o~reśle?ie się przyjęło. Była to wojna z takim 
społeczenstwem, Jakte tstmało przed 13 grudnia I 98 I roku. 

40 

2. OTOCZKA PRAWNA: 
DEKRETYIROZPORZĄDZENIA 

Wojna ze społeczeństwem otrzymała skomplikowaną obudow~ 
prawną. Określenie "stan wojenny" występowało w kons~~tucp 
PRL, gdzie stwierdzono, że Rada Państwa może wpro;'_'adztc stan 
wojenny, "jeżeli wymaga tego wzgląd n.a ?bronnosc lub bez­
pieczeństwo państwa". Oficjalne uzasadntenta stanu woJennego 
mówiły o zagrożeniu bezpieczeństwa państwa, czego Jednak 
w rzeczywistości trudno było się dopatrzyć: prz~d północą : ~ 2 na 

13 
grudnia niełatwo było zauważyć .zagroże~te obron~osct lub 

bezpieczeństwa państwa (od 1 3 grudma natomtast zagrozone było 
bezpieczeństwo obywateli- przez policję, która biła, aresztowała 
i wysyłała ludzi do obozów) . . . 

Władcy, którzy postanowili zarządzić stan wojenny, .ucz~nth 
to, jak można przypuszczać, w jakimś celu. Przed 1 3 grudnta dzta~ał 
legalnie i w sposób zorganizowany Niezależny Samorządny Zwt~­
zek Zawodowy "Solidarność", który skupiał i wyrażał opozycJę 
polityczną. Działania władz w stanie wojennym wskazują, że tę 
opozycję władze postanowiły zniszczyć. . .. 

Określenie "stan wojenny" wspommane w konstytuCji PRL 
nie pozwalało samo przez. się zorientować się, . na c~ym ów "stan 
wojenny" może polegać. Zadnych praw o stante WOJennym przed 
1

3 
grudnia nie ogłoszono. Jak się okazało, były one przygotowane, 

ale nie uchwalił ich Sejm, lecz Rada Państwa w formte dekretu. 
Wiadomo, że co najmniej niektórzy członkowie Rady Państwa nie 
wiedzieli o tych przygotowaniach i można przypuszczać, że dekrety 
przygotował pracujący tajnie zespół prawników wojskowo-poli-

cyjnych. . . 
Oprócz krótkiej uchwały "w sprawte wprowadzenia st~nu 

wojennego ze względu na bezpieczeństwo państwa" ( da~owaneJ 12 

grudnia) Rada Państwa wydała (również z datą 12 grudnta) "dekret 
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o stanie wojennym". Dopiero ten dekret mówił, czym jest stan 
wojenny. Stan wojenny określono jako sytuację ograniczającą 
prawa obywateli do minimum i dającą władzom niesłychanie 
rozległe możliwości działania. Dekret stwierdzał, że w stanie 
wojennym zawiesza się lub ogranicza podstawowe prawa obywate­
li: prawo nietykalności osobistej, nienaruszalności mieszkań i ta­
jemnicy korespondencji, prawo zrzeszania się, wolności słowa, 
druku, zgromadzeń, wieców, pochodów i manifestacji (art 4). 
Ustanowiono, że władze mogą nakazywać lub zakazywać "przeby­
wania lub opuszczania w określonym czasie oznaczonych miejsc, 
obiektów i obszarów" (art. 8). Osoby przebywające w miejscu 
publicznym obowiązane są mieć przy sobie dokument stwier­
dzający tożsamość (art. 9). Władze mogą wprowadzić obowiązek 
"uprzedniego uzyskania zezwolenia na zmianę miejsca pobytu 
stałego i pobytu czasowego, polegającą na przeniesieniu się do 
innej miejscowości" (art. I o). Mogą też "wstrzymywać i ograniczać 
pracę określonych urządzeń łączności" ( art. 3 5) oraz wprowadzić 
"cenzurę przesyłek i korespondencji telekomunikacyjnej oraz 
kontrolę rozmów telefonicznych" (art. I 8). Może być zawieszona 
"działalność stowarzyszenia, związku zawodowego, zrzeszenia 
albo organizacji społecznej lub zawodowej" (art. I 5). Stwierdzono 
też, że obywatele "mogą być internowani na czas obowiązywania 
stanu wojennego w ośrodkach odosobnienia" (art. 42). Inter­
nowanie nazwano w dekrecie "środkiem prewencyjnym". 

"Dekret o stanie wojennym" mówił wiele o tym, co w stanie 
wojennym może nastąpić. Wskazywano, że władze mogą w różne 
sposoby ograniczać prawa mieszkańców, a więc są uprawnione do 
tego, by z tych możliwości skorzystać lub nie. Wiele spraw jednak 
sformułowano stanowczo, nie jako możliwość ustanowienia na­
kazów lub zakazów, lecz jako stwierdzenie wprost, co w stanie 
wojennym jest nakazane lub zakazane. Bezpośrednimi zakazami są 
zawarte w dekrecie o stanie wojennym przepisy karne (w rozdziale 
VI dekretu). 

Przepisy te zaczynają się od artykułu, który głosi, że "kto będąc 
członkiem stowarzyszenia, związku zawodowego lub organizacji, 
której działalność została zawieszona, nie odstąpił od udziału 
w takiej działalności, podlega karze pozbawienia wolności do lat 3" 
oraz "kto organizuje albo kieruje strajkiem lub akcją protestacyjną, 
podlega karze pozbawienia wolności do lat 5" (art. 46). Dekret 
ustanowił również karalność uczestnictwa "w strajku albo akcji 
protestacyjnej" (art. 50). 

Przepisy karne dekretu zakazywały organizowania się bez 
pozwolenia, "akcji protestacyjnych" (cokolwiek by to znaczyło) 
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oraz rozpowszechniania wiadomości, o których sąd uzna, że mogą 
osłabić "gotowość obronną PRL" albo "wywołać niepokój pub­
liczny lub rozruchy" (art. 48). Wszystkie te przepisy nie były 
martwe - w stanie wojennym stosowano je obficie i karano 
działaczy "Solidarności'~, organizatorów i uczestników strajków, 
autorów, kolporterów, posiadaczy ulotek i innych podziemnych 
("niedozwolonych") publikacji. 

Przepisom karnym dekretu o stanie wojennym towarzyszyły 
inne dekrety Rady Paóstwa (również datowane I 2 grudnia), które 
w stanie wojennym zmieniały kodeks postępowania karnego: 
wprowadzono postępowanie doraźne , rozszerzono zakres po­
stępowania uproszczonego i przyspieszonego, rozszerzono właś­
ciwość (kompetencje) sądów wojskowych. 

Spośród tych zmian w procedurze karnej- na uwagę zasługuje 
przede wszystkim wprowadzenie na nowo (w bardzo szerokim 
zakresie) postępowania doraźnego (postępowanie to stosowano 
przed rokiem I97o). Postępowanie doraźne, jak zauważyli oficjalni 
komentatorzy, charakteryzuje "wyjątkowa pospieszność i suro­
wość". Wyrok wydany w postępowaniu doraźnym jest ostateczny 
i w zwykłym trybie nie podlega zaskarżeniu do wyższej instancji. 
Ponadto w postępowaniu tym podwyższono zagrożenia karne; 
"bez względu na rodzaj i granice ustawowego zagrożenia danego 
przestępstwa" sądy miały wymierzać kary od 3 do I 5 lat więzienia, 
zaś w przypadku przestępstw zagrożonych karą od 8 lat więzienia 
można było bez względu na poprzednią górną granicę kary 
stosować karę 2 5 lat więzienia lub śmierci . W postępowaniu 
doraźnym sąd miał ponadto obowiązek orzekania kary dodatkowej 
pozbawienia praw publicznych. Postępowanie to miało być stoso­
wane nie tylko w przypadku czynów uznawanych dotychczas za 
przestępstwa, ale również tych, które za przestępstwa uznawał 
dekret o stanie wojennym. Do tych nowych przestępstw należało 
kontynuowanie działalności związkowej, organizowanie strajków 
lub akcji protestacyjnych, rozpowszechnianie wiadomości mogą­
cych osłabić "gotowość obronną PRL" lub wywołać "niepokój 
publiczny". 

Postępowanie uproszczone polega na wyłączeniu niektórych 
czynności procesowych- nie jest wtedy konieczne postanowienie 
o przedstawieniu zarzutów, akt oskarżenia nie wymaga uzasad­
nienia, sąd może wydać wyrok zaocznie. Przewidziano, że w stanie 
wojennym postępowanie to można stosować w przypadku wszel­
kich przestępstw zagrożonych karą do trzech lat więzienia. 

Inne jeszcze postępowanie - przyspieszone - można stoso­
wać wobec sprawców ujętych bezpośrednio po popełnieniu za-
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rzucanego im przestępstwa. Można wtedy nie prowadzić do­
chodzenia i w ciągu 48 godzin wymierzyć karę do 2 lat więzienia. 

Wprowadzając postępowanie doraźne i rozszerzając stosowa­
nie postępowania uproszczonego i przyspieszonego, znacznie 
ograniczono uprawnienia oskarżonego i obrony, a ponadto (w 
przypadku postępowania doraźnego) podwyższono dolną i górną 
granicę kar. 

Dekrety z datą I 2 grudnia (trzy odnoszące się do stanu 
wojennego oraz dekret "o przebaczeniu i puszczeniu w niepamięć 
niektórych przestępstw i wykroczeń") Rada Państwa wydała 
podczas sesji Sejmu, do czego (według konstytucji PRL) nie była 
uprawniona. Takie przekroczenie kompetencji wystarcza, by z pra­
wnego punktu widzenia nieważne były i te dekrety, i wszelkie 
czynności dokonane na ich podstawie (a więc by bezprawne było 
wszelkie postępowanie władz mające związek ze stanem wojen­
nym) . Ktokolwiek jednak zapozna się z owymi dekretami, łatwo 
dojdzie do wniosku, że ich prawnicze omówienie nie zdaje 
dostatecznie sprawy z sensu ich ogłoszenia. Treść dekretów 
wskazuje, że celem stanu wojennego było uniemożliwienie samo­
dzielnego porozumiewania się i organizowania. Uprawnienie do 
wydania tych postanowień było mniej istotne. Było także mało 
istotne, czy postanowienia podjęli rzeczywiście ci, co je podpisali. 
Ważne było, że znaleziono dość funkcjonariuszy (w armii, w poli­
cji, w służbie więziennej, w sądownictwie) gotowych działać 
w sposób wymagany; dekrety o stanie wojennym były dla tych 
działań osłoną wyrażoną w języku prawniczym. 

Dekrety Rady Państwa wraz z rozporządzeniami Rady Minist­
rów oraz ministrów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości opub­
likowano w Dzienniku Ustaw z datą I4 grudnia. Gdy w sądach 
rozpatrywano sprawy na podstawie dekretu o stanie wojennym, 
obrońcy twierdzili, że- ów numer Dziennika Ustaw był dostępny 
najwcześniej I 8 grudnia, zaś w "Trybunie Ludu" o jego opub­
likowaniu poinformowano 19 grudnia. W niezawisłym sądzie 
mogłoby to mieć znaczenie dla orzekania o winie oskarżonych. Bez 
względu na to, czy zgodnie z prawem PRL Rada Państwa była, czy 
nie była uprawniona do wydania tych dekretów, oskarżeni, jeśliby 
nawet popełnili jakieś czyny zabronione, nie mogli wiedzieć, że 
zabrania ich ustawa ogłoszona w sposób przepisany prawem (a ten 
sposób to ogłoszenie w publicznie dostępnym Dzienniku Ustaw). 

Dekretom towarzyszyły informacje, rozporządzenia i obwiesz­
czenia wprowadzające w czyn to, co dekret o stanie wojenym 
uznawał za możliwe. O niektórych postanowieniach (takich jak 
"godzina milicyjna" w całym kraju od Io wieczorem do 6 rano) 
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informował komunikat Ministerstwa Spraw Wewnętrzn~ch. MSW 
zwracało się "do wszystkich obywateli z apelem o ogramczen~e d~ 
minimum poruszania się w miejscach publicznych bez uzasad?1on~J 
potrzeby". MSW stwierdzało też, _że ':w_ stosunku do oso b m_e 
respektujących powyższych ogramczen funkcJonarlUsze . ~lliCJl 
Obywatelskiej i innych służb porząd~o_wych mogą ~tosowac srod~t 
przymusu bezpośredniego mezalez?te od" okreslony ch sankcp 
wynikających z dekretu o stame WOJennym . . . 

Rozporządzenie Rady Ministrów z_ 12 g_rudma "w sprawte 
wykonania przepisów dekretu o. stante W?Jennym w zakreste 
łączności" ogłoszono we wspommanym Dzienm~u Ustaw, dato~ 
wanym 14 grudnia, ale publicznie dostępnym_ dopiero w klika dm 
później. Stwierdzono tam, ż~- "wprowadza stę . ce~zurę przesyłek 
pocztowych i korespondencJl telekomun~kacyJn~J oraz kontrolę 
rozmów telefonicznych" . Rozporządzeme zawierało rozdziały, 
w których ustanawiano "ograniczenie wykonywar:ia usług łączn~­
ści pocztowej i telekomunikacyjnej", "w~trzymame I ogramczem~ 
pracy urządzeń łącznośc~" oraz "składar:1e do d~pozytu urządzen 
radiowych nadawczych 1 nadawczo-odb10rczych . 

O zawieszeniu działalności wszystkich związków zawodo­
wy~h i organizacji studenckich oraz niektórych innych organizacji_" 
informował krótki komunikat PAP ogłoszony w "Trybume 
Ludu" z 14 grudnia. Napisano tam, że "oznacza to obowiązek 
zaniechania wszelkiej działalności statutowej" . W ten sposó? 
zakomunikowano o "zawieszeniu" "Solidarności" . Takt komum­
kat nie był, rzecz prosta, aktem prawnym, nie po?aw~ł on zresztą 
nawet, kto zawiesił "działalność wszystktch z:vtązkow zawodo­
wych". P~źni~j, w "Trybunie Lud~" z,: I grudma pam.formowano 
o ukazamu się "Momtora Polsk1ego nr 30, w ktorym. opub­
likowano zarządzenie prezesa Rady Ministrów (g~nerała_WoJ.ciecha 
Jaruzelskiego) zawieszające działalność wszystkich zwi~zkow za­
wodowych oraz między innymi Niezależnego Zrzeszen1a St~den­
tów i Stowarzyszenia Dziennikarzy Polsklch. OrgamzaCJe _te 
później rozwiązano, na razie zakaz ich działania nazwano "zawie­
szeniem". 

Niektóre organizacje lub stowarzyszenia "zawieszał" Prezes 
Rady Ministrów, inne "zawieszali" prezydenci miast (~właszcza 
prezydent Warszawy) lub wojewodowie (jako władza reJ~StruJ~ca 
stowarzyszenia). W ten sposób zawiesz01_10 stowarzysz~ma two:­
cze, towarzystwa naukowe, a także orgamzaCJe ka~ohckle, na ogoł 
prorządowe, lecz nie w pełni podaporządkowane (Jak stowarzysze­
nie Pax). 
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Zakaz działania "Solidarności" był, jak można przypuszczać, 
jednym z podstawowych celów stanu wojennego, a utrudnienia 
łączności, przepisy karne i akcja internowań były sposobami, 
w jakie zamierzano ograniczyć protesty i utrudnić walkę o prze­
trwanie "Solidarności". Zakaz działania, wydany w formie "zawie­
szenia", zgodnej z terminologią dekretu o stanie wojennym, 
pozostawiał nadzieję na przywrócenie "Solidarności" i innych 
organizacji. Władze mogły uważać, że taka nadzieja nieco zmniej­
szy oburzenie i zasięg protestów, skądinąd utrudnionych przez 
represJe. 

25 stycznia 1982 roku Sejm zatwierdził cztery dekrety Rady 
Państwa z 12 grudnia 198 I roku, precyzujące czym jest stan 
wojenny. Miało to tym dekretom nadać - nieco spóźnioną 
-legalizację. 
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3· GRUDNIOWE STRAJKI 
I AKCJE POLICYJNE 

Stan wojenny był atakiem uzbrojonej władzy na społeczeństwo, 
dążące do samodzielności. Atakowany rezygnuje czasem z oporu 
i nie broni się. Reakcja na atak zależy od możliwości obrony i od 
stosunku sił, ale także od postawy psychicznej atakowanego. 
W dziwnej wojnie generałów z cywilami tylko jedna strona miała 
broń i była w stanie uzyskać posłuszeństwo funkcjonariuszy 
gotowych broni użyć. 

Członkowie "Solidarności" byli przez statut związku zobowią­
zani do występowania w jego obronie. W okresie legalnego 
działania "Solidarności" strajkami lub groźbą strajków można było 
wywalczyć ustępstwa, więc i w stanie wojennym, mimo represji, 
uważano, że strajki i demonstracje stwarzają szanse zmian i mogą 
skłonić władze do ustępstw. Działała tu zapewne pamięć o ustępst­
wach władz z przełomu lat 1970 i I97I, z czerwca I976 roku, 
z sierpnia I 980 roku, z okresu "Solidarności" przed grudniem I 98 I 
roku. Stanu wojennego raczej nie wprowadzono po to, aby 
społeczeństwu ustępować, jego celem było przerażenie i zastrasze­
nie osób skłonnych do protestu, niemniej wielu ludzi chciało 
wymóc ustępstwa władz, uzyskać odwołanie stanu wojennego 
i przywrócenie legalnego działania "Solidarności" . 

W lecie I98o roku strajki objęły całą Polskę. Następnie 
"Solidarność" podejmowała krótkotrwałe ogólnopolskie akcje 
strajkowe, a także przygotowania do strajku powszechnego w mar­
cu 198 I roku. W stanie wojennym trudniej było działać wspólnie. 
"Solidarność", póki władze traktowały ją jako organizację legalną, 
korzystała z państwowych środkow łączności . Używano teleksów, 
działały telefony. Od I 3 grudnia takie sposoby porozumiewania się 
były niedostępne. Utrudnione też było porozumiewanie się bezpo­
średnio. Znanych działaczy "Solidarności" milicja wyłapywała, 
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podróżowanie po Polsce bez oficjalnego uzasadnienia- groziło 
aresztowaniem. 

W stanie wojennym strajkujący często nie wiedzieli, co dzieje 
się w innych miastach i w innych przedsiębiorstwach. Mimo to, 
w odpowiedzi na stan wojenny strajkowano w wielu przedsiębiors­
twach w całej Polsce, między innymi w największych zakładach 
pracy: w Stoczni Gdańskiej, w Hucie imienia Lenina koło 
Krakowa, w Hucie Katowice, w kopalniach śląskich (gdzie strajki 
trwały najdłużej), w licznych zakładach pracy Wrocławia. 

Stocznię Gdańską wojsko otoczyło 14 grudnia, I 6 grudnia do 
stoczni wdarło się ZOMO. 

W nocy z I 5 na I6 grudni,a ZOMO zaatakowało Wytwórnię 
Sprzętu Komunikacyjnego w Swidniku koło Lublina. Bito robot­
ników pałkami, używano gazów łzawiących. 

I6 grudnia zaatakowano hutę imienia Lenina. 
I 7 grudnia w Gdańsku odbyła się manifestacja pod pomnikiem 

stoczniowców. ZOMO użyło broni i były ofiary śmiertelne. Pracę 
w stoczni gdańskiej zawieszono i termin otwarcia stoczni kilka­
krotnie odkładano. Stocznię otworzono w styczniu. 

Fale strajkowe przechodzące przez Polskę dotychczas raczej 
omijały Śląsk. Jednak w grudniu w Hucie Katowice i w wielu 
kopalniach na wiadomość o ogłoszeniu stanu wojennego hutnicy 
i górnicy pozostali na miejscu. Tak jak w innych zakładach, 
domagali się zniesienia stanu wojennego i uwolnienia internowa­
nych. Strajkujące kopalnie były otaczane przez odziały ZOMO, co 
uniemożliwiało górnikom kontaktowanie się ze światem zewnętrz­
nym. 

I 5 grudnia ZOMO zaatakowało górników w Kopalni Węgla 
Kamiennego "Manifest Lipcowy" w Jastrzębiu, zaatakowano 
także górników w kopalni "Staszic" zebranych w hotelu robot­
niczym. 

I6 grudnia oddziały ZOMO zaatakowały kopalnię Wujek, 
w której górnicy zdecydowali się bronić. W ataku brały udział 
transportery opancerzone, "skoty", obficie używano gazów łza­
wiących. Według danych opublikowanych oficjalnie, podczas 
ataku ZOMO na kopalnię I6 grudnia zginęło siedmiu górników (w 
następnych dniach ginęli ranni i liczba ofiar wzrosła). I7 grudnia 
przy bramie kopalni Wujek wzniesiono krzyż i powieszono na nim 
siedem lampek górniczych. Nie było "eskalacji terroru". Nawet 
tam, gdzie były ofiary śmiertelne, odpowiedziano protestem 
symbolicznym i pokojowym. 

I7 grudnia ZOMO atakowało kopalnię Polkowice. 
Hutnicy z Huty Katowice i górnicy z kopalń Ziemowit i Piast 
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strajkowali naj dłużej. Górnicy przebywali pod ziemią i docierały do 
nich wiadomości o atakach ZOMO na inne kopalnie. Mimo to 
wytrwali. Strajk w Hucie Katowice złamano 23 grudnia. Kopalnia 
Ziemowit przerwała strajk w nocy z 23 na 24 grudnia. Kopalnia 
Piast przerwała strajk najpóźniej: 28 grudnia. 

Obrona kopalni Wujek była raczej wyjątkiem. Większości 
zakładów nie broniono. Wkraczająca policja aresztowała tych, 
których uznano za przywódców i władze mogły użyć oddziałów 
szturmowych do ataku na następny strajkujący zakład pracy. 
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4· REPRESJE: INTERNOWANIA, 
ARESZTOWANIA, PROCESY 

Represje w stanie wojennym zaczęły się od internowań w nocy 
z I 2 na I 3 grudnia. Internowania miały odebrać możliwość 
dzia~ania poter:cjalnym opozycjonistom i uniemożliwić zorganizo­
wanie przez mch oporu. Było to, jak stwierdzał dekret o stanie 
wojennym, przede wszystkim działanie zapobiegawcze. Zorgani­
zowano kilkadziesiąt obozów, do których internowanych zwożo­
no. 

Dla akcji internowań stworzono niekonwencjonalną oprawę 
propagandową. W porannym przemówieniu z I 3 grudnia generał 
Jaruzelski powiedział, że internowano "ekstremalnych działaczy 
'Solidarności' oraz nielegalnych organizacji antypaństwowych", 
a także "kilkadziesiąt osób, na których ciąży osobista odpowiedzia­
lność za doprowadzenie w latach siedemdziesiątych do głębokiego 
kryzysu, czy za nadużywanie stanowisk dla osobistych korzyści". 

W "Trybunie Ludu" z I6 grudnia podano 32 nazwiska osób, 
kt~re W~ON poleciła internować i które zajmowały poprzednio 
"kterowmcze stanowiska". Na liście umieszczono byłego pierw­
szego sekretarza KC, dwóch byłych premierów, czterech wice­
premierów, dziesięciu wojewodów. Nie było publicznie wiadomo, 
c~y te osoby ~yły rzeczywiście internowane i w jakich warunkach, 
me było bowtem kontaktu między zwyczajnymi internowanymi, 
którzy na pewno byli internowani, i osobami na "kierowniczych 
stanowiskach", o których oficjalnie ogłoszono, że są internowani. 
I7 grudnia opublikowano w "Trybunie Ludu" listę "internowa­
nych ekstremistycznych działaczy 'Solidarności' oraz nielegalnych 
org~n~zacji .antypaństwowych". Lista zawierała nazwiska 57 osób, 
spos~od ktorych trzy w tym czasie były za granicą, poza zasięgiem 
oddztałów aresztujących. Listy więc niekoniecznie zgadzały się 
z rzeczywistością. Wśród internowanych wymieniono oficjalnie 
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?dwarda Gierka, a na początku nie wymieniano Lecha Wałęsy . Do 
mternow.ama W~ł~sy przyzr:ano się później i - według później­
szych :Vta.dom?sct - d~ptero 2 I stycznia wręczono mu po­
stanowteme o mternowanm z datą wsteczną: I 2 grudnia. 

Według danych oficjalnych (oświadczenie ministra spraw 
wewn~trznych, Czesława Kiszczaka, z 28 lutego I982 roku) od 13 
gru~ma I 98 I roku do 26 lutego 198 2 roku internowano 664 7 osób, 
z k~orych 26 lut~ go przebywało :V "ośrodkach odosobnienia" 409 5 
osob. 9 grudma 1982 roku wiceminister spraw wewnętrznych 
~enerał, Bogusław Stachura, stwierdził, że od grudnia I 98 I roku 
mternowano IOI3 I osób, ale że liczba jednocześnie internowanych 
nie przekroczyła 5 300 osób. 

Inte.rnowania ni~ były w pełni. ~kuteczne: opór przeciw wpro­
wadze~m .sta~u WOJ~nneg~ do:Vt?dł, że licznych potencjalnych 
przywodcow 1 orgamzatorow me mternowano. 

. Warunki w obozach internowania były zróżnicowane. Prze­
wodmczącego "Solidarności", Lecha Wałęsę, odizolowano od 
~nnych internowanych, jego obóz ("ośrodek odosobnienia") był 
)e~no~sobowy. Na początku stanu wojennego zapowiadano nieo­
fiqalme, że Wałę.sa wystąpi w telewizji. Można przypuszczać , że go 
do teg~ nakłamano, że proponowano mu jakąś ugodę, nowe 
warunki, . może nową "Solidarność". Jeśli tak było, to Wałęsa 
propozyc)~ o~rzucił, uwa~ając, że "Solidarność" istnieje. Takie 
zachow~me .stę przewodmczącego związku, które można było 
odczytac z jego mtlczema, było ważne dla innych członków 
"Solidarności". 

Obozy internowania zorganizowano na terenach wojskowych, 
w_ p~zystosowanych odpowiednio ośrodkach wczasowych, w wię­
ztenJach. W obozach wytworzyła się lokalna obyczajowość i pod­
kultura. Internowanych władze na ogół traktowały jak aresz­
towany~h .. Starali się oni jednak wywalczyć co najmniej te 
upra~mema, ~tóre .na ~ocy konwencji międzynarodowych przy­
?ł~ĘUJą w cz~s1e wojny mternowanym obywatelom państw obcych 
1 Jencom WOJennym . 

. Starano się zdobyć i zd.obf wano prawo do spacerów, do śpiewu 
zbt~rowego, do sporykama stę mternowanych z różnych pomiesz­
czen, do udztału. w nabożeństwach. W obozach redagowano 
czasoptsr:na przeptsywane lub nawet powielane, organizowano 
o~czyty 1 kursy s~mokształceniowe. Wiadomości i opinie krążyły 
mtędzy o.bozamt mte.rn~wa~ta a. światem zewnętrznym (nazywa­
nym "duzym spac.ermakte~ ). Ltsty przemycane z obozów stemp­
lowano stemplafil "poczty mternowanych", które, tak jak odznaki 
z okresu legalnego działania "Solidarności", są zbiorem symboli 
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mówiących o historii Polski, związanych z religią, ruchem "Soli­
darności" i oporem przeciw bezprawiu. 

Dość wcześnie władze sformułowały ideę eksportu inter­
nowanych (idea opłacalnego eksportu więźniów nie była w państ­
wach komumstycznych nowa). 3 marca ogłoszono, ze internowani 
mogą uzyskać zezwolenia na emigrację z Polski. Zgodnie z infor­
~acją P !'-P, r.5 osób wyraziło życzenie opuszczenia PRL. Później 
Jednak hczba mternowanych, którzy zdecydowali się na emigrację, 
znaczme wzrosła. 

Represją bardziej dotkliwą od internowań były aresztowania 
i pacyfikacje: bezpośrednie użycie siły w odpowiedzi na strajki, 
demonstracje i protesty. 

Odziały Z(_)M.O wdzierały się do strajkujących zakładów pracy, 
atakowały straJkujących 1 demonstrantów na ulicach. Ginęli ludzie, 
jak w kopalni "Wujek" I 6 grudnia. Przez Polskę przeszła fala 
procesów, w których skazywano działaczy "Solidarności" uzna­
nych za przywódców strajków. Oto kilka bardziej znanych 
procesów i ~yroków z pierwszych miesięcy stanu wojennego. 

14 grudma aresztowano przewodniczącego Zarządu Regionu 
Ł.ódzkiego, Andrzeja Słowika, i jego zastępcę, Jerzego Kropiwnic­
klego. 30 grudnia Sąd Wojewódzki w Łodzi skazał ich obydwu na 
kary po cztery i pół roku więzienia (wyroki te r 8 marca Sąd 
Najwyższy podwyższył do 6 lat). 

Od r do 3 lutego odbywał się przed Sądem Marynarki 
Wojennej '!" Gdyni proces dziewięciu osób oskarżonych o or­
g~n~zowame strajku w Wyższej Szkole Morskiej oraz o sporządze­
nie 1 kolportaż ulotek. W tym procesie skazano na ro lat więzienia 
Ewę Kuba~i-ew~cz, na 9lat więzienia Jerzego Kowalczyka i Włady­
sława Trzcmsklego. Jedną osobę skazano na 6 lat więzienia, cztery 
os.ob.y otrzymały wyroki po 5 lat, jedną osobę skazano na 3 lata 
w1ęz1ema . 

. W styczniu 1982 roku aresztowano w Krakowie Mieczysława 
Gda, przewodniczącego Komisji Zakładowej "Solidarności" 
w Hucie imienia Lenina, oraz Edwarda Nowaka, działacza samo­
rządu Huty. 25 lutego Sąd Warszawskiego Okręgu Wojskowego 
skazał Mleczysława Gila na 4lata więzienia, a Edwarda Nowaka na 
3 i pół roku więzienia. Obydwaj byli oskarżeni o kierowanie 
straj.kiem w Hucie, o zorganizowanie Regionalnego Komitetu 
StraJkowego 1 o rozpowszechnianie wiadomości mogących osłabić 
"gotowość obronną PRL". 

I~ny rodzaj represji to zawieszanie i rozwiązywanie organizacji. 
Zaw1eszono prawie wszystkie, w tym "Solidarność" wraz z innymi 
("branżowymi" i "autonomicznymi") związkami zawodowymi. 
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20 lutego 1982 roku rządowy komitet do spraw związków 
zawodowych ogłosił "propozycje" w sprawie ruchu związkowego. 
Rządowy tekst wyrażał uznanie dla związków branżowych, ganił 
kierownictwo "Solidarności", doradców i ekspertów, mówił 
o "awanturniczej polityce związku" i stwierdzał, że "ten rozdział 
trzeba zamknąć". Tekst zapowiadał dyskusję w sprawie przyszłości 
związków, sugerując, że sprawa jest otwarta i można jakby zacząć 
od początku. Nie mówiono w tym tekście wprost ani o istnieniu, 
ani o rozwiązaniu "Solidarności". Rozwiązano natomiast niektóre 
inne spośród zawieszonych organizacji. Niezależne Zrzeszenie 
Studentów rozwiązano 5 stycznia. 19 marca 1982 roku ukazała się 
w "Trybunie Ludu" informacja, że "w środowisku dziennikarskim 
toczy się dyskusja nad przyszłym kształtem tego środowiska". 
Przypominało to informacje prasowe o dyskusji na temat przyszło­
ści ruchu związkowego. Następnego dnia, 20 marca, na mocy 
decyzji prezydenta Warszawy, generała Mieczysława Dębickiego, 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich rozwiązano, po czym na 
miejsce SDP powołano nową organizację - Stowarzyszenie 
Dziennikarzy PRL. 
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5· KOŚCIÓŁ 

W porannym przemówieniu z 13 grudnia generał Jaruzelski 
oświadczył: "Doceniamy patriotyczne stanowisko Kościoła". Do­
strzeżenie "patriotyzmu" było, jak można przypuszczać, pochwałą 
i stwierdzeniem, że władze nie spodziewają się aktywnego sprzeci­
wu ze strony Kościoła. 

Dekret o stanie wojennym stwierdzał, że przepisy o zawiesze­
niu organizacji "nie dotyczą kościołów i związków wyznanio­
wych" (art I 5 ), a także że przepis o zezwoleniach wymaganych 
przed zwołaniem i odbyciem zgromadzeń "nie dotyczy nabożeństw 
i obrzędów religijnych kościołów i związków wyznaniowych" 
(art. r 3). 

Kościół katolicki, tak jak inne, odgrywające znacznie mniejszą 
rolę, organizacje wyznaniowe, miał być w zamiarach władz 
instytucją, którą stan wojenny oszczędzał. Nie tu kierowano 
główny atak. Rzecz prosta, mogło być inaczej . Znane są bardzo 
ostre prześladowania Kościoła prawosławnego i katolickiego pod 
rządami komunistycznymi. W stanie wojennym księży nie inter­
nowano, choć później toczyły się śledztwa w sprawach księży 
aktywniejszych i bardziej śmiałych. Oszczędzenie Kościoła umoż­
liwiało jego nieprzerwaną służbę religijną, ponadto zaś możliwe 
było, związane z Kościołem, podejmowanie działań opiekuńczych 
i prób pośredniczenia między władzą i rządzonymi. 

Prymas Polski, Józef Glemp, od początku stanu wojennego 
uznał, że jest "sprawa najważniej sza: ratowania życia i obrona przed 
rozlewem krwi". Wzywał do niesprzeciwiania się złu siłą, mówił, że 
Kościół będzie wołał "o spokój, o zaniechanie gwałtów, o zażeg­
nanie bratobójczych walk". 

Okazałosie jednak, ze bratobójczych walk nie było (walk jako 
działań wzajemnych), było natomiast wiele jednostronnych gwał­
townych akcji milicji przeciw tłumom i poszczególnym osobom. 
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Kościół tych akcji nie aprobował, ale nie aprob~wał również 
stawiania oporu: "nie podejmujcie walki Polak przectwko Polako­
wi"- wzywał prymas Glemp w Warszawi~ 13 ~r~dnia I 98 I roku. 

Pod opieką Kościoła wkrótce znala~ło stę.mtejsce na pomoc dla 
internowanych i ich rodzin. Powstał~ osrodkt pomocy charyt~tyw­
nej, przeznaczonej przede wszystklm (ale me tylko) dla mter-
nowanych i aresztowanych. . . . .. . . 

Taką pomoc ofiarowywały orgamza~Je, w tym ~ehgt[ne l z_wtąz­
kowe, z krajów Zachodu, a także ludzte pry_watm. Posred~tctwo 
Kościoła wzmagało szanse, że pomoc d<?Jdzte d<? potrzebujących 
i nie będzie jeszcze jednym środkiem nae1sku poh_tycznego w dys­
pozycji władz. Władze godziły się na to pośredn_tctwo .. 

W styczniu 1982 roku powołan_o _Prym~sowskt ~omttetPo~o­
cy Osobom Pozbawionym Wolnoset oraz tch _Rodzmom. Komttet 
gromadził informacje o interno"':anych, org~m,zował porady pr~~­
ne, pośredniczył w dostarczamu do . wtęzten paczek z o_dztezą 
i żywnością. Ośrodki pomocy zor.~amzowan~ w P?szczegolny~~ 
diecezjach (na przykład przy Kuru M~t:opoht~lneJ KrakawskteJ 
- Arcybiskupi Komitet Pornocy Wt~znwm 1 .!nternowanyi?): 
Księża odwiedzali ośrodki interflowama. W, akCJl pomc:cy :vztęh 
udział znani aktorzy, co ułatwlało dotarcte do obozow mter-
nowania. . .. . . 

Księża mówili w kazaniach o ówczesneJ sy~uacp_, p_tętnuJąc 
niemoralność władz. To nie było p~ze~ władz~ mtle ;vt_dztan~,. ale 
nie decydowały się na ostre wystąpt~me przectw ~?~c10łow1 ~ ~a 
antagonizowanie Kościoła. Nie chelano prowa_dzt~ 1e~noczesme 
walki z Solidarnością" i z Kościołem, przewtdując, ze obrona 
Kościoł~'przez wiernych dodatkowo_ utru?niłaby syt~ację w~a~z. 

Można było spostrzec, że w stame ~oJennym apteka :ehgtjna 
była wielu ludziom bardziej potrze~~a m~ ~ czasac~ pokojowych; 
Symbole, sakramenty i uroc~y~tosc1 . rehgtJne nabt~rały zna~zen 
dodatkowych, związanych z mtejscem 1 czas~m. Krzyzew G:dansku 
(pomnik poległych stoczniowców, wzr:~eswny w grudmu r98o 
roku) były ośrodkiem wielu demonstracp. W_~arszawt~ na Pla~u 
Zwycięstwa układano krzyż z kwiatów w mtejscu, gdzte w d~m 
pogrzebu, 31 maja I981 rok':~,. s~ała tru~na kardynała Wyszyns­
kiego. Przy krzyżu gromadzth s1ę ludzte, co władze utrudn~ały. 
Krzyże rozrzucała milicja lub "nieznani sprawcy". Plac Zw~ctęs~­
wa otoczono parkanem, pozorując roboty drogowe. Robot me 
prowadzono. Krzyże z kwiatów, znów rozrzuc~ne, układ~n? 
następnie przy kościele świętej Anny na Krakowsktm Przedmtes­
ciu. 
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Niekiedy zgłaszano do hierarchii kościelnej pretensje, że nie 
wypowiedziała się jednoznacznie przeciw władzom stanu wojen­
nego. To była prawda. Ale prawdą było również, że hierarchia 
kościelna nie poparła tych władz jednoznacznie i że Kościół 
piętnował ich okrucieństwo i nieprawości. 

W stanie wojennym odprawiano msze na intencję internowa­
ny~h. i u"':ię~i?nych, na intencję Ojczyzny, za dusze poległych. 
Ks1ęza mow!l1 o wydarzemach współczesnych, nie cenzurując 
swych kazań. Ważny w Polsce był dobiegający z Rzymu głos Jana 
Pawła II, który brał "Solidarność" i Polaków w obronę. 
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6. OSŁONA PROP AGANDOW A 

Stan wojenny, jak wiele innych poczynań władz, uzyskał 
oprawę propagandową. Państwowe środki masowego przekazu 
prowadziły przygotowanie już w czasie legalnego działania "Soli­
darności" (niektóre wątki ówczesnej propagandy nie były zresztą 
nowe, występowały ilekroć władze pragnęły rozprawić się z jakimś 
widocznym sprzeciwem). "Solidarność" i opozycję wcześniej 
atakowano w wojskowej gazecie codziennej (w "Żołnierzu Wolno­
ści"), akcja propagandowa "Trybuny Ludu" i innych pism nasiliła 
się w lecie 1981 roku. 

Po 13 grudnia I98 I roku w nielicznych działających środkach 
masowego przekazu atakowano "Solidarność", NZS, KPN, KOR, 
pisano o niecnych zamiarach tych organizacji i ich powiązaniach 
z zagranicą. Artykuły w gazetach miały uzasadniać stan wojenny. 

Stan wojenny uzasadniał generał Jaruzelski w przemówieniu 
z I 3 grudnia. Mówił, że "już nie dni, ale godziny przybliżają 
ogólnonarodową katastrofę". Zdaniem Jaruzelskiego, I I grudnia 
katastrofa była w miarę odległa, I z grudnia zaczęła się gwałtownie 
zbliżać. 

Państwowe radio i telewizja były jedyną powszechnie od­
bieraną siecią komunikacyjną nie starganą przez stan wojenny. 
Radio i telewizja w powojennej Polsce często zajmowały się 
propagandą, przekazywały to, o c~·m rządzący uważali, że powin­
no być wiadome poddanym. W stanie wojennym nastawienie 
propagandowe było wzmożone. Radio i telewizję zmilitaryzowano 
i do budynków redakcyjnych mieli wstęp nieliczni spośród 
dziennikarzy i techników pracujących tam poprzednio. Zewnętrz­
nym znakiem militaryzacji był wygląd spikerów: nie tylko generał 
Jaruzelski, także spikerzy pojawili się na ekranie telewizyjnym 
w mundurach. 
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Z mundurem wojskowym miał kojarzyć się ład i porządek, zaś 
protesty, jak twierdzono, mogły przynosić tylko zgubne konsek­
wencje. "Niech nikt nie liczy na słabość lub wahanie" - mówił 
generał Jaruzelski. Strajków grudniowych propaganda prawie że 
nie odnotowała. Mówiono, że choć prawo jest twarde, wiele spraw 
odbywa się bez zakłóceń. Władze państwa działają, robotnicy 
pracują, zaś stan wojenny nie sięga w głąb kościołów (przypomina­
no, że według dekretu o stanie wojennym ograniczenia odnoszące 
się do organizacji i zgromadzeń nie dotyczą nabożeństw "w o b rębie 
kościołów, kaplic i przeznaczonych wyłącznie do tych celów 
domów modlitw"). 

W styczniu wiadomości o spotkaniach generała Jaruzelskiego 
miały dowodzić, że do jego poczynań mają pretensje co najwyżej 
"koła zimnowojenne". 4 stycznia Wojciech Jaruzelski "spotkał 
się" z ambasadorami państw Układu Warszawskiego i "przyjął" 
ambasadorów państw Europy Zachodniej, zaś 9 stycznia "spotkał 
się" z prymasem Polski, arcybiskupem Józefem Glempem. 

Propaganda mówiła, że istnienie państwa było zagrożone, 
wojska użyto w obronie racji stanu i udaremniono straszliwe 
wydarzenia, które miały i mogłyby nastąpić. Polsce groziła wojna 
domowa. Ale teraz już jej nie będzie, bo dba o to wojsko i policja. 
Rygory stanu wojennego są twarde, życie jest trudne, ale tak musi 
być, pisano i mówiono wówczas w oficjalnych środkach masowego 
przekazu. 

Stan wojenny nie będzie zresztą trwał dłużej niż to potrzebne, 
oświadczano w Polsce (a niekiedy cytowano to z uznaniem na 
Zachodzie), znaczyło to, że jak tylko zniszczy się przeciwników, ich 
niszczenie przestanie być konieczne. 

"Jaruzelski uratował Polskę" - to był jeden z głównych 
motywów propagandy PRL na użytek zagranicy. Dawano do 
zrozumienia, że gdyby nie stan wojenny, Związek Sowiecki 
"musiałby" interweniować, jakby z racji swej natury, która władze 
tego kraju zmusza do takich działań. Podczas gdy rządzący 
w innych krajach obdarzeni są wolnością woli, mogą zwykle albo 
coś zrobić, albo nie, Związek Sowiecki po prostu musi, dbając 
o swoje interesy, reagować zbrojnie. Jaruzelski przed taką przymu­
sową reakcją Polskę uratował. Był, co prawda, szczególnym 
zbawicielem, który zbawiał tak, że to inni cierpieli. 

Wątek zbawiania Polski był dość dobrze pomyślany, ale i on nie 
wszystkich przekonał. Zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych uzna­
no, że stim wojenny spełniał sowieckie zamiary w sposób wystar­
czający i znacznie mniej dla Związku Sowieckiego kosztowny niż 
interwencja bezpośrednia. W związku z nieprzychylną reakcją 
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rządu Stanów Zjednoczonych na stan wojenny dość szybko 
nasilono w propagandzie wątki antyamerykańskie. 

W propagandzie stanu wojennego budowano obraz wroga: 
w "Solidarności" działała ekstrema, siły antysocjalistyczne, anar­
chiczne, pragnące zburzyć wspólny dom, Polskę. Tak opisywanym 
wrogom przeciwstawiano to co własne i pozytywne. Propaganda 
mówiła o popieraniu stanu wojennego przez społeczeństwo, które 
stan wojenny zaakceptowało jako konieczność i zło mniejsze niż 
anarchiczna "Solidarność". Strona pozytywna nie była jednak zbyt 
dekoracyjna: trudno było ograniczać program telewizji do pokazy­
wania obrońców władzy: wojska, policji, transporterów opan­
cerzonych, hełmów, mundurów, pałek. 

Partia komunistyczna jako organizacja masowa nie dawała 
rządzącym dostatecznie pewnego oparcia. Zwykli członkowie 
PZPR nie zawsze cieszyli się ze stanu wojennego i dawali to poznać: 
zwracali legitymacje partyjne i szeregi PZPR chudły. Władze nie 
zawsze były pewne przebiegu zebrań partyjnych, chociaż zwykli 
członkowie PZPR na ogół byli skłonni do potakiwania. Trzeba 
było powołać coś nowego: organizację oficjalną, złożoną z osób, 
które w stanie wojennym chciały działać zgodnie z władzą. 

O społecznym poparciu dla władzy miały świadczyć Obywatel­
skie Komitety Ocalenia Narodowego. I I stycznia można było 
przeczytać w prasie oficjalnej, że te komitety powstają "w miastach 
i gminach, w zakładach pracy" i "rozwijają współdziałanie z wojs­
kowymi grupami operacyjnymi". Również w następnych miesią­
cach pisano o tych komitetach, później nazwano je Obywatelskimi 
Kornitetatami Odrodzenia Narodowego. Z OKON-ów utworzo­
no kolejną prorządową organizację: PRON- Patriotyczny Ruch 
Odrodzenia Narodowego. 
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7· ODB.UDOWA ORGANIZACJI 
NIEZALEZNYCH, FORMY PROTESTU 

Stan wojenny sprawił, że w codziennym doświadczeniu upo­
wszechniło się rozumienie władzy państwowej jako aparatu prze­
mocy. Przeciwstawienie władza- społeczeństwo, zaostrzyło się. 
Potrzebne były nowe formy zaradności społecznej. Ludzi aresz­
towano, telefony nie działały, na ulicach stały posterunki wojs­
kowe, krążyły patrole, żołnierze i milicjanci mieli broń gotową do 
strzału. Widać było transportery opancerzone. Ludzie uczyli się 
planować dzień stosownie do godziny policyjnej. Pornagano sobie 
wzajemnie, skutecznie przekazywano wiadomości poza siecią 
państwową. 

Jak dość powszechnie uważano, głównym celem władz było 
zniszczenie "Solidarności", odebranie podstawowej zdobyczy spo­
łecznej uzyskanej po sierpniu I98o roku. Walkę o ocalenie związku 
podejmowano przede wszystkim w sposób już wypróbowany 
- przez str~jki i demonstracje. Strajkowały największe zakłady 
pracy: stoczme, huty, kopalnie. Protest brutalnie stłumiły oddziały 
ZOMO chronione dodatkowo przez wojsko. 

W latach I98o-I98 I ludzie przekonali się, że mogą organizować 
się i działać wspólnie wedle swej woli, a niekoniecznie wedle woli 
władz. Samorządność i niezależność "Solidarności" traktowano 
jako istotną zdobycz i dlatego niezgodę z władzami stanu wojen­
nego, mimo zagrożeń karnych, wyrażano dość powszechnie. 
Uważano, że celem stanu wojennego jest zniszczenie swobód, jakie 
przed I 3 grudnia społeczeństwo sobie wywalczyło. 

W stanie wojennym szybko starano się "Solidarność" od­
bud~wać, mimo że za kontynuowanie działalności związkowej 
grozlła kara do trzech lat więzienia (i więcej, jeśli sprawa sądowa 
odbywała się w trybie doraźnym) . 

We Wrocławiu przewodniczącemu Zarządu Regionu i jego 
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dwóm zastępcom udało się uniknąć aresztowania (Władysławowi 
Frasyniukowi, Piotrowi Bednarzowi i Józefowi Piniorowi), byli 
obecni w czasie strajków bezpośrednio po ogłoszeniu stanu 
wojennego i już w grudniu I98 I roku powołali Regionalny 
Komitet Strajkowy jako tymczasowe kierownictwo regionu. 
W Łodzi powstał Międzyzakładowy Komitet "Solidarności" . 
W Krakowie - Regionalna Komisja Wykonawcza - "Solidar­
ność" Małopolska. Działaczy z zarządów regionów na ogół 
internowano i nie od razu, i nie wszędzie, ich koledzy zdecydowali 
się na powołanie władz zastępczych. Dążono do przywrócenia 
legalnej działalności związkowej i chciano uniknąć ewentualnej 
konkurencji władz zastępczych z władzami dotychczas istniejącymi 
(w lutym 1982 roku w Regionie Mazowsze wypowiadali się w tym 
duchu przewodniczący i wiceprzewodniczący Zarządu Regionu, 
Zbigniew Bujak i Wiktor Kulerski - wywiad z nimi ukazał się 
w "Tygodniku Mazowsze" nr z). W stanie wojennym domagano 
się od władz państwowych, by przywróciły swobodę działania 
"Solidarności" i tworzono porozumienia zastępcze, zmierzające do 
tego celu, ale porozumienia te nie były podobne do istniejących 
poprzednio władz wielomilionowego związku zawodowego. 

Jeden ze sposobów protestu przeciw stanowi wojennemu 
mogli stosować przede wszystkim pisarze, dziennikarze, aktorzy. 
Był to bojkot oficjalnych środków masowego przekazu, a zwłasz­
cza telewizji, która była jednym z narzędzi władzy i której 
wyznaczono zadanie przystosowania umysłów, odczuć i działań do 
stanu wojennego. Telewizja jako państwowy środek przekazu była 
w stanie wojennym znienawidzona bardziej niż kiedykolwiek. 
Wielu aktorów, dziennikarzy i publicystów uważało, że wy­
stępowanie w telewizj i byłoby pośrednim poparciem polityki 
oficjalnej i postanowili telewizję bojkotować. Publikowanie w ga­
zetach oficjalnych również dość powszechnie uważano za pośred­
nie popieranie władz. 

Formą protestu przeciw propagandzie oficjalnej było niekupo­
wanie prasy, a także publiczne demonstrowanie, że nie ogląda się 
telewizji. W taki sposób demonstrowali mieszkańcy Świdnika, 
którzy na początku lutego zaczęli masowo wychodzić na spacer 
w czasie. nadawania wieczornego <;Iziennika telewizyjnego. I I 

lutego w1eczorem władze zakazały w S widnik u zajęć w szkołach po 
szóstej wieczorem, zaś od siódmej wieczorem wprowadzono 
godzinę policyjną. Odpt,;~wiedzią mieszkańców były spacery w cza­
sie.popoł_ud.niowego dziennika telewizyjnego, od piątej po połu­
dnm. NaJWlększym .. zakładem pracy w Swidniku jest Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego. Wielu pracowników wytwórni za 
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lekceważenie okazywane telewizji zwolniono z pracy. 
Protestem przeciw stanowi wojennemu było noszenie przypię­

tych do ubrania znaczków "Solidarności" (co spotykało się 
z represjami). Noszono też wpięte w ubranie oporniki - znaki 
oporu. Na ścianach malowano napisy "antywronie" i "prosolidar­
nościowe", często, jak się okazało, zbyt optymistyczne, takie jak 
"zima wasza - wiosna nasza". Nieprzyjemne dla władz hasła 
i symbole wciskały się wszędzie, wstemplowywano je na przykład 
na banknotach. 

Ludzie zagrożeni przez stan wojenny chcieli - mimo grożą­
cych kar i poprzednich porażek - pokazać swoje zdecydowanie, 
siłę zbiorowości i zdolność do wspólnego działania. Okazją były 
zn~cz~ce daty i za taką j~ż w styczniu uznano dzień trzynastego 
(mtestąc po -..yprowadzenm stanu wojennego). Przerywano pracę 
(na Dolnym Sląsku o I 2 w południe), odprawiano msze święte na 
int~ncję internowanych, aresztowanych i zabitych. Noszono tego 
dma przepasane krepą znaczki "Solidarności". Podobne akcje 
trzynastego powtarzano w następnych miesiącach. 
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8. DYSKUSJE POLITYCZNE 

Wcześnie w stanie wojennym stąrano się zrozumieć sytuację. 
Dyskusje polityczne zaczęto utrwalać na piśmie i rozpowszechniać 
w maszynopisach, w czasopismach i wydawnictwach podziem­
nych. Chciano dociec, czym właściwie jest i jakie ma cele stan 
wojenny, co dzieje się w PZPR i w wojsku, o czym generał 
Jaruzelski rozmawia na Kremlu. Sporo w tym było zgadywania 
i wróżb na podstawie słabo czytelnych oznak i śladów. 

. Formułowano rozmaite interpretacje i starano się zrozumieć 
wydarzenia. Czy odbył się zamach stanu, czy Jaruzelski w g~uncie 
rzeczy jest Polakiem, czy gdyby nie akcja I 3 grudnia, to byłoby 
jeszcze gorzej - oto przykłady pytań stawianych w Polsce i za 
gramcą. 

Z biegiem czasu odpowiedź się wyjaśniała. Zamach stanu? Nie, 
umocnienie istniejącej władzy i osłabienie opozycji. Zrobili to 
Polacy - owszem, ale polskość nie jest równoznaczna z przy­
zwoitością. Ważniejsze jest, co się stało, niż kto grał w tym jaką 
rolę. Mogło być gorzej - na pewno. Ale ważny jest kierunek 
zmian: na ogół rozumiano, ze władze chcą rozbroić społeczeństwo, 
że stan wojenny jest działaniem destrukcyjnym, nawet gdy przypu­
szczano, że można będzie osiągnąć jakieś porozumienie z władzą 
(uważano, że coś może władzę do porozumienia skłonić). Widać 
było, że wprowadzając stan wojenny, władze starały się utrudnić 
ukonstytuowanie się drugiej strony, "społecznej", która miałaby 
być partnerem ewenentualnego dialogu i porozumienia. Władza 
zapowiadała, że będzie porozumiewać się co n~jwyżej ze swoim 
innym wcieleniem lub- tak jak w telewizji państwowej- zwra­
cać się do ludzi izolowanych, niezorganizowanych, do każdego 
z osobna. 

Wcześnie w stanie wojennym zaczęły się dyskusje o strategii 
oporu. Spierano się o możliwość wywołania strajku powszech-
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nego. Widać było, że jeśli chce się coś osiągnąć, potrzebna jest 
jednoczesność działania i niezależna łączność, której zabrakło 
w grudniu I 98 I roku. Przed powstaniem "Solidarności" wspólne 
działanie było możliwe, gdy robotnicy jednakowo, choć niezależ­
nie, reagowali na zagrożenie (koordynacja pojawiała się później). 
W stanie wojennym myślano często o działaniu na wezwanie, 
zapewne mając w pamięci kierowane i zorganizowane akcje 
legalnej "Solidarności". Akcja na wezwanie może jednak być 
skuteczna tylko wtedy, gdy może działać ośrodek kierowniczy 
i gdy jest dość powszechnie uznawany za autorytet. 

W sporach o strategie oporu różniono się w ocenie horyzontu 
czasowego: czy wygraną można uzyskać szybko, czy można 
zadziałać od razu i skutecznie, czy też raczej trzeba podejmować 
działania obliczone na dłużej. Były też spory o stosowanie siły: 
unikać czy nie unikać jej stosowania (choćby w obronie przed 
atakiem- przemocą państwową). Zastanawiano się nad właściwą 
organizacją oporu: czy powinna być raczej scentralizowana, mieć 
jedno kierownictwo i podporządkowanych wykonawców, czy też 
powinien to być ruch zróżnicowany, zdecentralizowany, złożony 
z nawzajem niezależnych ugrupowań. W związku z tym zaczęto 
mówić o ugrupowaniach ściśle politycznych: czy dla "Solidarno­
ści" i dla przyszłości Polski będzie lepiej czy gorzej, jeśli będzie się 
tworzyć poza "Solidarnością" ugrupowania o celach bardziej 
politycznych niż stawiane zwykle przez związek zawodowy. 

Ukazujący się w Warszawie "Tygodnik Mazowsze" opub­
likował pod koniec marca I 98 2 roku wymianę zdań między 
internowanym Jackiem Kuroniem a ukrywającymi się Zbignie­
wem Bujakiem i Wiktorem Kulerskim. Jacek Kuroń, w tekście pi­
sanym w lutym, bronił scentralizowanej organizacji, wymagającej 
dyscypliny i dopuszczał działanie szybkie, równoczesne uderzenie 
w ośrodki władzy i informacji, w którym nie rezygnowano by z gó­
ry z użycia przemocy. Zbigniew Bujak i Wiktor Kulerski opowie­
dzieli się przeciw centralizacji, za niezależnym od władz organi­
zowaniem podziemnego społeczeństwa, proponując ruch "wieJo­
ośrodkowy, zdecentralizowany, nieformalny, składający się z nie­
zależnych od siebie, luźno powiązanych grup, kół, komitetów itp., 
o dużej samodzielności i swobódzie decyzji" (Wiktor Kulerski). 

Przykład pokojowego zakończenia strajków sierpniowych 
z r98o roku wpłynął w stanie wojennym na projekty i cele działań. 
Nawet niektórzy zwolennicy zdecydowanych, zorganizowanych 
wystąpień (jak Jacek Kuroń) upatrywali w nich sposób zmuszenia 
władz do kompromisu, nazywanego też ugodą lub zgodą narodo­
wą. Za ugodą wypowiedziała się powołana w listopadzie I98 I roku 
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Prymasowska Rada Społeczna ("Tezy Prymasowskiej Rady Społe­
cznej" w sprawie ugody społecznej" z 5 kwietnia I982 roku). 
Podobne było stanowisko konwersatorium "Doświadczenie 
i Przyszłość" , wyrażone w czwartym raporcie "Polska wobec stanu 
wojennego", datowanym 7 kwietnia I982 roku. 

Na razie jednak władze PRL traktowały pomysły ugody 
z opozycją jako niezbyt poważne: publicyści oficjalni przypominali, 
że nie po to wprowadzono stan wojenny, aby opozycji ustępować . 
Owszem, porozumienie społeczne uważano za dopuszczalne, 
ale - na wzór Frontu Narodowego i Frontu Jedności Narodu 
-miało to być porozumienie, w którym mówi się jednym głosem 
i przestrzega się "kierowniczej" lub "przewodniej" roli partii. 
Celem nie był dialog, ale chór, i to (w stanie wojennym) chór 
wojskowy. 
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9· WYCOFYWANIE RESTRYKCJI 

Utrudnienia wprowadzane w stanie wojennym wycofywano 
powoli i z wahaniem. 5 stycznia w dziesięciu spośród 49 woje­
wództw przywrócono łączność telefoniczną. Io stycznia przy­
wrócono ją w miastach we wszystkich województwach, lecz 
jedynie w obrębie każdego z miast z osobna. Połączenia między­
miastowe - nieautomatyczne - wznowiono w lutym. W następ­
nych miesiącach łączność telefoniczną przerywano ponownie. 
Zajęcia w szkołach wyższych po wprowadzeniu stanu wojennego 
zawieszono, najpóźniej przywrócono zajęcia w uniwersytetach 
- 8 lutego. I marca zniesiono obowiązek uzyskiwania zezwoleń na 
zmianę miejsca pobytu. 

Godzinę policyjną zniesiono 2 maja, ale później w wielu 
województwach ją przywrócono. W Szczecinie i w Lublinie 
godzinę policyjną zniesiono ponownie w czerwcu, ale we Wroc­
ławiu, w czerwcu, ją przywrócono, zniesiono zaś w lipcu. Jako karę 
za demonstracje w maju i później - w wielu miejscowościach 
przerywano połączenia telefoniczne. Niektórym stowarzyszeniom 
zezwolono działać dopiero w sierpniu. Tak było z Polskim 
Towarzystwem Filozoficznym, Polskim Towarzystwem History­
cznym, Polskim Towarzystwem Socjologicznym. 

Z datą 14 stycznia pojawił sią nowy dziennik, "Rzeczpo­
spolita". Był to organ rządu, rzecz dziwna, na przykład, z perspek­
tywy Stanów Zjednoczonych, gdzie rządowi nie zezwala się, by 
finansował prasę, która miałaby odziaływać informacyjnie i propa­
gandowo na własnych obywateli. Ale było to dziwne również 
z perspektywy Polski, gdzie i tak cała prawie prasa była partyj­
no-rządowa, w dodatku zaś całą prasę oficjalnie wydawaną partia 
i rząd cenzurowały. 

I6 stycznia wznowiono druk dziennika "Życie Warszawy". 
Niektóre dzienniki i tygodniki wznowiono w lutym, po "weryfika­
cji" kadr (badano "postawę społeczno-polityczną" dziennikarzy). 
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Nie .wzno~io~o ty~Jodnika "Kultura" (redakcję rozwiązano pod 
kontec kwietma, zas w roku I 98 5 zaczęto wydawać inny tygodnik 
pod tą sam~ n~zwą). Pi~rwszy numer" Tygodnika Powszechnego" 
po wznowiemu w stanie WOJennym nosił datę 23 maja I98z roku. 

Powolne wycofywanie restrykcji w dziedzinie łączności i infor­
macji było jakby badaniem terenu . Władze zastanawiały się 
zapewne, czy w danym mieście lub województwie można już 
pozwolić na rozmowy telefoniczne. Co prawda, osoby chcące 
korzystać z telefonu na ogół wiedziały , że telefon albo nie działa, 
albo może być na podsłuchu, więc istotne sprawy należy załatwiać 
nie przez telefon ("to nie jest rozmowa na telefon", mówiono także 
przed stanem wojennym). 

Władz~ sprawdzały, .czy już udało się dostatecznie zapobiec 
powrotowi do względneJ swobody w prasie sprzed grudnia I 98 I 
roku, czy na wybranych dziennikarzach można polegać. Swobo­
dzie prasy zapobiegały zwiększone możliwości ingerencji cenzors­
kich przewidziane w dekrecie o stanie wojennym. 
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l o. KWIECIEŃ- CZERWIEC: POWSTANIE 
TKK, DEMONSTRACJE 

13 kwietnia upływały cztery miesiące stanu wojennego. Na 
krótko przerwano pracę w wielu przed~iębiorstwach, ~iędzy 
innymi we Wrocławiu, w Gdańsku, w reg10me małopolskim . . 

Dyskusje na temat organiza~ji oporu zostały pod ko~1ec 
kwietnia rozstrzygnięte kompromisowo; powstał osrodek, ktore­
go nie nazwano kierowniczym, ale koordynacyjnym, i który ra~z~j 
proponował i namawiał niż rozkazywał: Tym~zas.owa ~?miSJa 
Koordynacyjna "Solidarności" powołana 22 kw1etma. W JeJ skład 
weszli ukrywający się członkowie Komisji Krajowej: Zbigniew 
:ęujak (region Mazowsze), Władysław Frasyniuk (.region Dolny 
Sląsk), Władysław Hardek (region Małopolska) 1 Bogdan L1s 
(region Gdańsk). Jak głosił wydany przez TKK komunikat nr 1, 

"przedstawiciele czterech regionó:V zobowiąz~li się: koordynow~ć 
działania zmierzające do odwołama stanu woJennego, zwolmema 
internowanych i skazanych, przywrócenia praw obywatelskich; 
koordynować walkę o prawo do działalności NSZZ 'Solidar­
ność'". Wszystko to "do czasu wznowienia prac przez Krajową 
Komisję NSZZ 'Solidarność' z Lechem Wałęsą na czele". 

Z datą 22 kwietnia TKK wydała jeszcze cztery oświadczenia, 
z których jedno dotyczyło " ugody narodowej". TKK stwierdziła: 
"Jako płaszczyznę negocjacji gotowi jesteśmy przyjąć sformułowa­
ne przez Prymasowską Radę Społeczną warunki ugody narodo­
wej". 

Inne oświadczenie dotyczyło "groźby delegalizacji NSZZ 
'Solidarność'". Stwierdzono tam, że "w sytuacji rozwiązania 
NSZZ 'Solidarność' nie zawahamy się przed wezwaniem do strajku 
generalnego i do czynnej obrony zakładów pracy". . .. 

TKK zapowiedziała również, że dopóki aresztowam 1 mter­
nowani nie zostaną zwolnieni, "I 3 każdego miesiąca będzie dniem 
protestu przeciwko przemocy i bezprawiu". Zaapelowano o przer-
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w ani e pracy 13 maja od I 2 do I 215, a także o wstrzymanie te s o dn~a 
na minutę ruchu kołowego w południe. Było to powtorzeme 
(i przesunięcie o miesiąc) apelu, który poprzednio sformułował 
Władysław Frasyniuk, wzywając, by w podobny sposób protes­
towano I 3 kwietnia. 

W wielu regionach tymczasowe władze regionalne "Solidarno­
ści" powstawały bezpośrednio po stanie wojennym (tak by.ło we 
Wrocławiu i w Krakowie) . Działały także porozum1ema między­
zakładowe. W Warszawie 22 kwietnia powołano Międzyzakładowy 
Robotniczy Komitet "Solidarności" (MRKS), skupiający, jak 
podano, 63 zakłady . . . . 

I maja w całej Polsce odbyły s1ę demonstraqe 1 pochody 
organizowane niezależnie od oficjalnych. Ich uczestnicy nieśli 
biało-czerwone sztandary i emblematy "Solidarności". Milicja na 
ogół nie atakowała, może uznano, że taki atak naruszałby charakter 
tej daty jako oficjalnego święta. Można odnotować, że istniejąca od 
kilku dni Tymczasowa Komisja Koordynacyjna nie wezwała do 
demonstracji 1 ani 3 maja. Trzeciego maja odbyły się znó~ 
demonstracje, tym razem jednak oddziały ZOMO atakowały ludz1 
na ulicach, często wtedy, gdy wychodzili z kościołów. W nie­
których miejscowościach demonstrowano także 4 maja. Po demon­
stracjach w wielu województwach zaostrzono dolegliwośc_i stanu 
wojennego: przywrócono godzinę policyjną (między mnym1 
w Warszawie, w Trójmieście i w Szczecinie), w niektórych 
miastach przerwano połączenie telefoniczne (między innymi w 
Warszawie i w Gdańsku). 

Tymczasowe władze regionu Mazowsze ukonstytuowały się 
8 maja, gdy powołano Regionalny Komitet Wykonawczy Mazow~ 
sza w składzie Zbigniew Bujak, Zbigniew Janas, Wiktor Kulerskl 
i Zbigniew Romaszewski. Oświadczono, że RKW "popierać 
będzie wszelkie inicjatywy podziemnego społeczeństwa (prasa, 
oświata niezależna, Dyskusyjne Kluby ' Solidarności', Komitety 
Pornocy Społecznej etc). Inicjatywy te powinny pozostawać nieza­
leżne od RKW. Regionalny Komitet Wykonawczy zajmować się 
będzie przede wszystkim organizacją i koordynacją akcji protes­
tacyjnych". 

Pierwszą taką akcją, zapowiedzianą przez TKK, były przerwy 
w pracy I 3 maja. O godzinie I 2 przerywano pracę, choćby na 
krótko. W niektórych zakładach pracy włączono syreny. W Krako­
wie wieczorem po mszy w Kościele Mariackim milicja brutalnie 
rozpędzała tłum zebrany na Rynku Głównym, obficie używając 
gazów łzawiących. Milicja pobiła wiele osób, liczne były także 
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aresztowania. Według danych oficjalnych milicja zatrzymała tego 
dnia 637 osob. 

26 maja ~licja strzelała do ukrywającego się i uciekającego 
Jana Na~ożm_aka (którego aresztowanie w listopadzie I98o roku 
pr~~czymło ~1ę_ do sporu '?Solidarności" z rządem o praworząd­
nosc). Narozmaka uwolmono 7 czerwca I982 roku z kliniki 
Akademii Medycznej w Warszawie. Ta akcja dodawała ludziom 
otuchy, pokazywała, ze między ukrywaniem się a więzieniem ruch 
nie jest jednostronny. 

13 czerwca demonstracje odbyły się w Warszawie Krakowie 
Now~j Huci_e i_innych miastach. Po demonstracjach p~zywrócon~ 
godzmę pohcyjną we Wrocławiu. 

_26, cze~wca TKK wydała apel "o niepodejmowanie do 22 lipca 
straJko~ 1 ~asowych demonstracji ulicznych". W apelu stwier­
dzono, ze . jest to wyraz "gotowości do porozumienia", ale że 
"odrzuceme przez władze naszej inicjatywy porozumienia zmusi 
związek do ponownego sięgnięcia po różnorakie środki nacisku ze 
straj~ie~ gene~alny~ włącznie'.'. \Y prasie o~cj~lnej pisano w lip­
cu, ze me moze hyc porozum1ema z przec1wmkami socjalizmu. 
W tym przypa?ku, tak jak wielokrotnie przedtem, wymaganie 
apr<?batY: S~)Cjahz~u oznaczało, że żąda się zaakceptowania strony 
ofi~Ja~neJ 1 ,~ag1cznego słowa przez nią używanego: być "za 
soqahzmem znaczyło nie sprzeciwiać się władzy . 
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II. LIPIEC, SIERPIEŃ: 
NOWE POROZUMIENIA 

Na początku lipca Tymczasowa Komisja Koordynacyjna "So­
lidarności" wydała oświadczenie precyzujące cele związku ("Pięć 
razy tak"), zaś pod koniec lipca - oświadczenie oceniające 
politykę władz ("Pięć razy nie"). TKK powtarzała postulat 
porozumienia narodowego i domagała się uznania przez władze, że 
"Solidarność" działa legalnie. TKK stwierdziła, że władze dla 
"Solidarności" nie widzą miejsca i zamiast dążyć do porozumienia, 
powołują posłuszne sobie organizacje. 

Ale w lipcu i sierpniu powstawały też nowe organizacje 
i porozumienia niezależne od władz. 

Z datą I 9 lipca zawiadomiono, że ukonstytuowała sią Rada 
Edukacji Narodowej. Rada zwróciła się do nauczycieli i wy­
chowawców z apelem o obronę wartości moralnych, o solidarność 
zawodową, ochronę uczniów i bojkotowanie aparatu przemocy. 

I 5 sierpnia ogłoszono Deklarację Programową Ogólnopols­
kiego Komitetu Oporu Rolników (OKOR). Deklarację podpisał 
w imieniu OKORu Józef Teliga. OKOR wzywał rolników do 
solidarności i do obrony "zawieszonych" niezależnych organizacji 
wiejskich. 
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I 2 . "S O L I D A R N O Ś Ć" 
W KRZYWYM ZWIERCIADLE: PRON 

Już na początku I 98 2 roku informowano oficjalnie o tworzeniu 
organizacji skupiających osoby, które chciały poprzeć stan wojen­
ny. Władze zmierzały do selekcji i skupienia osób, na które mogły 
liczyć . Kontakt z władzą w stanie wojennym wielu ludzi traktowało 
jako poniżający. Władzy natomiast zależało na tym, by skupić tych, 
którzy swój wstręt potrafią opanować lub go nie odczuwają. 
W styczniu pisano w prasie o tworzeniu OKON-ów- Obywatels­
kich Komitetów Ocalenia Narodowego, które później nazwano 
Obywatelskimi Komitetami Odrodzenia Narodowego. Nazwy 
były obywatelskie i narodowe i dawały do zrozumienia, że 
z narodem jest coś nie w porządku- należy go ocalić lub odrodzić. 

20 lipca odbyło się posiedzenie Komisji Współdziałania PZPR, 
ZSL i SD, z udziałem generała Jaruzelskiego, a także przed­
stawicieli prorządowych organizacji katolickich: Pax, ChSS 
i PZKS. Stwierdzono tam, że ruch OKON-ów "osiągnął etap 
poważnego zaawansowania", i że należy go przekształcić w Ogól­
nopolski Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego. Patriotycz­
ność tej nowej nazwy przekraczała wiele dotychczasowych osiąg­
nięć (na przykład utworzony w ZSRS Związek Patriotów Polskich 
nie stwierdzał w nazwie, że jest jeszcze na dodatek narodowy). 
Zebrani oświadczyli, że w PRON-ie "jest miejsce dla wszystkich, 
którzy uznają niepodważalność podstaw ustroju" (nie wydaje się, 
by zamierzano dyskutować, co do tych podstaw należy, a co nie). 

We wrześniu informowano o przekształcaniu się OKON-ów 
w terytorialne komitety PRON i o powstawaniu w województ­
wach tymczasowych rad PRON. I7 grudnia I982 roku odbyło się 
pierwsze posiedzenie Tymczasowej Rady Krajowej PRON, zaś 
w roku I 98 3 PRON oficjalnie zajął miejsce Frontu Jedności 
Narodu i postanowiono, że PRON "jest płaszczyzną jednoczenia 
społeczeństwa dla dobra Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". 
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13· 3I SIERPNIA: :pRUGA R_OCZNICA 
POROZUMlEN W GDANSKU 

3 I sierpnia 1982 roku przypadała druga rocznica zawartego 
w Gdańsku porozumienia między rządem PRL i Międzyzak­
ładowym Komitetem Strajkowym. Pod koniec lipca TKK wezwała 
do manifestacji w dniu rocznicy: "Wzywamy ogniwa związku do 
zorganizowania 3 I sierpnia I982 roku pokojowych manifestacji 
pod hasłami przywrócenia działalności NSZZ 'Solidarn~ść', uwol­
nienia aresztowanych i skazanych, zawarcia porozumlenia narodo­
wego". 

30 sierpnia komunikat PAP przypominał, że nadal istnieją 
"rygory stanu wojennego", a w tym zakaz zwoływania i odbywania 
zgromadzeń, manifestacji i "akcji protestacyjnych". Przypomina­
no, że "zawieszone zostały stosunki pracy w jednostkach zmilitary­
zowanych i zastąpione stosunkami służby", zaś "osoby pełniące 
służbę w zakładach zmilitaryzowanych ponoszą odpowiedzialność 
karną na zasadach przewidzianych dla odbywających czynną służbę 
wojskową". Przypominano o trybie doraźnym, w którym "za 
przestępstwa podlegające temu trybowi przewidziana jest kara 
pozbawienia wolności od 3 do I 5 lat, a w szczególnych wypadkach 
kara wyższa" (25 lat więzienia i kara śmierci). Stwierdzono, że 
"służby porządkowe mogą stosować środki przymusu bezpośred­
niego, a w przypadkach nadzwyczajnych korzystać z pomocy 
oddziałów i pododziałów sił zbrojnych". Były to groźby ostre. 
Rzecznicy władzy przypominali, że stan wojenny trwa i w każdej 
chwili mogą skorzystać z zapowiedzianych bogatych możliwości 
stosowania przemocy. 

Mimo ostrzeżeń, 3 I sierpnia w całej Polsce odbyły się tłumne 
demonstracje uliczne. Według późniejszego stwierdzenia ministra 
spraw wewnętrznych demonstracje odbyły się w 66 miastach w 34 
województwach. Manifestantów atakowały odziały ZOMO, uży-

73 



wając broni palnej. Padli zabici. W Lubinie, gdzie odziały ZOMO 
strzelały do demonstrantów, zastrzelono trzy osoby. Prasa "Soli­
darności" odnotowała ofiary śmiertelne we Wrocławiu (śmierć 
wskutek pobicia przez milicję) i w Gdańsku (śmierć od uderzenia 
odłamkami granatu ogłuszającego). Po demonstracjach z 3 I sierp­
nia przeszło 3 tysiące osób skazano na kary grzywny lub więzienia. 
Zakres represji mówił o rozmiarach demonstracji. 

I września można było przeczytać w prasie oficjalnej, że 
"awanturnictwo nie znalazło społecznego poparcia". 2 września 
ton zmienił się i pisano już o "niepokojach na ulicach miast" 
(sprzed dwóch dni). Ogłoszono też komunikat prokuratury gene­
ralnej o zajściach w Lubinie, gdzie "doszło do użycia broni palnej, 
w wyniku czego dwóch uczestników nielegalnej demonstracji 
poniosło śmierć". Później oficjalnie przyznano, że w Lubinie były 
trzy ofiary śmiertelne i że były także przypadki śmierci w innych 
miastach. Zajścia w Lubinie trwały co najmniej do 3 września. 

I 6 września o demonstracjach z 3 I sierpnia mówił w Sejmie 
minister spraw wewnętrznych, generał Kiszczak. Powiedział, że 
w dwudziestu pięciu ośrodkach miejskich "manifestacje uliczne 
przekształciły się w zajścia( ... ) przy czym najpoważniejszy przebieg 
miały one w Lubinie, Wrocławiu, Trójmieście i Krakowie". 
Według Kiszczaka, "od ran postrzałowych zmarło czterech uczest­
ników zajść z Lubina i Wrocławia". Kiszczak stwierdził, że "w 
czasie zajść ulicznych zatrzymano łącznie 5 I 3 I osób, z czego I05 I 
osób "po przeprowadzeniu rozmów ostrzegawczych zostało zwol­
nione". Ponad cztery tysiące osób aresztowano, skazano na kary 
grzywny lub więzienia, internowano. 
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I4· NOWE ARESZTOWANIA I PROCESY 
("S O L I D AR N OŚĆ", KOR, K P N) 

Aresztowania i procesy stale towarzyszyły stanowi wojennemu. 
W ~prawach uznanych za poważniejsze wyrokowały sądy okręgów 
WOJSkowych oraz rodzajów wojsk: marynarki i wojsk lotniczych, 
~zęst~ na sesjach wyja~dowych. Procesy dotyczyły działań bezpo­
sredmo po ogłoszentu stanu wojennego (głównie oskarżano 
o kierowanie pierwszymi strajkami), późniejszego oporu w stanie 
wojennym oraz opozycji przedsolidarnościowej i późniejszej, 
niekoniecznie związanej z "Solidarnością". 

. Do pierws~ej grupy nal~żał pro~es Mirosława Krupińskiego, 
wtc~p_rzewodmczącego "Sohdarnośct", oskarżonego o kierowanie 
straJktern od I 3 do I5 grudnia I 98 I roku i o rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości mogących wywołać "niepokój publiczny 
lu~ rozruchy". 29listopada I982 roku Sąd Marynarki Wojennej na 
se~Jl . w. Bydgoszczy skazał Krupińskiego na trzy i pół roku 
wtęztema. Wyrok ten 28 września utrzymano w Sądzie Najwyż­
szym. 

Stosunek _Prop~gandy oficjalnej do opozycyjnych działaczy 
społecz~ych 1 pohty~znych był ambiwalentny: albo opozycję 
bagatel~zowano, albo, Jak w oskarżeniach prokuratorskich, widzia­
no w mej zagrożenie ustroju. 

Komitet Obrony Robotników (i późniejszy Komitet Samo­
?br?ny Społecznej _"KOR") niekiedy w propagandzie oficjalnej nie 
tstmał, ktedy tndztej przyznawano mu sporo miejsca. Nasileniu 
pro~~gandy. towar~yszyły represje, zatrzymania przez milicję, 
re:vl~Je w mteszkamach. Sześciu członków KOR przez ponad dwa 
mtestące było w areszcie w roku I977, sześciu na krótko aresz­
towano w grudniu I979 roku, siedmiu przetrzymano w aresztach 
"": cza~ie strajków si~rpniowych w I98o roku. W grudniu I98 I roku 
mektorych (na ogol młodszych) członków KSS "KOR" inter-
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nowano. Ale to nie było aresztowanie. Sytuacja zmieniła się, gdy 
3 września 1 982 roku prokuratura wojskowa poleciła aresztować 
internowanych od początku stanu wojennego Jacka Kuronia, 
Adama Michnika, Jana Lityńskiego i Henryka Wujca pod zarzutem 
podjęcia przygotowań do obalenia przemocą ustroju PRL. Naczel­
na Prokuratura Wojskowa poinformowała też o zaocznym po­
stępowaniu wobec Jana Józefa Lipskiego i Mirosława Chojec­
kiego, przebywających za granicą, oraz przypomniała, że o aresz­
towaniu Zbigniewa Romaszewskiego, działającego w podziemiu 
i związanego z radiem "Solidarność", informowano już wcześniej 
(I września). 

I czerwca I983 roku Jana Lityńskiego wypuszczono z więzie­
nia na pięć dni z okazji pierwszej komunii córki. Nie zgłosił się 
z powrotem, zresztą nie miafpowodu, bo przed wypuszczeniem na 
przepustkę nie przedłużono mu sankcji prokuratorskiej, której 
termin upływał 3 czerwca. W akcie oskarżenia sporządzonym pod 
koniec września I98 3 roku pominięto Lityńskiego, natomiast 
objęto nim Jacka Kuronia, Adama Michnika, Zbigniewa Romasze­
wskiego i Henryka Wujca. 

5 października I982 roku Służba Bezpieczeństwa we Wroc­
ławiu aresztowała Władysława Frasyniuka, przewodniczącego Za­
rządu Regionu Dolny Śląsk. Był to pierwszy przypadek wykrycia 
przez władze i aresztowania członka TKK. Po aresztowaniu 
Frasyniuka - jego funkcje w TKK obj~ł Piotr Bednarz, wice­
przewodniczący Zarządu Regionu Dolny Sląsk, aresztowany 7 lis­
topada. 24 listopada Sąd Wojewódzki we Wrocławiu skazał 
Frasyniuka na 6lat więzienia. Następny członek TKK z Wrocławia, 
Józef Pinior, został aresztowany 2 5 kwietnia I 98 3 roku. 

Aresztowanie Frasyniuka nastąpiło na trzy dni przed delegali­
zacją "Solidarności", aresztowanie Bednarza- na trzy dni przed 
planowanymi przez TKK demonstracjami (wyznaczonymi na Io 
listopada I982 roku). Może to był przypadek, ale wiadomo, że 
policja nasilała aktywność przed ważnymi wydarzeniami, można 
też przypuszczać, że obydwu członków TKK z Wrocławia od 
pewnego czasu śledzono i moment aresztowania wybrano celowo, 
chcąc uzyskać efekt propagandowy. 

Działania publicystyczne i organizacyjne Konfederacji Folski 
Niepodległej (założonej I września I;J79 roku), tak jak działania 
KOR, przyciągały uwagę władz. Sledztwo w sprawie KPN 
wszczęto 23 września I98o roku i wtedy kilku przywódców KPN 
aresztowano. Akt oskarżenia podpisano 6 marca I98 I roku, zaś 
proces przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie rozpoczął się I 5 
czerwca I 98 I roku. Na ławie oskarżonych znaleźli się Leszek 
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Moczulski, Romuald Szeremietiew, Tadeusz Stański i Tadeusz 
Jandziszak, oskarżeni o podjęcie przn~otowań d~ obaleni~ prze~ 
mocą ustroju PRL. PrzygotowaOla te m1ały polegac m1ędzy mnym1 
na wydawaniu pism i broszur i organizowaniu manifestacji. 
4 czerwca I 98 I roku oskarżonych zwolniono z aresztu, ale 9 lipca 
Sąd Najwyższy wydał postanowienie o ponownym aresztowaniu 
trzech pierwszych oskarżonych. Proces trwał, oskarżeni składali 
obszerne wyjaśnienia, motywując swoje postępowanie poglądami 
na historię Folski i jej współczesność. W stanie wojennym sprawę 
przeniesiono do Sądu Warszawskiego Okręgu Wojskowego i za­
częto proces od początku. 8 października 1982 roku Leszka 
Moczulskiego skazano na 7 lat więzienia, Romualda Szeremietiewa 
i Tadeusza Stańskiego na 5 lat, Tadeusza Jandziszaka na 2 lata 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat. 

KOR i KPN doczekały sią wydanych w stanie wojennym 
opracowań propagandowych demaskujących te organizacje. 
W wydawnictwie "Książka i Wiedza" ukazały się Edmunda 
Modzelewskiego "Import kontrrewolucji. Teoria i praktyka 
KSS-KOR" (I982) i Mariana Reniaka "KPN, kulisy, fakty, 
dokumenty" (1982). 
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15· USTAWA O ZWIĄZKACH 
ZAWODOWYCH. DELEGALIZACJA 

"S O L I D A R N O Ś C I" 

Zarejestrowanie "Solidarności" (10 listopada I98o roku) czyni­
ło z niej organizację legalną w świetle prawa PRL (jej legalność 
polegała na tym, że władze, bez entuzjazmu co prawda, wyraziły 
zgodę na jej istnienie). Prawna sytuacja "Solidarności" w stanie 
wojennym nie była jasna do października I982 roku. Oświadczenia 
oficjalne nie pozostawiały wiele nadziei, ale jeszcze nie przesądzały 
sytuacji. 

W lutym I982 roku rządowy komitet do spraw związków 
zawodowych opublikował tezy o przyszłości ruchu związkowego. 
Następnie publikowano artykuły, w których oficjalnie tę przy­
szłość dyskutowano. Można było przeczytać, że "Solidarność" 
zawiodła oczekiwania (czyjeś- zapewne władz) i trzeba wrócić do 
porozumień z sierpnia I98o roku, by na ich podstawie utworzyć 
ruch związkowy od nowa. 

Pod koniec września I982 roku zakomunikowano, że Sejm 
wznowił prace nad projektem ustawy o związkach zawodowych, 
przerwane w grudniu I98 I roku. Komunikat PAP stwierdzał, że do 
projektu ustawy trzeba wnieść "korekty i udoskonalenia, aby 
wykluczyć możliwość powrotu do sytuacji z 13 grudnia". Ideę tę 
wyraziła ustawa o związkach zawodowych uchwalona przez Sejm 
8 października I982 roku. Ustawa przewidywała, że rejestracje 
związków zawodowych, dokonane przed jej wejściem w życie, 
tracą moc prawną (art. 5 z). Równało się to delegalizacji "Solidarno­
ści". Ustawa stanowiła także, że majątek związku przechodzi pod 
zarząd tymczasowy i zostanie przekazany nowym związkom, do 
których ustawa miała się stosować. 

Nowe związki zawodowe, których powołanie ustawa przewi­
dywała, miały uznawać "przewodnią rolę PZPR w budowie 
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socjalizmu" (art. 3) i współuczestniczyć "w kształtowaniu i realiza­
cji zadań społeczno-gospodarczych rozwoju kraju" (art. 6). Nowe 
związki miały bronić praw i interesów pracowników "w zakresie 
warunków pracy i płac oraz warunków socjalno-bytowych i kul­
turalnych" (art. 6). Znacznie ograniczono prawo tworzenia związ­
ków i prawo do strajku. Zakazano między innymi strajków "o 
charakterze politycznym" (art. 36). Nowe związki w zakładach 
pracy miały powstawać od I stycznia I983 roku; od I stycznia I984 
roku przewidywano tworzenie porozumień w obrębie gałęzi pracy, 
zaś tworzenie "zrzeszeń i organizacji międzyzwiązkowych" było 
dozwolone od I stycznia I985 roku. Do końca I984 roku 
przewidywano możliwość tworzenia w zakładach pracy jednej 
organizacji związkowej (art. 53, później termin ten przedłużono) . 

Przeciw ustawie delegalizującej "Solidarność" głosowało dwu­
nastu posłów, dziesięciu wstrzymało się od głosu. 

Ustawa o związkach zawodowych zdelegalizowała również 
związki zawodowe rolników i rzemieślników. W Sejmie po­
wtórzono argumentację używaną już przeciw związkom chłops­
kim. Twierdzono, że chłopi nie są pracownikami najemnymi i nie 
ma potrzeby, by zrzeszali się w związki zawodowe (a jeżeli chcą się 
zrzeszać, to nie jest jeszcze dostateczny powód). Podporządkowane 
państwu kółka rolnicze uznano za właściwą reprezentację rol­
ników. Głównie o kółkach rolniczych mówiła uchwalona 8 paź­
dziernika I982 roku ustawa o społeczno-zawodowych organizac­
jach rolników. W głosowaniu nad tą ustawą dziewięciu posłów 
wstrzymało się od głosu. 

9 października TKK wydała oświadczenie w sprawie dokona­
nej przez Sejm delegalizacji "Solidarności". TKK stwierdziła, że 
"Solidarność" może być rozwiązana jedynie na podstawie decyzji 
członków związku: "związek nasz istnieje i nadal będzie działać na 
rzecz Samorządnej Rzeczypospolitej". TKK wezwała do bojkotu 
oficjalnych "fasadowych związków zawodowych", wyznaczyła I o 
listopada I 98 2 roku (drugą rocznicę rejestracji "Solidarności") 
dniem ogólnopolskiego protestu i wezwała do czterogodzinnego 
strajku I o listopada począwszy od godziny IO (warto przypomnieć, 
że już w dniu swego powstania TKK zapowiadała, że w przypadku 
rozwiązania "Solidarności" będzie wzywać "do strajku general­
nego i do czynnej obrony zakładów pracy"). 

I I października przypadał w poniedziałek (Sejm przegłosował 
delegalizację "Solidarności" w piątek wieczorem). I I października 
zastrajkowały liczne zakłady pracy w regionie gdańskim, a także 
w Szczecinie i w Warszawie. W Stoczni Gdańskiej odczytywano 
wielokrotnie rozkaz dyrektora, a zarazem komendanta stoczni 
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~za~ła~u zmilit~ryzowa?ego) grożący surowymi sankcjami (z karą 
smterct włączme) za nieposłuszeństwo. W Gdańsku, na ulicach 
gromadzili się demonstranci, atakowani przez oddziały ZOMO. Po 
dwóch dr;iac_h st_rajki i demo?stracje na Wybrzeżu wygasły. 

I 3 pazdz1ermka, protestując przeciw delegalizacji Solidarno­
ści", robotnicy Nowej Huty poszli w pochodzie z ko~binatu do 
ce':trum miasta. Pochód zaatakowało i rozproszyło ZOMO. 
~teczorem cywilny funkcjonariusz zastrzelił I9-letniego pracow­
n~ka _H_uty, Bogdana Wło_sika. Zajścia w Nowej Hucie trwały 
rown~ez w następnyc~ dmach. W miejscu, gdzie zginął Bogdan 
Włostk, składano kwtaty. Tłumny pogrzeb Bogdana Włosika 
odbył się w_ Nowej Hucie 20 p_aździernika . Jak podała następnie 
prasa, I 2 hstopada generałowie, Jaruzelski i Kiszczak, złożyli 
wyrazy ~spół~zuc~a rod~inie zabitego, następnie zaś generał 
Jaruzelski odw1edztł batahon ZOMO i podziękował zomowcom 
"za dobrą służbę" . 

W sprawie zachowania się wobec delegalizacji "Solidarności" 
TKK wypowiedziała się obszernie w trzech oświadczeniach z 20 

p~źdz~ernika. ~od~rzymano wezwanie do bojkotu nowych związ­
kow 1_ zapo~1edz1a~o strajk generalny na wiosnę I 98 3 roku. 
Decyzję o s~raJku I o hstopada podtrzymano, lecz zamiast do strajku 
c~terogo?z1nnef?O - wezwano do strajku ośmiogodzinnego na 
p1erwsz~J zm1an~e, _wezwano też do manifestacji I 3, I 6 i I 7 grudnia 
"ku cz~\ rob?tn,1kow poległych w Poznaniu 56, na Wybrzeżu 70, 
kopalm Wujek 8 I oraz ofiar stanu wojny". 
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I6. LISTOPAD: ZAPOWIEDŹ WIZYTY 
PAPIEŹA, NIEUDANY STRAJK, 
ZWOLNIENIE LECHA WAŁĘSY 

7 listopada odbyła się uroczysta akademia w Katolickim 
U?iwersytecie Lubelskim. Przemawiał prymas Polski, arcybiskup 
J ozef Glemp, który wspomniał o dystansowaniu się Kościoła od 
"walki grup społecznych" i stwierdził: "Kościół zawsze będzie stał 
na stanowisku pokoju". Było to jedno z przemówień, w których 
prymas Glemp opowiadał się za spokojem i nieużywaniem siły. 

8 listopada prymas spotkał się z generałem Jaruzelskim. Wedle 
o~cjalnego komunikatu, omawiano przygotowania do drugiej 
w1zyty Jana Pawła II w Polsce. Ustalono, że "władze państwowe 
J;>R~ i ~onferencja Episkopatu Folski zaproszą oficjalnie Jego 
Sw1ątobhwość do rozpoczęcia pielgrzymki w Polsce w dniu I 8 
czerwca I983 roku". Podanie tej wiadomości miało zapewne 
świadczyć o dobrej woli władz i przyczynić się do zapobieżenia 
strajkom i manifestacjom wyznaczonym na IO listopada . 

. Przed Io listopada wiele osób aresztowano internowano 
po~ołano ?o w<;>js~a. W ~akładach pracy poja~iły się patrol~ 
WOJskowe 1 cywdm funkCJonariusze SB. Io listopada w wielu 
z~kł~dach pr~c~ zdecydowano się na protesty, zdarzały się opóź­
mema w podjęcm pracy, były przerwy w pracy, ale jak stwierdzono 
w prasie podziemnej, apel TKK o strajk ośmiogodzinny nie został 
wysłuchany. Określono to jako poważny cios dla autorytetu TKK. 
"Po raz pierwszy jej stanowisko nie uzyskało poparcia członków 
związku"- pisano w "Tygodniku Mazowsze" (nr 33, z 10 XI). 

Jak podano później, 10 listopada o 8 rano czasu moskiewskiego 
z~arł p1~rwsz~ se~retarz KC KPZS, Leonid Breżniew. Informacji 
o jego sm1erc1 me podano od razu. Wstrzymano ją być może 
z powodów wewnętrznych, ale być może także ze względu na 
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spodziewane de~on~tracje w Polsce. I 1 listopada postanowiono 
w Zwtązku Sowtecklm, że można tę informację podać . 

. I I . listopada. rze~zn~k rz~du PRL, Jerzy Urban, odczytał 
dztenmkarz?m l!st, Jakt 8 listopada Lech Wałęsa, z miejsca 
mternowa~ua, skler~w~ł do generała Jaruzelskiego. Wałęsa pisał: 
"Prop_onuję spot~amet poważne pr~edyskutowanie interesujących 
tematow, a rozwtązame przy dobreJ woh na pewno się znajdzie". 
Urban oznajmił, że generał Kiszczak rozmawiał w Ariamowie 
z Wałęsą i polecił zwolnić go z internowania. 14 listopada Wałęsa 
~nalazł się na wolności. W prasie oficjalnej wkrótce stwierdzono, że 
J~St on ?sobą_Pryv:atną i jego ~ola polityczna się skończyła. Nasiliła 
stę ofiqalna_I udająca meo_fiqalną kampania zmierzająca do zdys­
kredyt~wama _Wałęsy. Nte powiodły się jednak próby władz 
;vr,~l11~1nowama g_o z życia ~ol~tyczneg? i.członkowie "Solidarno­
scl. me przestali uznawac jego roh Jako przewodniczącego 
związku. 

. 22 .listopada TKK wydała kilka oświadczeń, w których między 
mnym1 s~wterdzono,. że "przebieg wydarzeń ro listopada stawia 
P?d ~naklem zapytama dotychczasową taktykę związku( ... ) Zwol­
meme Le~ha Wałęsy, wyznaczenie terminu przyjazdu Jana Pawła II 
do Polskl, zap~wiedź zniesienia stanu wojennego - wszystko to 
stwarza zupełme nową sytuacją polityczną." 

Okazało się, że coraz trudniej jest mobilizować ludzi "na dany 
znak~'· Zd~rz,~ło się, że decyzje władz (takie jak delegalizacja 
"S<?h~arnosc1 ) powodowały bezpośredni protest. Można było 
takimi protestami kierować, ale nie było łatwo zorganizować 
protest przełożony na później. 

TKK. p_osta?o:Viła odwołać akcje protestacyjne zapowiedziane 
na grudz_Jen. Osw1adczyła także, że gotowa jest podporządkować 
się decyzJ?m L~c?a W~łęsy i uznała;,że jego zwolnienie "otworzyło 
nowe mozhwosc1 rozeJmu z władzą . Była to kolejna- na razie nie 
wysłucha?a.przez władze- propozycja pertraktacji i kompromisu. 
J e?no~zes~te TKK uznała dwa ośrodki reprezentacji i koordynacji 
dztałan. zw1~zkowych: w ~kryciu rolę najwyższej instancji pełniła 
TKK, Jawme rolę tę pełmł Lech Wałęsa (co komplikowało i tak 
trudne podej~owani~ . decyzji w ~onspiracji i przyczyniało się 
~zę.sto do k~ntecz~oscJ wyboru między decyzjami spóźnionymi 
1 me uzgodnwnymt). 
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r 7 . "Z A W I E S Z E N I E" 
STANU WOJENNEGO 

22lipca 1982 roku generał Jaruzelski wspomniał o pragnieniu, 
"aby warunki umożliwiające zawieszenie stanu wojennego mogły 
okazać się dojrzałe jeszcze przed końcem bieżącego roku", widział 
także konieczność ;,czasowego przekazania Radzie Ministrów 
szczególnych uprawnień". Zapowiedziano w ten sposób prze­
dłużenie stanu wojennego w formie "zawieszenia", ze "szczególny­
mi uprawnieniami" dla rządu (zapowiedź tę rzeczywiście później 
spełniono). 

Jak podano w komunikacie PAP, I 3listopada WRON zwróciła 
się z wnioskiem o zwołanie posiedzenia Sejmu na r 3 grudnia. 
Można to było traktować jako propozycję uczczenia rocznicy stanu 
wojennego, ale także jako zapowiedź jakichś zmian prawnych. 

Komisja inicjująca PRON, który, jak podawano, dopiero się 
tworzył, 24listopada zaapelowała do Sejmu PRL "o jak najszybsze 
uchwalenie zakończenia stanu wojennego". Apel był w zgodzie 
z zapowiedzią generała Jaruzelskiego, że stan wojenny nie potrwa 
dłużej niż to będzie konieczne. Po delegalizacji "Solidarności" 
i gdy okazało się, że nie odbył się strajk generalny wyznaczony na 
ro listopada, władze uznały, że stan wojenny w dotychczasowej 
formie nie jest niezbędny. Powtarzano jednak, że nie zamierza się 
wracać do sytuacji sprzed 13 grudnia I 98 r roku, co znaczyło, że 
osiągnięcia władz w stanie wojennym mają być utrwalone. W rezul­
tacie - stanu wojennego w 1982 roku nie zniesiono, lecz 
stworzono nową instytucję prawną: stan wojenny zawieszony. 

12 grudnia 1982 roku generał Jaruzelski wygłosił nadane 
w dzienniku telewizyjnym przemówienie, w którym podał do 
wiadomości pogląd WRON, "iż powstały warunki do zawieszenia 
stanu wojennego". Ale nie przewidywał stanu pokojowego: "Nie 
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stać nas jeszcze na wyrzeczenie się wszystkich środków nad­
zwyczajnych". 

I 3 grudnia Rada Państwa przedstawiła w Sejmie projekty dwu 
ustaw, które Sejm uchwalił I 8 grudnia. Były to, po pierwsze, 
ustawa upoważniająca Radę Państwa do zawieszenia i przywróce­
nia zawieszonego stanu wojennego oraz, po drugie, ustawa 
("o szczególnej regulacji prawnej w okresie zawieszenia stanu 
wojennego") stwierdzająca, na czym stan wojenny "zawieszony" 
ma polegać. Ta druga ustawa wprowadzała też zmiany w kodeksie 
karnym i w kodeksie postępowania karnego. 

Zawieszenie stanu wojennego miało, między innymi, powodo­
wać niestosowanie "wojennych" przepisów o internowaniu, cen­
zurze poczty i rozmów telefonicnych. Do kodeksu karnego 
dołączono artykuł stanowiący, że "kto podejmuje działanie w celu 
wywołania niepokoju publicznego lub rozruchów, podlega karze 
pozbawienia wolności do łat 3". Jest to jedno z określeń prze­
stępstw, w których o przestępczości działania decyduje cel, a nie 
skutek, a przy tym ów cel jest określony bardzo ogólnikowo. 

I9 grudnia I982 roku Rada Państwa uchwaliła, że z dr:iem 3 I 
grudnia stan wojenny na terytorium PRL jest zawieszony. Ow stan 
nie przestał istnieć, ale postanowiono nie stosować niektórych 
przepisów dekretu o stanie wojennym. Obowiązywał stan wojny 
zmniejszonej, której prawnym odzwierciedleniem były dekrety z I 2 

grudnia I98I roku i ustawy z I8 grudnia I982 roku. 
23 grudnia I982 roku poinformowano o aresztowaniu siedmiu 

dotychczas internowanych przywódców związkowych. Byli to 
Andrzej Gwiazda, Seweryn Jaworski, Marian Jurczyk, Karol 
Modzelewski, Grzegorz Palka, Andrzej Rozpłochowski i Jan 
Rulewski. Jednocześnie P AP informował o zwalnianiu inter­
nowanych (tych, których nie aresztowano). Ośrodki internowania 
stały się niepotrzebne. 

W więzieniach przebywały nadalliczne osoby skazane w stanie 
wojennym. Doszła nowa kategoria więźniów: osoby, którym 
internowanie przekształcono w aresztowanie. 
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I8. TŁO MIĘDZYNARODOWE 

Od strajków w sierpniu 1980 ro~u i por?zumieni.a .~dańsk~ego 
Polska nie schodziła z łamów prasy 1 ekranow telewlZJl w kraJach 
Zachodu. Niekomunistyczne związki zawodowe od Holandii do 
Japonii nawiązywały współpracę z "Solidarnością". W spa:ciem 
i ochroną "Solidarności" był papież Jan Paweł II, ktorego 
delegacja "Solidarności", z przewodniczącym Lechem Wałęsą, 
odwiedziła w lecie 1981 roku. 

Oficjalne środki masowego przekazu w ZSRS traktowały 
działanie "Solidarności" jako kontrrewolucję. Użycie tego słowa 
znaczyło w języku komunistycznym, że "Solidarność" trzeba 
zniszczyć. , . . . . . 

Tuż po 13 grudnia w krajach Zachodu sc1erały s1ę co naJmnleJ 
dwie tendencje: jedna to solidarność z "Solidarnością" i potępienie 
poczynań generałów, druga to usprawiedliwianie stanu wojennego 
w sposób zgodny z propagandą wewnętrzną w P_olsce. . 

Niektóre państwa Zachodu, przede wszystkim Stany Zjed­
noczone, zastosowały sankcje gospodarcze wobec Polski. Folegało 
to na ogół nie na tym, że coś zabrano, ale na tym, że czegoś nie dano 
(przywilejów, ułatwień, uprawnień, kredytów). . , 

Pewnego rodzaju sankcją gospodarczą był boJkot towarow 
z PRL lub przeznaczonych dla PRL, ogłoszony przez związek 
zawodowy dokerów po wprowadzeniu stanu wojennego (~o 
grudnia I98 I roku). Bojkot, zakończony z powodu .orz~czema 
Sądu Najwyższego Stanów Zjednocznych, trwał do kwtetma 1982 
roku. 

23 grudnia 1981 roku w przemówieniu do narodu prezyde~~ 
Stanów Zjednoczonych ogłosił decyzję o zastosowamu sankcp 
gospodarczych, zawiadamiając o nich także w liście rząd PRL. 
Sankcje polegały między innymi na nieprzydzieleniu w 1982 roku 
kwot połowowych na wodach Stanów Zjednoczonych oraz na 
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nieprzedłużeniu umowy o komunikacji lotnit;:zej po jej wygaśnięciu 
3 r marca r982 roku. Nie została udzielona pomoc w postaci dostaw 
rolnych, o którą rząd PRL poprzednio się zwrócił . Nie sprzedano 
niektórych towarów i zawieszono gwarantowanie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych kredytów udzielanych PRL. 

29 grudnia r98 r prezydent Reagan ogłosił, ze sankcje zostały 
zastosowane również przeciw Związkowi Sowieckiemu jako krajo­
wi, który "ponosi poważną i bezpośrednią odpowiedzialność za 
represje w Polsce". Sankcje obejmowały między innymi zawiesze­
nie funkcjonowania "Aerofłotu" w USA, zawieszenie wydawania 
licencji na eksport do ZSRS urządzeń elektronicznych, kom­
puterowych i innych produktów o zaawansowanej technologii, 
odłożenie negocjacji w sprawie nowych dostaw zbożowych . 

9 października r982 roku, po delegalizacji "Solidarności", 
prezydent Reagan zakomunikował o decyzji zawieszenia przy­
znanej w r96o roku klauzuli najwyższego uprzywilejowania dla 
towarów eksportowanych z PRL do Stanów Zjednoczonych. 
Skończyła się zatem sytuacja, w której udogodnienia przyznawane 
jakiemukolwiek państwu były automatycznie przyznawane PRL. 
Spowodowało to podwyższenie taryf celnych na towary z Folski na 
rynku amerykańskim. 

Sankcje amerykańskie były pomyślane jako sposób nacisku na 
władze PRL i miały być odwołane w przypadku zniesienia stanu 
wojennego, zwolnienia więźniów i internowanych oraz przy­
wrócenia swobody działania "Solidarności". 

Władze w PRL wykorzystały zachodnie sankcje gospodarcze 
w propagandzie: Stany Zjednoczone, prezydenta Reagana i Radio 
Wolna Europa przedstawiano jako siły antypolskie i jednocześnie 
antykomunistyczne. Był to jeden ze sposobów zbliżania do siebie 
w propagandzie komunizmu i Polski: przeciwników komunizmu 
nazywano wrogami Polski. 

Propaganda PRL nie ,odróżniała władzy komunistycznej i re­
szty społeczeństwa, natomiast starały się to robić co najmniej 
niektóre rządy na Zachodzie, a także związki zawodowe, które 
w stanie wojennym nie przestały pomagać "Solidarności". W wielu 
krajach powstały specjalne organizacje pomocy lub zajmowały się 
tym już istniejące organizacje charytatywne. 

Stan wojenny unaocznił nienaturalność władzy komunistycznej 
w Polsce i jej niedostosowanie do pragnień i potrzeb społeczeńst­
wa, które dość jasno wyrażało swój sprzeciw. Jednak nie wszyscy 
politycy za granicą zamierzali ten sprzeciw brać pod uwagę. 
Zależało to od postrzegania rzeczywistości i rozumienia interesów 
własnych państw. Niemniej władze stanu wojennego w Polsce 
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poczuły się zmuszone, by na arenie międzynarodowej uzasadniać, 
że nie stosują terroru, że mimo stanu wojennego sytuacja jest 
względnie normalna (władze PRL starały się przekonać o tej 
normalności rządy i organizacje międzynarodowe, takie jak Komi­
sja Praw Człowieka ONZ i Międzynarodowa Organizacja Pracy). 
Chęć przedstawienia sytuacji jako względnie normalnej wywoły­
wała, jak można sądzić, niektóre ustępstwa ze strony władz PRL, 
obliczone na reakcje opinii poza Polską. 
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I9. WYDAWNICTWA, KULTURA, RADIO 

Zbieranie informacji, pisanie i powielanie tekstów było w stanie 
wojennym nie tylko protestem, odczuwano je jako konieczność. 
Legalne działanie "Solidarności" przyzwyczaiło ludzi w Polsce do 
wolnej prasy. Stan wojenny sprawił, ze wolna prasa stałasie prasą 
podziemną. Informacja podziemna pojawiła się natychmiast. Zmi­
litaryzowana telewizja państwowa i oficjalne gazety wojsko­
wo-partyjne niewiele mówiły o tym, co się w Polsce dzieje, głównie 
podawano do wiadomości groźne rozporządzenia i zakazy. O straj­
kach, oporze i pacyfikacjach trudno było się dowiedzieć. Dla wielu 
ludzi było oczywiste, że mimo kar w ustawodawstwie stanu 
wojennego - powinni zdobywać, wymieniać i publikować infor­
macje. 

Zaczęto w całej Polsce rozpowszechniać w powielonej formie 
ulotki, biuletyny, oświadczenia i relacje. Były to maszynopisy, 
fotokopie, teksty powielane i drukowane, pojedyncze kartki 
papieru, broszury i książki (maszynopisy z początku przeważały, 
później więcej było tekstów powielanych doskonalszymi sposoba­
mi). 

W regionie Mazowsze 17 grudnia ukazały się "Wiadomości 
Dnia" następnie publikowane jako "Wiadomości". W grudniu 
I 98 I roku ukazała się pisana na maszynie "Informacja Solidarności 
Region Mazowsze". 7 stycznia I982 roku ukazał się numer I-2 
"Tygodnika Wojennego", II lutego -numer 2 "Tygodnika 
Mazowsze" _(numer I nie ukazał się). 

Niektóre z pism ukazujących się w stanie wojennym wydały po 
kilka numerów, inne przetrwały wiele lat, co wobec prześladowań 
policyjnych bynajmniej nie było łatwe. Notuję tu stan rzeczy 
z przełomu lat 1987 i 1988, aby pokazać jak długo- mimo represji 
-utrzymywały się czasopisma podziemne, niektóre bez przerw. 

"Informacja Solidarności" w listopadzie I98 5 roku wydała 
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numer 274, "Wiadomości" opublikowały numer 309- 3 IO w grud­
niu I988 roku, "TyĘodnik Woje~,ny" w~dał numer I05 w marcu 
I985 roku, "Tygodmk Mazowsze opubhkował numer 275 w gru­
dniu 1988 roku. "Tygodnik Woj~nny" w roku I9~5 przestał srę 
ukazywać (numer IOj był ostatm), nato_mr~st od hstopada I984 
roku w regionie Mazowsze ukazywał s1ę ilustrowany tygodmk 
"Przegląd Wiadomości Agencyjnych" (numer 43 (qo) z grudnra 
I988 roku). . . . 

Najwięcej numerów od stanu wojer:nego (1c~ ,l!;zba w rok~ 
I 988 przekroczyła 3oo) wydało "Z dma ~a dz1en - "s~rw1s 
informacyjny" Regionalnego Komrtetu Strajko:vego Doln~ Sląsk, 
kontynuacja wydawnictwa z czasów jawnego dzrałama '?Sohda:no­
ści" (nr 482 z grudnia I988 roku). W Małopols:e Jako prs~a 
informacyjne ukazywały się między innymi: "Serv.:rs_ Informacyj­
ny" Regionalnej Komi~ji Wykon~wczeJ ,C~~ wrzesma I 98 3 roku 
- Regionalnego Komrtetu) "Sohdarnosc1 Małopolska (numer 
2 z 25 marca 1982 roku, numer I 17 z czerwca I988 roku), 
Aktualności" Serwisu Informacyjnego RKS (numer 106 z maJa 

~9 8 7 roku), "Kronika Małopolska" ~?~ 1982 roku, numer I~2 
z listopada I988 roku), "Mała Polska , jednokartkowy tygodmk 
(od roku I988- dwukartkowy) wydawany _od 1983 roku przez 
Polowe Archiwum Prasowe (numer 38/ 284 z hstopada 1988 roku), 
"Zomorządność", pismo Koła Opo~u Społec~nego_ 24I (numer 
I66 ze stycznia I989 roku). W Gdansku od srerpn~a I9~o roku 
ukazywała się "Solidarność" (pierwszy numer w sta~1e WOJennym: 
I /6 3 z 3o stycznia I982 roku, numer 2I6 ze stycz~la I989 roku); 
wychodził także "Nasz czas" (nr ~o z kw1~;?1a I988 roku). 
W Wielkopolsce- "Obserwator W~elkop?lsk1 >?d I982 rok:!; 
numer 126 w grudniu I988 roku) 1 "Sohdarnosc - Poznan_ 
(pismo Tymczasowego Za,rządu Regionu, nu~er 90 ze s~yczma 
1989 roku). W Regionie Sro_dkowo-Wscho,~mm (lubelskim) od 
grudnia 1981 roku ukazywał s1ę_"Inf?rmato~ (num:r. qo ~ gru~­
niu 1988 roku), w Łodzi "Sohdarm - Wradomo~cl Wojenne , 
następnie zaś- "Solidarni" (numer I_73 w styczmu I986 roku), 
"Biuletyn Łódzki" Robotniczego Komrtet~ Opo~~ (od I982 ;?ku, 
numer I27 w listopadzie I988 roku), "Sohdarnosc Walcząca (od 
grudnia 198I roku, nr I01 z grudnia 1988 rok~)- Od I984 roku 
ukazywał się "Głos Łodzi" (n~mer 64 w grud?m I988 roku). Od 
stycznia 1982, roku ukazywał s~ę.!;IS- "Regwna~ny_ Inf?rmator 
Solidarności Sląsko-Dąbrowsklej (numer I 30 z pazdzrermka I988 
roku). W regionie toruńskim pisme~ r_egionalnej Kom~sji Wy_k~~ 
nawczej był dwustronicowy "Torunskl Informator Sohdarnosc1 
(nr 226 z maja I988 roku), ukazywała się także "Kontra" (numer 9I 
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w maju I986 roku). W Białymstoku - "Biuletyn Informacyjny 
Solidarność" (pismo Tymczasowej Komisji Regionalnej, numer 
I 13 z grudnia I988 roku), w regionie bydgoskim pismo Tym­
czasowej Komisji Koordynacyjnej regionu "Informator Bydgo­
ski" (numer II I z sierpnia I 987 roku), w regionie Gorzów 
Wielkopolski- biuletyn informacyjny Regionalnej Komisji Wy­
konawczej "Feniks" (od czerwca I982 roku, numer I8I ze stycznia 
r 989 roku), w Bielsku-Białej - "Solidarność Podbeskidzia" 
(numer rIo z grudnia I988 roku), na Pomorzu Zachodnim 
szczecińska "Jedność", kontynuacja wydawnictwa sprzed stanu 
wojennego (numer I45 z maja I989 roku), w regionie warmińs­
ko-mazurskim (olsztynskim)- "Rezonans" (numer 69 z grudnia 
I985 roku). 

W zakładach pracy ukazywały się lokalne pisma "Solidarno­
ści". Bardziej znane z nich to pisma większych zakładów, takie jak 
"Hutnik" z Huty imienia Lenina (numer I 8o z grudnia I988 roku), 
"Fama"- pismo Fadromy z Wrocławia (numer 107 we wrześniu 
I987 roku), "Solidarność Elwro" z Wrocławia (nr 200 z lutego 
I989 roku), "Wolny Głos Ursusa" (numer I25 z grudnia I988 
roku), "Solidarność Zwycięży" wydawna od I982 roku przez 
Serwis Informacyjny Tajnej Komisji Robotniczej Huty imienia 
Lenina (a później przez Solidarność Walczącą, numer I 27 z lutego 
I989 roku), "Hutnicy 82" z Huty Warszawa (numer Io8 z kwietnia 
I9~7 roku), "Grot" z Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Swidniku (numer I2o z lutego I987 roku), gdański "Portowiec" 
(numer qo z grudnia 1988 roku), "Iskra Wolności"- "pisemko 
członków Solidarności FMR Agromet-Pilmet" z Wrocławia (nr 
II9 ze stycznia I989 roku), "Rozwaga i Solidarność" ze Stoczni 
Gdańskiej (od I982 roku, numer 108 w grudniu I988 roku), 
"Kablowiec" z Krakowskiej Fabryki Kabli i Zakładu Maszyn 
Kablowych (numer 68 z września I988 roku). 

Przykładem pism wydawanych przez porozumienia terenowe 
o zasięgu mniejszym niż regionalny mogą być regularnie ukazujące 
się jednokartkowe tygodniki warszawskie: "CDN. Głos Wolnego 
Robotnika", pismo Międzyzakładowego Robotniczego Komitetu 
"Solidarności" (numer 253 w grudniu I988 roku) i "Wola", 
ukazująca się od stycznia 1982 roku (od lutego I986 roku pismo 
Międzyzakładowego Komitetu Koordynacyjnego, numer 264 
w grudniu I988 roku). Pismem Międzyzakładowego Robotniczego 
Komitetu Solidarności był "Robotnik" ukazujący się od lutego 
1983 roku (numer I32/I33 w grudniu I987 roku). W regionie 
Mazowsze od września I982 roku ukazywał się "Sektor", pismo 
Terenowego Komitetu Oporu, działającego w południowo-za-
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chodniej części województwa stołecznego (numer r 29 w marcu 
I987 roku). Terenowy Komitet Oporu drukował także "Bazę" 
- "niezależny miesięcznik społeczno-polityczny Klubu Myśli 
Robotniczej" (numer 5 9/6o ze stycznia-lutego r 989 roku). W Mało­
polsce pismem lokalnym były między innymi dwutygodnik za­
kładów pracy dzielnicy Grzegórzki w Krakowie "Solidarność 
Grzegórzecka" (numer 109 z grudnia 1987 roku), "Janosik" 
z Nowego Targu (numer 124 z sierpnia-września 1988 roku), 
"Kurierek - 'B"', Serwis Informacyjny Terenowej Komisji 
Wykonawczej NSZZ "Solidarność" Bochnia, Brzesko, Dąbrowa 
Tarnowska (numer ror z grudnia 1987 roku). Inne pisma o zasięgu 
mniejszym niż regionalny to (dla przykładu) dwutygodnik "Za­
głębie Miedziowe" (numer r 5o z października 198 8 roku), "Mani­
festacja Gliwicka"- biuletyn gliwickiej delegatury RKW regionu 
śląsko-dąbrowskiego (numer 79 z lutego-marca 1988 roku), "Met­
rum" z Siedlec (wydawane od 198 3 roku, numer 54 z kwietnia 1986 
roku), "Victoria", pismo Międzyzakładowej Komisji Koordyna­
cyjnej dzielnicy Grabiszynek we Wrocławiu (numer r 12 ze stycznia 
1989 roku). 

Liczne były pisma akademickie i studenckie, takie jak "Dzień" 
-pismo Akademickiej Komisji Porozumiewawczej NSZZ "Soli­
darność" w Krakowie (od 1982 roku, numer 109 w marcu 1988 
roku), "Biuletyn Informacyjny NSZZ Solidarność Folitechniki 
Wrocławskiej" (numer 88 z grudnia 1988 roku), "Biuletyn Wojen­
ny", miesięcznik Solidarności wyższych uczelni Poznania (od 
marca I982 roku, nr 69 z października 1987 roku), "Podziemna 
Gazeta Folitechniki Gdańskiej" (nr 38 z lutego I987 roku), 
"Komunikat NZS Uniwersytetu Wrocł~wskiego" (numer 73 
w styczniu _1989 roku), warszawski "MIS - Międzyuczelniany 
Informator Srodowiskowy" (nr 48 w grudniu 1988 roku). Były też 
pisma szkolne lub młodzieżowe, takie jak "Promieniści" z Krako­
wa (od 1982 roku, numer r 17/118 z grudnia 1988 roku), "Szaniec" 
-"biuletyn informacyjny ruchu młodzieży niezależnej" z Gorzo­
wa Wielkopolskiego (nr 97 z lutego 1988 roku), białostocki "Nasz 
Głos" (ukazujący się od marca I982 roku, numer 64 w grudniu 
1988 roku), wrocławskie "pisemko młodzieży szkolnej"- "Wy­
rostek" (numer 71 z czerwca I987 roku), "Bit - Biuletyn 
Informacyjny Topolówka" - pismo jednej ze szkół w Gdańsku 
(nr 48 w grudniu 1987 roku), "Homek" - "pismo ruchu 
alternatywnego" z Gdańska (numer 3 8 z czerwca r 989 roku), 
"Nasze Wiadomości" - pismo Federacji Młodzieży Walczącej 
(nr 32/33 w grudniu r 987 roku), kwartalnik "Zero"- "niezależne 
pismo młodych", wydawane we Wrocławiu i w innych miastach 
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(5 numerów w latach 1985-1986). Od 1986 roku ukazywało się 
"niezależne pismo dzieci"- "Okienko" (nr 22 w grudniu 1988 
roku). 

Jednym z pierwszych pism informacyjno-publicystycznyc_h 
w stanie wojennym był ukazujący się na ogół co dwa tygodme 
"Kos", wydawany przez Komitet Oporu Społecznego . Nazwa 
powstała w Warszawie bezpośrednio po ogłoszeniu stanu wojen­
nego. KOS zachęcał, by tworzyć podobne komitety w całej Polsce. 
Trzeci numer "Kosa" wydrukowano z datą r lutego 1982 roku, 
numer 150 ukazał się w grudniu I988 roku. "Kos" informował 
o takich grupach i inicjatywach jak Zespół Oświaty Niezależnej 
(który powstał w marcu 1982 roku), Zespół do Spraw Kultury 
(następnie Komitet Kultury Niezależnej), Komitet Helsiński, 
Społeczny Komitet Nauki. 

W lecie I982 roku zaczęło ukazywać się "pismo oświaty 
niezależnej"- "Tu Teraz" (do grudnia 1988 roku 72 numery). 
Kilka pism miało tytuł "Solidarność Nauczycielska", wśród nich 
ukazujące się we Wrocławiu od lutego 1982 roku z podtytułem 
"Wolny Głosy Nauczyciel_ski" (numer 68 w listopadzie 1988 roku) 
i ukazujące się w regionie Srodkowowschodnim "niezależne pismo 
pracowników oświaty i wychowa_nia" ~numer 7_5 z list_ol?ada I988 
roku). W Gdańsku ukazywało srę "prsmo sohdarnosct pracow­
ników oświaty"- "Kontakty" (numer 53 z czerwca 1988 roku). 
Odrębną serię stanowiły Zeszyty Edukacji Narodowej poświęcone 
między innymi historii, ekonomii, filozofii. Społeczny Komitet 
Nauki wydawał "Serwis Informacyjny" (nr 76 z grudnia 1988 
roku). 

Wśród pism służby zdrowia można wymienić wrocławską 
"Samarytankę", "pismo NSZZ Solidarność służby zdrowia" 
(numer 28 w styczniu 1986 roku), małopolski "Biuletyn Niezależ­
nej Służby Zdrowia" (numer 25, luty-marzec 198 5 roku), warszaw­
ski "Głos Medyka" (numer 28 z grudnia 1986 roku). Od marca 
1984 roku Społeczna Komisja Zdrowia wydawał~ "Zeszyty Nieza­
leżnej Myśli Lekarskiej" (numer q-I8 w styczmu I989 roku). 

Były pisma rolnicze, takie jak "Solidarność Rolników", pismo 
Ogólnopolskiego Komitetu Oporu Rolników (nr 32/33 z grudnia 
I987 roku). Pismem stoczniowców był ukazujący się od I983 roku 
szczeciński "Grot" (numer IOI z grudnia I988 roku). Pismem 
Krajowej Komisji Koordynacyjnej Górnictwa "Solidarności" 
-"Górnik Polski" wydawany od I984 roku (numer 42 z I988 
roku). Ukazywała się "Solidarność Radia i Telewizji" ( 26 numerów 
do roku I988). 

Oprócz wydawnictw Komitetu Helsińskiego ukazywały się 
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czasopisma poświęcone zagadnieniom prawa i praworządności. 
Komitet Ochrony Praworządności wydawał obszerne (niekiedy 
ponad stustronicowe) "pismo o prawie i bezprawiu" "Praworząd­
ność" (I9 numerów w latach I984-I988). Odrębnie ukazywała się 
seria "Praworządność. Dokumenty" (zeszyt 4 z maja I986 roku) . 
Pismem Komitetu Obrony Więzionych i Prześladowanych za 
Przekonania Polityczne (Solidarność Małopolska) było "Homo 
Homini" (numer 3 I z października I986 roku). Od stycznia I986 
roku jako pismo Małopolskiego Komitetu Walki o Praworządność 
ukazywał się "Paragraf' (numer 43 z listopada I988 roku). Od I986 
roku ukazywało się "Prawo i bezprawie" (nr 17 w I988 roku). 

W stanie wojennym zaczęły ukazywać się nowe pisma pro­
gramowo-polityczne. W styczniu I982 roku ukazał się pierwszy 
numer "Niepodległości" (numer 84-8 5 ze stycznia-lutego I 989 
roku). "Niepodległość" konsekwentnie uważała władze PRL za 
wrogie i okupacyjne i w związku z tym protestowała przeciw 
kompromisom, o których sporo mówiło się w oświadczeniach 
"Solidarności". Wyraźne niepodległościowe i liberalno-demokra­
tyczne nastawienie autorów skłaniało ich do polemik z tendencjami 
uznawanymi przez nich za odmienne, a zwłaszcza za ugodowe 
i socjalistyczne. Od numeru 36 z listopada I984 roku pismo nosiło 
podtytuł "miesięcznik polityczny Liberalno-Demokraty~znej Pa~­
tii 'Niepodległość'". Partiom zdarzają się rozłamy. W hstopadzte 
I 98 5 roku zaczęło ukazywać się nowe pismo noszące również tytuł 
"Niepodległość" (numer I 3 z maja I987 roku) . Zaczęto także 
wydawać inne czasopisma (na ogół niewielkie objętościowo) 
określane jako organy poszczególnych oddziałów Liberalno-De­
mokratycznej Partii "Niepodległość", takie jak "Orientacja na 
prawo" w Warszawie, ukazująca się od czerwca I986 roku (nr 34 
w grudniu I988 roku). 

Pismem programowo-politycznym było krakowskie "I 3 gru­
dnia", ukazujące się od stycznia I982 roku mniej więcej raz na 
miesiąc i okresłające się jako liberalne lub "chrześcijańsko-liberal­
ne" (pismo to na początku roku I984 zdecydowało się zachować 
w tytule tylko liczbę "13", numer 68 wydano w maju I987 roku). 

Wśród pism publicystyczno-politycznych, które zaczęły uka­
zywać się w stanie wojennym lub później, była nawiązująca do 
dziedzictwa narodowej demokracji "Polityka Polska" (pierwszy 
numer na jesieni I982 roku, numer I2 zamknięto w grudniu I988 
roku). Od grudnia I982 roku ukazywał się "miesięcznik społecz­
no-polityczny" - "Vacat" (numer 46 w marcu I989 roku). 
Konfederacja Polski Niepodległej wydawała w Krakowie "Nie­
podległość" (numer 6o w marcu I987 roku). Od I982 roku 
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ukazywała się "Solidarność Narodu" z podtytułem "czasopismo 
służy sprawie niepodległości" (numer 61 z 1987 roku). W latach 
1982-19.86 12 numerów opublikowało pismo "Spectator". W re­
gionie Srodkowowschodnim od 1982 roku ukazywał się "Miesię­
cznik" (nr 19 z grudnia 1984 roku). Pismem "społeczno-kultural­
nym" był "Miesięcznik Małopolski" (od roku 198 3, nr 22 
z listopada 198 8 roku). Inne pisma publicystyczno-polityczne to 
szczeciński "miesięcznik społeczny" "Obraz" (ukazujący się od 
198 3 roku, nr 64/65 z listopada-grudnia 198 8 roku), "Wyzwolenie" 
-"miesięcznik polityczny" (24 numery w latach 1984- 1988), 
krakowskie "Bez dekretu" (numer 1 z listopada 1984 roku, numer 
22 w roku 1989), "Poglądy" (od 1984 roku, numer 13 w roku 
1988), wrocławski "miesięcznik polityczny" "Nowa Republika" 
(od 1984 roku, numer 26 w 1988 roku), "Przegląd Polityczny" (nr 
10 w roku 1988), "Jesteśmy" z Katowic (od 1985 roku, numer 19 
z lipca-sierpnia 1988 roku, "Most"- "wolne pismo" z Warszawy 
(od 1985 roku, nr 19j2o zamknięto w październiku 1988 roku), 
"21" (osiem numerów w latach 1986-1988), "Karta" (sześć 
numerów w latach 1983-1988), "Stańczyk" (9 numerów w latach 
I986-I988). 

Pismem informacyjno-publicystycznym był dwutygodnik "So­
lidarność Walcząca" publikowany od czerwca I982 roku we 
Wrocławiu przez organizację o tej samej nazwie (numer I95 
z przełomu lat I988 i I989). Solidarność Walcząca wydała również 
"Biuletyn Dolnośląski - "miesięcznik niezależny" ukazujący się 
od czerwca I979 roku (numer 8 5 z kwietnia I987 roku), dwutygod­
niki: od I982 roku "Wiadomości Bieżące" (numer 23 I ze stycznia 
I989 roku) i od I983 roku "Biuletyn Informacyjny Solidarności 
Walczącej" (numer 1 I9 z lutego 1987 roku); od 1982 roku 
"Replikę" - "miesięcznik niezależny" (53 numery), od stycznia 
1986 roku "Solidarność Dolnośląską" (numer 58 z czerwca-lipca 
1988 roku, poprzednio pod tym tytułem ukazywało się pismo 
NSZZ "Solidarność"), podobnie od końca 1986 roku pismem 
Solidarności Walczącej stało się we Wrocławiu "Jednością Silni" 
(nr 7I ze stycznia I988 roku). Poza Dolnym Śląskiem pismami 
Solidarności Walczącej były "PIK - Podziemny Informator 
Katowicki" (numer 34/3 5 z grudnia I988 roku) i "WiS- Wolni 
i Solidarni w Katowicach" (numer 3 I z 1988 roku), mutacje 
"Solidarności Walczącej" w Poznaniu (od I983 roku, numer 1Io 
w grudniu 1988 roku), w Lublinie (numer 52 w czerwcu 1987 roku 
i w Trójmieście (numer 37 w styczniu I989 roku), "Gryf' na 
Pomorzu Zachodnim (numer 26 ze stycznia I989 roku), "Galicja" 
w Rzeszowie (od 1984 roku, nr 69 w październiku I988 roku), 
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"Horyzont" w Warszawie (22 numery od października I987 roku 
do hstopada 1988 roku), w Poznaniu "Czas", "pismo społecz­
no-polityczne" (nr I w roku I984, nr 1 I / 12 w roku I988) i "Czas 
Kultury" (siedem numerów w latach I985-I988). Solidarność 
~alcz~ca wydawała teksty w językach narodów sąsiednich, między 
mnym1 czasop1smo "Nazory" (Opinie) po czesku (numer 5 w roku 
I986), ulotki po rosyjsku, ukraińsku i białorusku, serię znaczków 
z wizerunkami Najświętszej Marii Panny i św. Jerzego, z napisami 
po litewsku i ukraińsku, poświęconą niepodległości Polski, Litwy 
i Ukrainy. 

Wcześnie w stanie wojennym ukazało się pismo literackie 
"~ezwani~",_w którym publikowano poezje, opowiadania, repor­
taze, relacje 1 artykuły krytyczne (numer pierwszy wyszedł na 
wwsnę I982 roku, numer I4 z października I988 roku). Inne 
podziemne pisma lieterackie to "Nowy Zapis" (6 numerów 
w latach I 98 2-I 98 3), "Kurs"- "niezależny miesięcznik literacki" 
(numer 38 w grudniu I988 roku), wrocławskie "niezależne pismo 
li~erackie"- "Obecność", publikowane przez Inicjatywę Wydaw­
mczą Aspekt i ukazujące się jako kwartalnik od wiosny I 98 3 roku 
(numer 24, z1ma I988j1989 roku), krakowskie pismo "Arka" 
ukazujące ~ię ?d lip:a I983 r_oku (24 numery w latach I983-1988), 
wr~,cławsk~ mez_alezny :n1es1ęc~mk społeczno-kulturalny "Ogni­
wo ukaZUJąCY s1ę ?d pazdz1ermka I 98 3 roku (numer 4 5 ze stycznia 
1988 roku). Kom1tet Kultury Niezależnej rozpoczął w sierpniu 

· I984 roku wydawanie miesięcznika "Kultura Niezależna") (numer 
46 z grudma I988 roku). Od roku I984 ukazywał się "Almanach 
Humanistyczny" (numer 9 z 1988 roku). 

W stanie_ wojennym nadal ukazywały się niezależne pisma 
społeczno-pohtyczne zapoczątkowane jeszcze przed sierpniem 
I98o _roku: "Głos", "Spotkania", "Krytyka" (która do 1988 roku 
me UJawmała składu redakcji). W latach I982-I988 opublikowano 
numery I 2-30 "Krytyki" (przedmowę do numeru 12 napisano 
w czer~cu I982 roku), numery 17-34 "Spotkań" (numer I7/ I8 
z datą hstopad I981-kwiecień 1982, numer 33 /34 w roku 1987), 
numery 36-5 3 "Głosu" (numer 36 -luty-marzec I982, numer 53 
w czerwcu I987 roku). 

, _"Obóz':,- "n~ezależne pismo ~oświęcone problemom krajów 
ose1ennych , p_ubhkowane od wrzesma I98 I roku, wydało w stanie 
WOJennym ,wwsn_ą I98~ roku, numer 3 (numer I5 w roku I988). 
Ukazy_wał s1ę takze "Bmletyn Infor~acyjny Obozu" (nr 42 ze 
styczma I9.~9 ~oku). S~~awy J?uropy Srodkowo-Wschodniej oma­
wlano w p1sm1e "ABC (Adnatryk, Bałtyk, Morze Czarne- sie­
dem numerów w latach 1984-1988) i w "Nowej Koalicji" wydawa-

95 



nej przez Wolność-Sprawiedliwość-Niepodległość i Ruch Folitycz­
ny Wyzwolenie (sześć numerów w latach 1985-1988). W roku 1986 
ukazał się pierwszy numer "Dialogu", pisma poświęconego Ukrai­
nie i stosunkom polsko-ukraińskim. 

"Tygodnik Mazowsze" opublikował w styczniu 1986 roku 
zestawienie prasy podziemnej docierającej do redakcji w latach 
I 98 3- I 98 5. Oto w myśl tego zestawienia liczba tytułów w poszcze­
gólnych regionach pod koniec roku 1983 i pod koniec roku 1985: 
Mazowsze (108, 99) Dol?Y Śląsk (75, 86), Małopolska (51, 55), 
Gdańsk (29, 28), region Sląsko-Dąbrowski (24, 24), reszta Polski 
(141, 112). Z tego pism zakładowych dotarło do redakcji 134 pod 
koniec roku 1983 i 109 pod koniec roku 198 5. Ogółem było to 428 
tytułów pod koniec roku I 98 3 i 404 tytuły pod koniec roku 198 5, 
z czego przez cały ten czas ukazywało się 2 I o tytułów. Ze względu 
na możliwość docierania pism z 198 5 roku z opóźnieniem, można 
uznać że w latach 1983-1985 nie było zasadniczych zmian w ilości 
pism. 

Po grudniu I 98 I roku niezależne oficyny wydawnicze kon­
tynuowały wydawanie książek. W pierwszych latach po stanie 
wojennym najwięcej publikował Krąg, między innymi ważne prace 
z humanistyki i historii (w latach I 98 2-198 3 wydano książki 
o najnowszej historii Polski Krystyny Kersten, Andrzeja Alberta, 
Jerzego Holzera). Wcześnie w stanie wojennym ukazały się książki 
Głosu. Pojawiły się książki Nowej i powstały wydawnictwa CDN, 
Przedświt, WSKOS i inne. CDN opublikował do roku 1985 · 
przeszło 5o książek i broszur, zwłaszcza prac publicystycznych, 
aktualnych analiz i programów politycznych. Jedną z bardziej 
popularnych broszur CDN był poradnik "Mały konspirator". 
Przedświt był przede wszystkim wydawnictwem literackim, pub­
likował serię poetycką Warszawskiej Niezależnej Oficyny Poetów 
i Malarzy, w której ukazały się między innymi wiersze Tomasza 
Jastruna i Ryszarda Krynickiego, ale także prozę, reportaże, 
publicystykę na tematy społeczne i historyczne. Kilka wydawnictw 
(głównie Wydawnictwo Społeczne "Kos") publikowało Zeszyty 
Edukacji Narodowej, w różnych wydawnictwach ukazywały się 
opracowania Komitetu Helsińskiego. Od 1984 roku Nowa w od­
rębnej serii wydawała "Archiwum Solidarności". Wysoki poziom 
edytorski i typograficzny miały książki krakowskiej Oficyny 
Literackiej i Wszechnicy Społeczno-Folitycznej (Oficyna Literacka 
wydała w roku 198 5 "Folwark zwierzęcy" Orwella z kolorowymi 
litografiami Jana Lebensteina). 

Fu blikowanie książek w stanie wojennym było trudne i ryzyko­
wne, wymagało zdobywania środków technicznych (maszyn, 
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papieru, farby drukarskiej), znalezienia bezpiecznych miejsc na 
drukowanie, wkładu żmudnej i starannej pracy, zorganizowania 
V..:ywozu gotowych książek i sieci kolportażu. Była to praca 
niezbędna dla rozwoju polskiej kultury. 

W_" Tygodniku Mazowsze" nr 2 (w pierwszym, jaki się ukazał) 
opublikowano krótkie opowiadanie Marka Nowakowskiego "W 
autobusie". W "Tygodniku Mazowsze" nr 4 Nowakowski nazwał 
swój cykl relacji "Zapiski na gorąco". Następnie ukazały się dwa 
tomy jego "Raportu o stanie wojennym" (1982 i 1983) i "Notatki 
z codzienności" (1983). Była to kronika stanu wojennego- zapis 
oporu, nowych obyczajów, języka, sytuacji. 

W roku I 98 3 nakładem Oficyny Literackiej ukazały się (poza 
cenzurą) dwa tomy wierszy Zbigniewa Herberta, niektóre autor 
publikował już wcześniej, inne (jak "Raport z oblężonego miasta") 
powstały w stanie wojennym. 

Stan wojenny utrwaliła poezja. Była to zarówno bliska folk­
lorowi miejskiemu aktualna satyra polityczna, jak i poezja od­
wołująca się do skrótu językowego, dwuznaczności, przełamywa­
nych zwrotów, zmieniających sens, poezja dostrzegająca zaskakują­
ce znaczenie utartych i skostniałych wyrażeń języka potocznego 
1 urzędowego. 

O stanie wojennym mówiła plastyka. Rysowano karykatury 
generała Jaruzelskiego, wariacje na tematy ornitologiczne: wrona 
1 orzeł, wrona w klatce, wrona w ciemnych okularach, obrazki 
z życia: zomowcy z pałkami, tarczami i w hełmach, popularyzujący 
"nor_malizację" . Rysunki, powielane w rozmaity sposób, przed­
stawlały także to, co uważano za wartościowe: postacie z historii 
P?lski, ?ficjaln_ie potępiane lub skazane za na zapomnienie, takie jak 
J ozef P1łsudski lub Leopold Okulicki; przywódcy "Solidarności", 
symbole narodowe (orzeł w koronie) i religijne (krzyż), znaki 
tradycji związkowej, walki i zwycięstwa; posługiwano się charak­
terystycznym krojem liter "Solidarności", rysowano kotwice z liter 
P i W lub S i W- monogramy Pols~i (i "Solidarności") Wal­
czącej. Te motywy znalazły się na stemplach z obozów inter­
nowania i na znaczkach przypominających znaczki pocztowe. Były 
to graficzne świadectwa ocalanej od zapomnienia historii i niezależ­
nej, nie zamierzającej się poddać współczesności. 

Monopol informacyjny władz złamały niezależne wydawnict­
wa. Monopol ten złamało także radio "Solidarność", które 
pierwszą audycję nadało w Warszawie, w Foniedziałek Wielkanoc­
ny, 12 kwietnia 1982 roku o 9 wieczorem. Audycja, na falach 
ultrakrótkich, trwała osiem minut. Następną audycję zapowiedzia­
no w Warszawie na 30 kwietnia, co spowodowało wielką mobiliza-
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cję sił policyjnych. Audycję tę nadano i następnie wielokrotnie 
nadawano audycje radia "Solidarność" w różnych miastach Polski. 

~o , początku sierpnia I982 roku "Informacja Solidarności 
Regwn Mazowsze" odnotowała IO audycji Radia "Solidarność" 
w ~arszawie, trzr audycje w Poznaniu (między innymi I 2 maja i 
I I ltpca), po dw1e w Gdańsku (8 i 26 czerwca i w Krakowie 
(12 czerw~a_i 6 ~ipca), j~dną we Wrocławiu (27 czerwca). 

. Do ks1ązek 1. czasopism doszły niezależne publikacje elektro­
n~cz~e: wydawmctwa kasetowe i wideokasetowe. Rozpowszech­
manm Się kaset sprzyjała łatwość ich kopiowania i pracochłonność 
kontr?li n~grań w przyJ?adku rewizji policyjnych. Łatwiej było 
fu~kCJonanuszom SB zidentyfikować wydaną bez pozwolenia 
ks1ążkę niż odróżnić, która z taśm magnetofonowych zawiera treści 
nieprawomyślne. 

W ro~u I982 kasety zaczęła produkować Niezależna Oficyna 
Wydaw~1cza, powstała także fonoteka CDN. Dołączyły do nich 
wydawmctwa kasetowe "Jedność" (w Szczecinie) i "\Vytrwałość". 
Zaczęło _się od nagrań pieśni internowanych, ballad i piosenek. 
Następme doszły audycje literackie i historyczne, słuchowiska, 
często w wykonaniu znanych aktorów, wykłady Jacka Fedorowi­
cza, homilie księdza Jerzego Popiełuszki. 

Kultura niezależna rozwijała się w związku z kulturą doz­
wol~:mą _ofic!alnie (granic~ nie były ostre). W sferze kultury 
oficJalneJ polttyka władz m1ała przede wszystkim na celu skłonienie 
twórców znanych do złamania bojkotu oficjalnych środków 
masowego przekazu. Bojkot był widoczny i był dla władz porażką 
prop~gandową. ~k~_orom tł~maczo_no . w gazetach, że nie wy­
~tępują~ w tel~WlZJl, marnuJą życ1e 1 talent. Chcąc pozyskać 
srodow1ska_ tworcze, władze, tak jak to już bywało, stosowały 
ustępstwa 1 groźby . Dążono do zdobycia poparcia twórców 
znany_ch, a ~dy nie chcieli g~ udzielić, państwowy "mecenat" 
w~społ z panstwową cenzurą me zezwalały na rozpowszechnianie 
dz1eł lub rozpowszechnianie ograniczano. Dawano do zrozumie­
nia, że twórcy są własnością państwową: powinni mieć jednego 
mecenasa. Kto szuka opieki poza państwem, w Kościele za 
g~anicą, J:>rywat_nie i w wydawnictwach niezależnych, tego pań;two 
me będz1e popierać. Funkcjonariusze starali się (z mizernymi co 
praw~a. skutkami) zni~zczyć niezależność kultury i podporząd­
kowac Ją władzy partyjno-państwowej. 
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20. ZAKOŃCZENIE 

"_Za_wieszon~" sta~ woje~·my nie przestał istnieć. Była to wojna, 
w ktoreJ .nap~stmcy ostągnęh ważne rezultaty w prawie, które sami 
ustanow1lt, 1 te rezultaty chcieli utrwalić. Sejm postawił poza 
prawem "Solidarność" i "Solidarność" Rolników Indywidual­
ny~h. ~~w~ .ustawy tworzyły porządek instytucjonalno-prawny 
umem~zltwtający odtworzenie "Solidarności" w jej poprzednim 
kszta}o~. S~użyła temu ustawa o związkach zawodowych (z 
8 pazdztermka I982 roku), ustawa o postępowaniu wobec osób 
uchylają~ych się od pracy (z 26 października I982 roku), zmiany 
w prawte karnym (z I8 grudnia I982 roku). Tendencję tę 
kontynuowano w roku I983, kiedy to Rada Państwa zniosła stan 
wojenny (a nie tylko go "zawiesiła"), Sejm zaś uchwalił nowe 
przepisy, utrudniające zwykłym ludziom samodzielne działania 
społeczne, a rządzącym ułatwiające represje. 

Władze utrwalały swoje zdobycze. Ale i druga strona, strona 
oporu społecznego, mogła uważać niektóre rezultaty za korzystne. 
Do ogłas~anych wcześniej demonstracji opozycyjnych władze 
potrafiły s1ę przygotować, ale te demonstracje były świadectwem 
wspólnoty, którą miała jeszcze podtrzymać wizyta papieża w Polsce 
w czerwcu I 98 3 roku. 
, <?siągnięciet? opozy~ji w stanie wojennym była wielość tytu­
łow 1 przetrwame prasy 1 wydawnictw podziemnych, zjawisko bez 
prece~ensu .w ~rajach komunistycznych. Tytułów czasopism było 
~o naJ~OleJ kilkaset: Gł_ówni~ były to czasopisma informacyjne 
1 pub!1~ystyczne, zaJmUJące s1ę specyficznymi sprawami miejs­
cowoset lub zakładu pracy. W stanie wojennym ukazały się poza 
~enzurą.ltc~?e br?~zury i .książki, co wymagało dobrej organizacji 
1 konsptracp; poliCJa troptła wydawnictwa, które mimo to trafiały 
do, czytelników w wielotysięcznych nakładach. Przełamywało 

panst':"ow~ monop?l infor~acji radi? "Solidarność", nadające 
audyCJe wtelokrotme w roznych mtastach. Powstały ośrodki 
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oporu, które czasem były kontynuacją "Solidarności", czasem były 
z nią luźno związane lub nie związane w ogóle. Tymczasowa 
Komisja Koordynacyjna wydawała oświadczenia, wezwania i oce­
ny sytuacji- jako tymczasowa władza związku. 

Zmieniano strategię oporu. Niemal od początku stanu wojen­
nego spierano się o możliwość strajku generalnego aż do zwycięst­
wa. TKK wyrażała kilkakrotnie wiarę w możliwość i celowość 
takiego strajku . Organizacja ogólnokrajowych akcji protestacyj­
nych była jednak łatwiejsza, gdy "Solidarność" działała legalnie, 
gdy łatwiejsza była łączność i koordynacja. W stanie wojennym 
przewaga władz polegała między innymi na szybkości porozumie­
wania się, instytucje państwowo-policyjne mogły przygotować się, 
aresztować przywodców opozycji, zaostrzać dolegliwości stanu 
wojennego, a gdy doszło do demonstracji, można było łatwo 
przerzucać z miejsca na miejsce oddziały przeznaczone do ich 
zwalczania. Niektórzy przywódcy związkowi i publicyści wcześnie 
pisali, że ideę strajku generalnego, szybkich i jednorazowych 
rozstrzygnięć, musi zastąpić idea dłuższej pracy przygotowawczej, 
wprowadzana zresztą w czyn właściwie od początku stanu wojen­
nego: bojkot fasadowych i propagandowych instytucji i działań 
oficjalnych, utrzymanie organizacji związkowych, pomoc wzajem­
na i działania niezależne, przede wszystkim akcje oświatowe 
i publikacje podziemne. Wcześnie w stanie wojennym pojawiły się 
nowe struktury organizacyjne. Oprócz działajacych w podziemiu 
regionalnych struktur "Solidarności" utworzono inne porozumie­
nia terenowe, związki między zakładami pracy, porozumienia 
niezależne od "Solidarności", takie jak "Solidarność Walcząca". 
Organizował się ruch oświaty niezależnej. Powstały wyspecjalizo­
wane komitety: Zespół Oświaty Niezależnej, Zespół do Spraw 
Kultury, Komitet Helsiński, Społeczny Komitet Nauki. Niefor­
malne grupy współdziałania tworzyły się wokół podziemnych 
czasopism i wydawnictw. 

Cel stanu wojennego: usunięcie "Solidarności" jako legalnej 
organizacji, władze osiagnęły. Stan wojenny - wbrew zamierze­
niom - nie przybliżył jednak Polski do ideału społecznego 
wyznaczonego przez rządzących. Stan wojenny zaszkodził życiu 
społecznemu w Polsce, wiele osób starało się pozostawać w sferze 
spraw prywatnych. Społeczeństwo polskie nie stało się jednak 
zbiorowością ludzi podporządkowanych, niezdolnych do organi­
zowania się, zastraszonych. Władze zlikwidowały niektóre stowa­
rzyszenia i organizacje oficjalne, inne przekształcono, ale nie 
wykorzeniono solidarności, woli oporu, odwagi; mimo represji 
przetrwały niezależne od władz porozumienia społeczne . 
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2I . INFORMACJE BIBLIOGRAFICZNE 

. r.Źródłem do badania oprawy prawnej stanu wojennego jest 
D z1enmk Ustaw PRL, zwłaszcza numer 29 z 14 grudnia I 98 I roku 
(wprowadzenie stanu wojennego i dekrety o stanie wojennym), 
numer 3 z I lutego I982 roku (zatwierdzenie przez Sejm dekretów 
Rady Państwa z I2 grudnia I98 I roku), numer 32 z I I października 
I982 roku (ustawy o związkach zawodowych i o społecz­
no-zawodowych organizacjach rolników), numer 4I z I9 grudnia 
I982 roku (ustawa o szczególnej regulacji prawnej w okresie 
zawieszenia stanu wojennego). 

2. O oficjalnej interpretacji i selekcji wiadomości w stanie 
wojennym informują czasopisma oficjalne: Trybuna Ludu i Żoł­
nierz Wolności(ukazujące się bez przerwy), Rzeczpospolita (od I4 
styc~nia I982 roku), Zycie Warszawy (od I6 stycznia I982 roku), 
Tu 1 Teraz (od lipca I982 roku) i..inne. 

Ukazywały się książki oficjalnie uzasadniające celowość stanu 
wojennego i zawierające interpretację działań opozycyjnych z pun­
ktu widzenia władz. Dla przykładu: 

. 3· Stan wojenny w Polsce. Refleksje prawno-polityczne, praca 
zb1orowa pod red. Feliksa Prusaka. Książka i Wiedza I982, str. 268. 

4· 12 trudnych miesięcy (od grudnia do grudnia). Biuro 
Prasowe Rządu, Książka i Wiedza I983, str.2r2. 

5. Lesław Wojtasik, Podziemie polityczne, Książka i Wiedza 
1983, str. 384. 

6 .. Ważniejsze. podziemne pisma informacyjne i społecz­
no-polityczne wyliczono na stronach 88-98. Są one źródłem 
wi~d-om~ści .o stanie ~ojennym widzianym od strony opozycji . 
Wsrod p~sm mformacyjnych na uwagę zasługują przede wszystkim 
Tygo~mk l'v!azowsze, Informacja Solidarności, Wiadomości, Ty­
godmk Wo;enny, Z dnia na dzień, Obserwator Wielkopolski, 
Toruński Informator Solidarności i inne pisma regionalne. Wśród 
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pism społeczno-politycznych i programowych - Kos, Krytyka, 
Niepodległość, Glos, r 3 Grudnia, Tu Teraz, wśród pism literac­
ko-społecznych- Wezwanie. 

Informacje, interpretacje, przewidywania i programy można 
także znaleźć w takich książkach i broszurach jak: 

7· Grudzień 198r. Relacje, Krąg, Warszawa 1982, str. 84 
8. Solidarność w stanie wojennym, Głos, Warszawa 1982, 

str. 56. 
9· Gdzie jesteśmy. Klęska czy nowy etap walki, Krąg, War­

szawa 1982, str. 6o. 
IO. Delta, Wojna pozycyjna, Biblioteka Tygodnika Wojennego, 

str. 6o. 
Zbiór wypowiedzi przedstawiających stanowisko Kościoła 

zawiera praca: 
1 r. Jan Paweł II, prymas i episkopat Folski o stanie wojennym. 

Kazania, przemówienia i komunikaty. Opracował Peter Raina, 
Oficyna Poetów i Malarzy, Londyn 1982, str. 3 I6 . 

Wcześnie o stanie wojennym prowadzono niezależne badania 
opinii publicznej . Opracowanie badań ze stycznia I982 roku 
opublikowano w broszurze: 

I 2. Społeczeństwo wobec przemocy, CDN, str. 3 2. 

Zespół redakcyjny Komitetu Helsińskiego publikował opraco­
wania o prawach człowieka w stanie wojennym. Okresu omawiane­
go w tym rozdziale dotyczy tekst: 

13· Prawa człowieka i obywatela w PRL (r3 XII r98r- 3I XII 
r98z), Instytut Literacki, Paryż I983, str. 224. Wersja oryginalna, 
opublikowana w Polsce jako maszynopis powielany, zawiera liczne 
aneksy. 

Wywiady z członkami TKK i gdańskiej RKK (Regionalnej 
Komisji Koordynacyjnej) zawiera: 

I4. Maciej Łopiński, Marcin Moskit, Mariusz Wilk, Konspira. 
Rzecz o podziemnej Solidarności, Przedświt, Warszawa I984, str. 
I46, Spotkania, Paryż 1984, str. 200. 

Centrum Dokumentacji i Analiz opublikowało zbiór ocen 
sytuacji i wypowiedzi programowych wraz z wyborem oświadczeń 
TKK i wypowiedzi Lecha Wałęsy: 

15. Solidarność w stanie wojennym, Zeszyty CDiA nr I, 

Warszawa I983, str. 30. 
Wybór materiałów opublikowanych w podziemiu w pierw­

szym roku stanu wojennego zawarto w: 
16. Od trzynastego do trzynastego. Analizy, dokumenty, 

relacje, opracował Piotr Spiski, Polonia, Londyn I983, str. 332 
+ fotografie. 
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q. Kronikę wydarzeń od końca maja prowadził krakowski 
Tygodnik Powszechny w rubryce "Obraz tygodnia" . 

Wśród wydawnictw informacyjnych publikowanych po polsku 
na Zachodzie- na uwagę zasługują: 

I 8. Biuletyn Informacyjny Komitetu Koordynacyjnego NSZZ 
"Solidarność" we Francji, a następnie Biura Koordynacyjnego 
NSZZ "Solidarność" za granicą, publikowany również w wersji 
francuskiej. 

I9· Biuletyn Informacyjny Komitetu Pornocy "Solidarności" 
w Nowym Jorku. 

20. Kontakt. Miesięcznik redagowany przez członków i współ­
pacowników NSZZ "Solidarność" (pismo ukazywało się od 
kwietnia I982 roku). 

2 I. W Kulturze paryskiej przedrukowywano dokumenty z Pol­
ski, między innymi Tezy Prymasowskiej Rady Społecznej (nr 4, 
I982), raport DiP: Folska wobec stanu wojennego (nr 7/ 8, I982). 

Anglojęzyczne publikacje informacyjne to między innymi: 
22. Uncensored Foland News Bulletin, Information Centrefor 

Polish Affairs, Londyn. 
23 . Committee in Support of Solidarity Reports, Nowy Jork. 
O reakcji prasy zachodniej na stan wojenny informuje: 
24. Lawrence D. Orton, The Western Press and Jaruzelski War, 

East Buropean Quarterly, Septernber I984, vol. XVIII, no 3, 
str. 2 79-3 o 5. 

Reakcje prasy sowieckiej od września I 980 roku do marca I 98 3 
roku omawia: 

2 5. Michał Heller, Sous Je regard de Moscou . Pologne 
r98o-r98z, Calman-Levy, I982, przekład polski: Folska w oczach 
Moskwy, Instytut Literacki, Paryż I984, str. 2o8. 

W roku I987 ukazała się rozmowa z płk. Ryszardem Kuklińs­
kim: 

26. Wojna z narodem widziana od środka, Kultura I987, nr 4, 
str. 5-57· 

W serii Archiwum "Solidarności" ukazała się praca: 
27. Użyto broni. Relacja górników kopalni" Wujek", zebrał 

i opracował Jacek Cieszewski, Biblioteka Obserwatora Wojen­
nego, Kraków I988, str. 134. 

Relacje o wydarzeniach 13 grudnia I 98 I roku zawiera książka: 
28. Gabriel Meretik, Noc generała, w przekładzie Michała 

Radgowskiego, Alfa, Warszawa I989, str. 26o. 
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!."SOLIDARNOŚĆ", TKK, LECH WAŁĘSA 
(STYCZEŃ- LIPIEC 1983) 

W rok I 98 3 Polska weszła z "zawieszonym" stanem wojennym, 
"zawieszenie" zapowiadało, że władze będą nadal stosować nie­
które praktyki stanu wojennego i grożą rozszerzeniem repertuaru 
tych praktyk. 

"Solidarność" w stanie wojennym, a także w "zawieszonym" 
stanie wojennym, stała się federacją względnie niezależnych grup 
i porozumień. Porozumienia te zaczęły działać bezpośrednio po 
ogłoszeniu stanu wojennego. Dotychczasową centralną organiza­
cję związku, a także organizacje regionalne i zakładowe, władze 
w stanie wojennym w znacznej mierze zniszczyły - przez 
konfiskatę lokali, ich wyposażenia i funduszy, przez uniemoż­
liwienie legalnego publikowania wydawnictw oraz internowanie 
przywódców. Nie internowanym działaczom związkowym trudno 
było zapomnieć o dotychczasowej organizacji związku i nowe 
porozumienia (traktowane jako prowizoryczne) nie od razu sfor­
malizowno. Po upływie przeszło czterech miesięcy od ogłoszenia 
stanu wojennego, 22 stycznia 1982 roku powołano tymczasowe 
przywództwo "Solidarności": Tymczasową Komisję Koordyna­
cyjną (TKK), która w pewnej mierze zastępowała wybrane władze 
związku, a więc przede wszystkim ponad stuosobową Komisję 
Krajową 

Lech Wałęsa, zwolniony z internowania w listopadzie 1982 
roku, łatwiej niż poprzednio mógł wypowiadać się publicznie. 
Wałęsa był uznanym przywódcą "Solidarności" i działał w porozu­
mieniu z TKK, z władzami Kościoła i z doradcami "Solidarności" 
z okresu jej legalnego działania. 

22 stycznia Tymczasowa Komisja Koordynacyjna wydała 
oświadczene programowe "Solidarność- dziś". 
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W oświadczeniu omówiono cztery "płaszczyzny działań". Były 
to: front odmowy, walka ekonomiczna, walka o niezależną 
świadomość społeczną i przygotowania do strajku generalnego. 

Bojkot, rozpoczęty wcześnie w stanie wojennym, odnosił się do 
"organizacji, instytucji i stowarzyszeń, które manifestują poparcie 
dla obecnego systemu dyktatury, współuczestniczą w represjach, są 
namiastkami zdelegalizowanych organizacji społecznych, imitują 
życie społeczno-polityczne". 

Walkę ekonomiczną proponowano prowadzić z wykorzys­
taniem istniejących przepisów prawa, przez domaganie się od 
władz dokładnych informacji o stanie gospodarki, przez zbiorowe 
protesty, włącznie ze strajkami ekonomicznymi, i z wykorzys­
taniem samorządów pracowniczych. 

Wypowiadając się o niezależnej świadomości społecznej TKK 
stwierdziła, że głównym zadaniem jest "przełamywanie państ­
wowego monopolu na słowo pisane i mówione, na informację 
i oświatę, kulturę i badania naukowe, na refleksję polityczną 
i społeczną" . 

Czwarty punkt, przygotowania do strajku generalnego, wyra­
żał przekonanie, że doświadczenia z I o listopada I982 roku, kiedy 
to podjęto próbę strajku, nie podważyły możliwości zorganizowa­
nia strajku ogólnopolskiego. TKK stwierdziła jednak: "Perspek­
tywa strajku generalnego- który jest nieuchronny według naszej 
oceny - nie przekreśla programu ewolucyjnej przemiany systemu. 
Wskazuje tylko sposób załamania obecnej dyktatury i stworzenia 
warunków wyjścia na drogę demokratycznych reform". 

Można domyślać się, że Lech Wałęsa utrzymywał z TKK 
kontakt przez pośredników. Natomiast, jak podano w komunika­
cie TKK, były również kontakty bezpośrednie: "w dniach 9, I o i I I 
kwietnia I 98 3 roku odbyło się spotkanie przewodniczącego związ­
ku Lecha Wałęsy z Tymczasową Komisją Kordynacyjną NSZZ 
'Solidarność', na którym szczegółowo omówiono sytuację w kraju, 
uzgadniając wspólne stanowisko". 

Po zwolnieniu z internowania Lech Wałęsa starał się, wbrew 
utrudnieniom, wrócić do pracy w Stoczni Gdańskiej. 23 kwietnia 
poinformowano go, że od 2 5 kwietnia będzie mógł podjąć pracę na 
nowo. 

2 3 kwietnia TKK wypowiedziała się w sprawie święta I maja. 
Było to kiedyś święto robotników, następnie upolitycznione: 
socjalistyczne, później komunistyczne. Po wojnie przywódcy partii 
komunistycznej i rządu co roku stali I maja na trybunach, zaś 
pracownicy szli pod trybunami, o czym z entuzjazmem mówili 
spikerzy radia i telewizji. 
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W roku I98 r "Solidarność" nie uczestniczyła w pochodach 
oficjalnych. W stanie wojennym, w rok później, niezależne od 
oficjalnych manifestacje pierwszomajowe były sukcesem "Solidar­
ności". W roku 1983 TKK wezwała do niezależnych obchodów 
I maja. W wielu miastach milicja atakowała manifestantów 
wznoszących okrzyki na cześć "Solidarności" . Jak podał następnie 
rzecznik rządu PRL, Jerzy Urban, I maja milicja zatrzymała około 
tysiąca osób. 3 maja w wielu kościołach odprawiano msze święte 
w intencji ojczyzny. Milicja atakowała pochody formujące się po 
wyjściu z kościołów. 

W latach I98o-I98I "Solidarność" była związkiem zawodo­
wym, o którym stale się słyszało, licznym i zdolnym do działania. 
Ale istniały także inne związki zawodowe, zorganizowane na 
zasadzie branżowej, pozostałość po oficjalnych związkach zawodo­
wych sprzed powstania "Solidarności". Władze popierały związki 
branżowe i wydawało się, że są one władzom potrzebne między 
innymi do choćby częściowego przejęcia majątku CRZZ i bran­
żowych związków zawodowych sprzed sierpnia I98o roku. Zwią­
zki autonomiczne, trzeci rodzaj związków zawodowych sprzed 
grudnia I 98 I roku, były bliższe "Solidarności", ale ich znaczenie 
było jeszcze mniejsze niż związków branżowych. Ustawa z 8 paź­
dziernika I982 roku delegalizowała wszystkie związki zawodowe 
istniejące przed stanem wojennym i w stanie wojennym zawieszo­
ne. Ustawa ta była wymierzona przeciw "Solidarności", ale jej 
sformułowania były ogólne i dotyczyły nie tylko "Solidarności". 

6 maja I983 roku odbyło się w Warszawie spotkanie przed­
stawicieli zdelegalizowanych związków zawodowych: "Solidarno­
ści", związków autonomicznych i związków branżowych, takich 
jak Związek Nauczycielstwa Polskiego. Uczestnicy spotkania, 
wśród których był Lech Wałęsa, wystosowali apel do Sejmu PRL. 
Apel nie był wyraźnie wymierzony przeciw ustawie z 8 paździer­
nika I982 roku, lecz raczej krytykował sposób jej wykonywania. 
Podpisani pod apelem związkowcy stwierdzili, że "dotychczasowa 
praktyka organów wykonujących ustawę wskazuje wyraźnie na 
zamiar stworzenia monopolu dla związków pozostających pod 
patronatem państwowego pracodawcy". 

W oświadczeniu z 6 maja I 98 3 roku chciano zapewne stworzyć 
koalicję, która w sposób trochę paradoksalny mogłaby ustawę 
delegalizującą związki zawodowe wykorzystać dla rozszerzenia 
wolności związkowych. Tekst świadczył, że niezależni związkowcy 
byli gotowi do ustępstw, ale po raz któryś z kolei była to gotowość 
jednostronna, władze nie dały poznać, że są nią zainteresowane. 
Uformowana w maju koalicja związkowa w następnych latach dała 

109 



o sobie znać jeszcze kilkakrotnie, ale zamysły oddziaływania na 
~ładzę nie zostały jeszcze przez kilka lat uwieńczone powodze­
mem. 

W czerwcu I 98 3 roku miliony ludzi w Polsce przeżywały 
wizytę papieża, oczekiwano odwołania stanu wojennego i ogłosze­
nia amnestii. Na te tematy TKK wypowiedziała się 3 lipca I983 
roku. Stwierdzono niezbędność nie tylko odwołania stanu wojen­
nego, ale również" wprowadzonego pod jego osłoną ustawodawst­
wa uniemożliwiającego wszelką niezależną inicjatywę i działanie 
społeczne, a gwarantującego władzy uprawnienia odpowiadające 
prawom stanu wojennego". TKK wydała także oświadczenie 
o uzupełnieniu swego składu. Skład TKK zmieniał się, gdy 
aresztowano jej członków. W roku I982 aresztowano członków 
TKK z Wrocławia (Władysława Frasyniuka w październiku i Piot­
ra Bednarza w listopadzie) oraz z Poznania (Janusza Pałubickiego 
w grudniu). 3 lipca I 98 3 roku podano do wiadomości, że w skład 
TKK wszedł Tadeusz Jedynak,. przewodniczący Regionalnej 
Komisji Wykonawczej Regionu Sląsko-Dąbrowskiego. Stwier­
dzono też, że w posiedzeniu brał udział Wit()ld, przewodniczący 
Regionalnego Komitetu Strajkowego Dolny Sląsk (nie ujawniony 
z nazwiska). Następnie jednak TKK wróciła do zasady nieanoni­
mowego członkostwa. 
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2. PROCESY FOLITYCZNE I REPRESJE 
POLICYJNE W ROKU I983 

22 marca 198 3 roku minister spraw wewnętrznych, o-enerał 
Czesła~ Kis~czak, i minister sprawiedliwości, Sylwester Za~adzki, 
zdawah w SeJmle PRL spr~wę z wydarzeń w okresie r 5 miesięcy od 
wprowadzema stanu WOJennego. Czesław Kiszczak mówił, że 

~.tym czasie "ujawniono i u~are.mniono działalność ponad 700 

roz~ych m~legal?ych grup. Zhkwtdowano I2 nielegalnych radio­
stacp, stucito radtowe w Gdańsku oraz bazę produkcyjną urządzeń 
nadawc~ych .w Warszawie. Skonfiskowano 1310 różnego typu 
urząd.zen.poltgraficznych, w tym 368 maszyn drukarskich o dużej 
wydaJnosct, pochodzących bez wyjątku z Zachodu". Te dane 
świ~dczą o sporyc? ro~miarach oporu (i jego policyjnych ograni­
czen) oraz o tym, ze wtele rzeczy przyszło do Polski ze Wschodu, 
ale tru~~o było się wśród nich dopatrzyć maszyn drukarskich dla 
opozycp. 

Sylwester Zawadz~i podał liczbę skazanych: "uwzględniając 
łączme ~rzeczema sądow powszechnych i sądów wojskowych za 
wszystkt~ przestępstwa antypaństwowe popełnione w okresie 
stanu WOJennego skazano ogółem 25 8o osób, zaś liczba skazanych 
za przestępstwa określone w dekrecie o stanie wojennym wynosi 
1462 osoby". 

~ojęcie prze~tępstw antypaństwowych nie jest prawnie ścisłe, 
choc władze panstwa decydowały o tym, co jest antypaństwowe. 
Prz~puszczać ~oż?~· że przestępstwami antypaństwowymi minist­
ro~te nazywalt rozne formy protestu i opozycji, niekoniecznie 
zwtązane ze sprawami państwa i nawet niekoniecznie z polityką 
w zwykłym sensie słowa. 

Oto kilka przyk~adów procesów politycznych z roku I 98 3. Na 
mocy dwu amnestu: w ltpcu roku 198 3 i w lipcu roku I 984 
zdecydowana większość spośród skazanych w roku I98 3 znalazła 
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s1ę na wolności. Nie zm1ema to surowości wyroków, które 
sędziowie wydawali na serio i które oskarżonym rzeczywiście 
groziły. 

24 stycznia 198 3 roku rozpoczął się proces Zbigniewa i Zofii 
Romaszewskich oraz pięciu innych osób oskarżonych o zor­
ganizowanie radia "Solidarność". Tego dnia radio "Solidarność" 
nadało audycję w Warszawie, w następnych dniach nadawano 
audycje między innymi w Toruniu i w Poznaniu. Wyrok w procesie 
radia "Solidarność" zapadł r 7lutego. Zbigniewa Romaszewskiego 
skazano na 4 i pół roku więzienia, Zofię Romaszewską na 3 lata, 
pozostałym oskarżonym wymierzono kary od 7 miesięcy do 2 i pół 
roku więzienia. 

Od 21 marca do 19 maja I983 roku odbywał się w Warszawie 
proces dziewięciu osób z warszawskiego Międzyzakładowego 
Robotniczego Komitetu "Solidarności". Głównym oskat;żonym 
był Adam Borowski, przewodniczący Komitetu Zakładowego 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Robót Elektrycznych. Oskarżonych 
skazano za rozmaite przestępstwa, między innymi za kontynuowa­
nie działalności związkowej (art. 46, pkt I dekretu o stanie 
wojennym), a także (dotyczyło to Adama Borowskiego) za udział 
w uwolnieniu Jana Narożniaka w maju I982 roku (art. 257 kk). 
Zapadły wyroki od 2lat więzienia z zawieszeniem- do 3 i pół roku 
więzienia. 

W sierpniu 1982 roku funkcjonariusze służby więziennej pobili 
kilkudziesięciu internowanych w Kwidzyniu. Kiedy najciężej 
pobici zaprotestowali, oskarżono ich o utrudnianie właściwego 
funkcjonowania obozu i o napaść na strażników. Postępowanie 
przeciw bijącym strażnikom umorzono, natomiast od marca do 
maja 1983 roku trwał proces sześciu internowanych z Kwidzynia. 
2 3 maja trzech z nich otrzymało wyroki po 2 lata więzienia, trzech 
-mniejsze: półtora roku, rok, rok i 10 miesięcy z zawieszeniem. 

Na początku roku I982 dyrektorem sekcji polskiej Radia 
Wolna Europa został Zdzisław Najder, autor prac o życiu 
i twórczości Josepha Conrada. Był to pierwszy przypadek, kiedy 
stanowisko to objął obywatel PRL. Reakcją władz było skazanie 
Zdzisława Najdera zaocznie na karę śmierci. Dokonał tego 28 maja 
1983 roku Sąd Warszawskiego Okręgu Wojskowego. Zdzisława 
Najdera oskarżono o "współdziałanie z wywiadem USA w okresie 
zamieszkania w Polsce i za granicą". Był to trzeci zaoczny wyrok 
śmierci na osobę, która po stanie wojennym pozostała za granicą. 
Poprzednio skazano na karę śmierci byłych ambasadorów PRL: 
w Stanach Zjednoczonych- Romualda Spasowskiego, i w Japonii 
-Zdzisława Rurarza. 
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I 1 kwietnia I 98 3 roku przed sądem Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego w Bydgoszczy rozpoczął się proces Edmunda Bałuki, 
przywódcy strajku stoczniowców szczecińskich w styczniu I97I 
roku, który w latach siedemdziesiątych był za granicą, a do Folski 
wrócił, jak twierdzono na procesie, "nielegalnie", w kwietniu I 98 I 
roku. Zarzucano mu, że za granicą redagował pismo "Szerszeń" 
i starał się tworzyć Polską Socjalistyczną Partię Pracy. Wszystko to 
miało świadczyć o jego dążeniu do "obalenia przemocą ustroju 
PRL oraz osłabienia mocy obronnej kraju" . 30 czerwca Edmunda 
Bałukę skazano na 5 lat więzienia. 

Janusz Pałubicki, historyk sztuki, pracownik Uniwersytetu 
Poznańskiego, członek TKK i przewodniczący Tymczasowego 
Zarządu Regionu Wielkopolska, został aresztowany 2 7 grudnia 
I982 roku. 10 października 1983 roku Sąd Wojsk Lotniczych 
w Poznaniu skazał Pałubickiego na 4lata więzienia, zmniejszone na 
mocy amnestii z 2I lipca 1983 roku- do 2 lat. 

Przetrzymując opozycjonistów w więzieniu (przed rozprawą 
sądową i po wyroku) aparat państwowy używał przemocy w osło­
nie prawa stanowionego przez władzę. Zdarzały się jednak także 
przypadki używania przemocy przez funkcjonariuszy instytucji 
państwowych poza prawem i bez osłony prawnej. 

Wieczorem 3 maja r 98 3 roku kilkunastu mężczyzn wtargnęło 
do klasztoru sióstr franciszkanek w Warszawie. W klasztorze 
działał Prymasowski Komitet Opieki nad Osobami Pozbawionymi 
Wolności i ich Rodzinami. Napastnicy zdemolowali magazyn 
leków i pobili osoby pełniące dyżur. Cztery osoby obecne w klasz­
torze wciągnięto do samochodu, zabrano im dokumenty i wywie­
ziono za miasto. W czasie napadu milicja rozpraszała gromadzących 
się wokół klasztoru, udzielając w ten sposób ochrony napastnikom. 

r2 maja 1983 roku w komisariacie przy ulicy Jezuickiej 
w Warszawie milicjanci pobili dziewiętnastoletniego Grzegorza 
Przemyka, syna Barbary Sadowskiej, pobitej kilka dni wcześniej 
w klasztorze sióstr franciszkanek. Grzegorz Przemyk zmarł 14 maja 
w szpitalu. 19 maja w pogrzebie Grzegorza Przemyka na Cmen­
tarzu Powązkowskim w Warszawie wzięło udział kilkadziesiąt 
tysięcy osób. 

Napad na klasztor sióstr franciszkanek i następnie zabójstwo 
Grzegorza Przemyka były jednymi z wielu świadectw sytuowania 
się policji poza prawem i ponad moralnością. Przypadków śmiertel­
nych pobić przez milicję było więcej, ale śmierć Grzegorza 
Przemyka stała się znana powszechnie i szczególnie poruszyła 
opinię publiczną. 
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Władze prokuratorskie postanowiły odpowiedzieć na oskar­
żenia i odpowiedzialnością za śmierć Przemyka obciążono dwóch 
milicjantów, dwóch sanitariuszy i dwóch lekarzy (mówił o tym 
komunikat prokuratury z 7 września I98 3 roku). Wyrok w procesie 
sześciu oskarżonych ogłoszono I6 lipca I984 roku, milicjantów 
uniewinniono, postępowanie przeciwko lekarzom umorzono, sani­
tariuszy skazano na 2 i 2 i pół roku więzienia. 
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3· DRUGA WIZYTA JANA PAWŁA II, 
KOŚCIÓŁ 

Papież Jan Paweł II miał przyjechać do Polski po raz drugi 
w roku I982. Tak się nie stało, natomiast termin wizyty papieża 
w Polsce podano 8 listopada I982 roku po spotkaniu prymasa 
Józefa Glempa z gen. Wojciechem Jaruzelskim. Stwierdzono 
wtedy, że papież zostanie zaproszony do rozpoczęcia wizyty 
w Polsce I8 czerwca 1983 roku. 

24 marca I 98 3 roku opublikowano komunikat biura praso­
wego episkopatu Polski i komunikat PAP. Obydwa oświadczenia 
informowały, że papież będzie w Polsce od I6 do 22 czerwca 
i odwiedzi Warszawę, Niepokalanów, Częstochowę, Poznań, 
Piekary Śląskie, Wrocław, Górę Świętej Anny i Kraków. 

I6 czerwca papież wylądował na lotnisku w Warszawie. Był 
w Polsce do 2 3 czerwca - dzień dłużej niż zapowiadano. Spotkał 
się z milionami, które z uwagą słuchały jego słów - ważnych, 
ujmujących doświadczenia narodu w kategoriach historii, moral­
ności, religii. 

Kolejne etapy podróży papieża, to był przejazd przez Warszawę 
i msza św. w Katedrze św. Jana (I6 czerwca), msza św. na Stadionie 
Dziesięciolecia w Warszawie (q czerwca), Niepokalanów (I 8 
czerwca), Częstochowa (I8 i I9 czerwca), Poznań i Katowice (2o 
czerwca), Wrocław i Góra Świętej Anny (2I czerwca), Kraków (2I 
i 22 czerwca), Nowa Huta (22 czerwca). W sprawozdaniach 
z wizyty papieża prasa oficjalna unikała nazwy Nowa Huta, pisano 
że papież 22 czerwca był w Mistrzejowicach. 

Papież dwukrotnie sp o kał się z generałem Wojciechem J aruzel­
skim, I7 czerwca w Warszawie i 22 w Krakowie na Wawelu (drugie 
spotkanie nie było przedtem zapowiadane). , 

Możliwość spotkania papieża z Lechem Wałęsą była długo 
przedmiotem spekulacji. Trasa pielgrzymki papieża nie obej-
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mo wała Gdańska, więc spotkanie musiało odbyć się gdzie indziej. 
Lech Wałęsa próbował wyjeżdżać z Gdańska, ale zatrzymywała go 
milicja. Ostatecznie spotkanie nastąpiło w Tatrach w Dolinie 
Chochołowskiej, 23 czerwca, w dniu, w którym, jak stwierdzono, 
skończyła się oficjalna część wizyty papieża. 

Wizycie papieża towarzyszyły manifestacje poparcia dla "Soli­
darności". Wśród milionowych rzesz, witających go i słuchających, 
widać było liczne flagi i transparenty z napisem "Solidarność", 
a także pisane krojem pisma charakterystycznym dla znaku 
"Solidarności". Były to dowody obecności związku . 

Fragmenty przemóweń papieża, które można było odnieść do 
współczesności, spotykały się z żywą reakcją milionów słuchaczy. 
Na te sprawy zwracano uwagę w zachodnich środkach masowego 
przekazu, zaś pomijano je w telewizji i w prasie PRL. Komentarze 
w prasie państwowej stwierdzały, że wizyta jest sukcesem Polski 
Ludowej, publikowano zdjęcia papieża z generałem Jaruzelskim, 
a nie publikowano transparentów i flag z napisem "Solidarność". 
Gdy o poparciu dla "Solidarności" informowali zachodni repor­
terzy telewizyjni i fotografowie, oficjalnie skarcono ich surowo za 
zajmowanie się politycznymi aspektami wizyty. 

Po zakończeniu wizyty papieża, w organie Stolicy Apostols­
kiej, "Osservatore Romano", ukazał się artykuł zastępcy redaktora 
naczelnego, ojca Virgilio Levi, który snuł domysły, że na mocy 
porozumienia między papieżem a Lechem Wałęsą, Wałęsa miałby 
usunąć się z życia politycznego. Wałęsa dementował te przypusz­
czenia, zaś bezpośrednio po ukazaniu się artykułu ojciec Virgilio 
Levi podał się do dymisji i dymisję przyjęto. Jak stwierdzono 
w "Tygodniku Powszechnym", ks. Levi "po opublikowaniu 
nieodpowiedzialnego komentarza zmuszony został do złożena 
dymisji". 

Wizytę papieża w roku 198 3 dzielił od poprzedniej czas 
"Solidarności" i stanu wojennego, uniesienia narodowego, klęski 
z I 3 grudnia i prób ocalenia wartości w niezależnym życiu 
społecznym. Niekiedy traktowano Kościół katolicki jako instytu­
CJę, która mogłaby zastąpić "Solidarność". Kościół jej nie zastąpił, 
choć katolików było w Polsce więcej niż członków "Solidarności" . 

W stanie wojennym milicja plądrowała pomieszczenia "Solida­
rności" i aresztowała osoby uznane za aktywistów lub potencjal­
nych aktywistów. Nie plądrowano kościołów i nie aresztowano 
duchownych (mimo, że inaczej już bywało w Związku Sowieckim, 
a także w Polsce). W stanie wojennym władza była wobec Kościoła 
względnie tolerancyjna, zezwalano na budowę świątyń, ukazywały 
s1ę nowe czasopisma katolickie, wznowiła działalność znaczna 
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część zawieszonych w stanie WOJennym Klubów Inteligencji 
Katolickiej 

. Toczyły się długotrwałe pertraktacje w sprawie powołania 
zw1ązaneJ z ep1skopaem Fundacji Rolniczej , która uzyskane na 
Zachodzie środki finansowe i rzeczowe miała przeznaczać na 
rozwój prywatnego rolnictwa (w roku 1986 episkopat poczuł się 
zrr;us~on~ ogłosić . komunikat, w którym o projekcie fundacji 
mowlło s1ę w czas1e przeszłym) 

Papież z Polski wyjechał, pozostali wierni i pozostał Kościół 
katolicki , dysponujący organizacją, przyciągający ludzi kompetent­
nych i dysponujący środkami informacji na skalę nie znaną 
w państwach komunistycznych. 

. W st~?ie _wo jennym lub po jego "zawieszeniu" wznowiły 
dz1ałalnosc me tylko "Tygodnik Powszechny" i miesięczniki 
"Znak" i "Więź", ale także (od lipcafsierpnia 1982 roku) wydawa­
ny przez księży jezuitów miesięcznik "Przegląd Powszechny", 
założony w roku r884 i zawieszony od roku I95 3· We wrześniu 
r 98 3 roku wznowiono w Warszawie przeznaczone dla młodzieży 
pismo ojców Michalitów "Powściągliwość i Praca", nie ukazujące 
s1ę od roku 1939. W czerwcu I984 roku wznowiono w Warszawie 
"Przegląd Katolicki", jak głosił podtytuł, "tygodnik poświęcony 
sprawom społecznym, religijnym i kulturalnym, założony w I 86 3 
roku". "Przegląd Katolicki" wydawało Wydawnictwo Archidiece­
~ji Warsza~skiej . Wznowiono również inne pisma diecezjalne 
1 zakonne me ukazujące się od dziesiątków lat. 

Kościół, jak dawniej, podejmował działania wychodzące poza 
ustalony_ rytm ~abożeństw - o:ganizował pielgrzymki, duszpas­
terstwa srod~w1_skowe, Tygodme Kultury Chrześcijańskiej. 

Słowo mow1one z ambon lub sprzed ołtarza odnosiło się do 
wydarzeń ważnych dla narodu. Władze nie walczyły z Kościołem 
otwarcie i intensywnie, ale prawdopodobnie nie widziały dla siebie 
korzyści w rozszerzaniu się i pogłębianiu oddziaływań Kościoła. 
~alka z ty;ni oddziaływaniami była zadaniem policji politycznej 
1 pubhcystow zaangażowanych w prasie partyjno-państwowej. 

117 



4.PRON, 
OFICJALNE ZWIĄZKI ZAWODOWE 

Spośród działających w ustroju komunistycznym instytucji lub 
organizacji - tylko niektóre były dla funkcjonowania tego ~stroj.u 
szczególnie ważne, były jego podporą i obroną, troszczono s1ę o me 
oficjalnie. Te ważne instytucje i organizacje to przede wszystkm 
policja polityczna i wojsko, a także aparat partyjny i kierownictwo 
środków masowego przekazu. Kierowanie przemysłem nie było aż 
tak bardzo ważne, zaś państwowe rolnictwo na pewno nie należało 
do głównych sił podtrzymujących ustrój. Prócz jednak instytucji 
funkcjonujących mniej więcej stale i prowadzących jakieś działania 
na zewnątrz, były inne, które głównie pozorowały działalność 
i wydawały oświadczenia, miały świadczyć o społecznym poparciu 
dla władzy i skupiać ludzi, którym władze ufały bardziej niż innym. 
Organizacjami pozornymi były często podstawowe organizacje 
partyjne, skupiające zwykłych, szeregowych członków PZPR, 
oficjalne związki zawodowe i organizacje typu frontu narodowego, 
których zadaniem było firmowanie pozorowanych wyborów do 
zgromadzeń przedstawicieiski ch. 

Obywatelskie Komitety Ocalenia (i Odrodzenia) Narodowego 
powstawały od 1982 roku, w tymże roku tworzono też PRON 
- Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego. 

Od 7 do 9 maja 1983 roku w Sali Kongresowej w Warszawie 
odbywał się pierwszy kongres PRON, na którym przemawiał 
Wojciech Jaruzelski. Wybrano 4oo-osobową Radę Krajową, której 
przewodniczącym został dotychczasowy przewodniczący Tym­
czasowej Rady Krajowej (od grudnia 1982 roku) Jan Dobraczyń­
ski. Zebrani stwierdzili, że pragną "nawiązać do najlepszych 
doświadczeń Frontu Jedności Narodu". 

14lipca 198 3 roku zapowiedziano w Sejmie zmiany konstytucji 
PRL, z konstytucji miał zniknąć Front Jedności Narodu, zaś jego 
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miejsce miał zająć PRON jako "płaszczyzna j~dnoczenia. pat~ 
riotycznych sił narodu". PRON przejął rolę FJN Jako orgamzaCJl 
fasadowej, powołanej do organizowania i pozorowania wyborów 
do ciał przedstawicielskich. W konstytucji PRL stwierdzono, że 
PRON "jest płaszczyzną jednoczenia społeczeństwa dla dobra 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". . 

Nowe związki zawodowe, tworzone na podstawie ustawy 
z 8 października 1982 roku, miały zgodnie z tą ustawą zacząć działać 
od I stycznia 198 3 roku "po zarejestrowaniu ich statutów przez 
sądy wojewódzkie" (art. 53). Członkowie "Solidarności" na ogół 
bojkotowali nowe związki, podawano jednak, że liczebność no­
wych związków rośnie. 

2 7 sierpnia I 98 3 roku w hucie Baiido n w Katowicach generał 
Wojciech Jaruzelski spotkał się z działaczami oficjalnych związków 
zawodowych, które, jak podawano, liczyły wówczas przeszło trzy 
miliony członków. 

Do czerwca I984 roku zarejestrowano 103 federacje związków 
zawodowych, nazywane też ogólnokrajowymi organizacjami 
związkowymi. W grudniu I984 roku liczba tych federacji wynosiła 
I 17· We wrześniu I984 roku liczba członków nowych związków 
zawodowych osiągnęła, według danych oficjalnych, 4 i pół miliona. 

24 listopada 1984 roku na spotkaniu w Bytomiu powołano 
Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych, oświad­
czono, że dotychczasowej jedności polityczno-programowej bę­
dzie odtąd towarzyszyć jedność organizacyjna. Nie było trudno ją 
osiągnąć, ujednolicono bowiem związki zawodowe o wspólnej 
genezie (powołane oficjalnie po delegalizacji "Solidarności"), 
związki przeciwstawiające się "Solidarności". 

Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych przy­
stąpiło do PRON i podjęło starania o przejęcie majątku byłych 
central związków zawodowych (a więc CRZZ i "Solidarności"). 
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5· PRAWODAWSTWO: 
URZĘD"'{ SPRAW WEWNĘTRZNYCH, 

SZCZEGOLNA REGULACJA PRAWNA, 
KOMITET OBRONY KRAJU 

Stan wojenny zapewne utrwalił wśród rządzących przekonanie, 
że życie społeczne można skutecznie regulować przez ustawy 
i rozporządzenia. W wojsku kierowanie przez rozkazy i regulaminy 
jest sprawą zwyczajną. Regulaminy, nazywane ustawami i uchwala­
ne przez Sejm, były w stanie wojennym liczne, a ich tendencja była 
dość wyraźna. Dekret o stanie wojennym z 12 grudnia 1981 roku 
działał zapewne jako wzór; osiągnięcia tego dekretu utrwalano 
w nowych ustawach. 

14 'lipca 198 3 roku Sejm PRL uchwalił ustawę o urzędzie 
ministra spraw wewnętrznych. Zamiast dotychczasowych komend 
MO ustawa stworzyła sieć wojewódzkich, rejonowych, miejskich 
i dzielnicowych Urzędów Spraw Wewnętrznych. Stworzono poli­
cyjną administrację ogólnokrajową, naśladującą istniejące do roku 
1954 Urzędy Bezpieczeństwa. Funkcjonariuszom organów bez­
pieczeństwa przyznano nowe uprawnienie: dokonywania kontroli 
osobistej i przeglądania bagaży na drogach i we wszelkich środkach 
komunikacji. Ustawa wymieniała "środki przymusu bezpośred­
niego", takie jak: "1. fizyczne i techniczne środki służące do 
obezwładniania bądź konwojowania osób oraz do zatrzymywania 
pojazdów, 2. milicyjne pałki gumowe, a także chemiczne i wodne 
środki obezwładniające, 3. psy służbowe, 4· pociski miotane". 
Stwierdzono, że środki te mogą być używane przez funkcjonariu­
szy "w razie zagrożenia bezpieczeństwa państwa lub zakłócenia 
porządku publicznego oraz niepodporządkowania się poleceniom 
Służby Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej, wydanym na 
podsta:vie p:awa". Jeżeli środki te okazałyby się niewystarczające, 
"funkC)onanusze Służby Bezpieczeństwa i Milicji Obywatelskiej 
mają prawo użycia broni palnej". 
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20 lipca I 98 3 roku Rada Państwa podjęła uchwałę znoszącą stan 
wojenny z dniem 22 lipca. Uczczono w ten sposób święto 
państwowe PRL. Straciła moc uchwała Rady Państwa z I 2 grudnia 
I 98 I roku wprowadzająca stan wojenny oraz uchwała Rady 
Pa~stwa z I9 gr~d?ia r982 roku _ zawieszająca stan wojenny. Stan 
WOJenny był zmeswny, ale to me znaczy, by stracił moc dekret 
o stani~ wojennym, stwierdzający, czym ów stan może być, gdy już 
zost~me wprowadzony. Nie straciły też mocy ustawy uchwalone 
w stanie wojennym, utrwalające w prawie zwykłym rozmaite 
innowacje stanu wojennego. 

20 lipca I 98 3 roku Sejm uchwalił ustawę o zmianie konstytucji 
PRL. PRON zajął w konstytucji miejsce Frontu Jedności Narodu. 
Znalazło się także w konstytucji nowe pojęcie: "stanu wyjąt­
kowego", który Rada Państwa lub jej przewodniczący może 
wprowadzić, "jeżeli zagrożone zostało bezpieczeństwo państwa 
lub w razi~ kl~ski żywiołowej". Instytucję stanu wojennego 
zachowano 1 stw1erdzono, że Rada Państwa może wprowadzić stan 
wojenny "jeżeli wymaga tego wzgląd na obronność lub zewnętrzne 
b~zpiecz~ństwo państwa" (sformułowanie dotychczasowe zmie­
mono w1ęc o tyle, że dodano przymiotnk "zewnętrzne"). "Stan 
wyjątkowy" był nazwą nową i najprawdopodobniej gdyby nią 
dysponowano wcześniej, tak właśnie nazwano by te poczynania, 
które p:zez przeszło 19 miesięcy nazywano "stanem wojennym". 

2 I l~pca Sejn: uchwalił dwie ustawy: "o szczególnej regulacji 
prawneJ w okres1e przezwyciężania kryzysu społeczno-ekonomicz­
nego oraz o zmianie niektórych ustaw" i o amnestii. 

Ustawa "o szczególnej regulacji prawnej" obowiązywała do 
końca r?ku I98 5. Ustawa ta wprowadzała między innymi zmiany 
w praw1e pracy: możliwość przedłużenia czasu pracy do 46 godzin 
tygodni_owo, :nożliwość przedłużenia do sześciu miesięcy okresu 
wypow1edzema stosunku pracy przez pracownika, możliwość 
rozwiązania lub zawieszenia samorządu przedsiębiorstwa. 

~a mo~y "ustawy o szczególnej regulacji prawnej" minist­
rowle n::o~h zaw1eszac koleg1alne władze szkół wyższych (na okres 
do 6 m1es1ęcy) oraz odwoływać i mianować rektorów, dziekanów 
i dyrektorów instytutów, a także zawieszać studentów i usuwać ich 
ze_ szkoły. Niektóre z tych innowacji utrwalono następnie w usta­
wleoszkołach wyższych z 25 lipca 1985 roku. 

_W "usta:vie o szczególnej regulacji prawnej" przewidziano, że 
WOJewodowle mogą zawieszać, przenosić na inne stanowisko lub 
zwa~niać z pracy nauczycieli. Władze administracyjne mogły 
zaw1eszać zarządy stowarzyszeń i powoływać zarządy tymczasowe. 
Ponadto przesunięto termin, od którego w zakładach pracy 
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mogłaby istnieć więcej niż jedna organizacja związkowa (ustawa 
z 8 października I 98 2 roku mówiła o początku I 98 5 roku, ustawa 
"o szczególnej regulacji prawnej" stwierdzała, że Rada Państwa 
może tę sprawę w I985 roku rozważyć, zaś 24 lipca I985 roku, 
nowelizując ustawę o związkach zawodowych, Sejm PRL stwier­
dził, że "w okresie, którego termin końcowy określi Rada Państwa 
-w zakładzie pracy działa tylko jedna organizacja związkowa"). 

Ustawa o amnestii stosowała się między innymi do "przes­
tępstw popełnionych z powodów politycznych albo w związku ze 
strajkiem lub akcją protestacyjną". Amnestia darowywała kary do 
trzech lat więzienia, a wyższe zmniejszała o połowę. Amnestia była 
warunkowa i miała być cofnięta, jeśli objęta nią osoba popełniłaby 
podobne przestępstwo do 3 I grudnia I 98 5 roku. Amnestia nie 
obejmowała przestępstw z rozdziału XIX kodeksu karnego ("prze­
stępstw przeciwko podstawowym interesom PRL"), stwierdzono 
jednak, że Sąd Najwyższy może darować karę lub umorzyć 
postępowanie również w przypadku przestępstw nie objętych 
amnestią. 

Amnestia przewidywała, że nie wszczyna się postępowania 
wobec osoby, która do 3 I października zgłosi się do "organu 
powołanego do ścigania przestępstw" i "oświadczy do protokółu, 
że zaniecha przestępczej działalności oraz ujawni rodzaj popeł­
nionego czynu, czas i miejsce jego popełnienia" (później termin 
zgłaszania się przedłużono do 3 I grudnia). 

Według danych oficjalnych do 23 sierpnia I983 roku 108 osób 
skorzystało z amnestii, ujawniając się i zgłaszając się do władz. 

28 lipca Sejm uchwalił nowe ustawy o nastawieniu podobnym 
do "ustawy o szczególnej regulacji prawnej" sprzed tygodnia. 
Uchwalono ustawy "o zmianie niektórych przepisów z zakresu 
prawa karnego i prawa o wykroczeniach" oraz "o zmianie ustawy 
o kontroli publikacji i widowisk". 

Pierwsza z tych ustaw zawierała nowe przepisy karne o sfor­
mułowaniach podobnych do zawartych w dekrecie o stanie wo­
jennym. Postanowiono, że karze do 3 lat więzienia podlega udział 
w związku, "który rozwiązano lub któremu odmówiono zalegali­
zowania" (zmiana w artykule 278 kk). Tej samej karze podlega ten, 
"kto organizuje lub kieruje akcją protestacyjną przeprowadzoną 
wbrew przepisom prawa" (uzupełnienie do artykułu 282a kk). Były 
to uzupełnienia skierowane przeciw niezależnemu organizowaniu 
się i przeciw działaniom opozycyjnym. 

Podobnie polityczny był sens rozszerzenia kompetencji sądów 
wojskowych, które miały rozpatrywać sprawy o przestępstwa 
z artykułów 122-I 3 3 kk z rozdziału "Przestępstwa przeciwko 
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podstawowym interesom politycznym i gospodarczym PRL". 
Zmiany w ustawie o cenzurze były również wzorowane na 

dekrecie o stanie wojennym i rozszerzały kompetencje cenzury 
przez używanie wyrażeń niejasnych i dających się rozmaicie 
interpretować. Uznano, że w publikacjach i widowiskach nie 
można "zagrażać bezpieczeństwu państwa" i "zagrażać obronności 
państwa". Objęto ponownie cenzurą wystawy plastyczne i foto­
graficzne, rozszerzono cenzurę publikacji naukowych i dydaktycz­
nych. Cofnięto zasadę, że od cenzury zwolnione są "wznowienia 
publikacji wydanych w Polsce Ludowej, które już uprzednio 
zyskały zezwolenie na druk". 

I9 posłów głosowało przeciw lub wstrzymało się od głosowa­
nia nad ustawą zmieniającą prawo karne. W głosowaniu nad 
zmianami w ustawie o cenzurze głosowało przeciw lub wstrzymało 
się 26 posłów . 

2 I listopada znowelizowano ustawę o powszechnym obowiąz­
ku obrony PRL. W nowy sposób określono zadania i sposób 
powoływania Komitetu Obrony Kraju. Komitet ten jako organ 
Rady Ministrów do spraw obronności utworzono na mocy ustawy 
o powszechnym obowiązku obrony PRL z 2 I listopada I 967 roku. 
Przewodniczącym Komitetu Obrony Kraju był prezes Rady 
Ministrów, zaś "zastępcą przewodniczącego do spraw sił zbroj­
nych i planowania strategiczno-obronnego - Minister Obrony 
Narodowej". Znaczyło to, że Wojciech Jaruzelski jako prezes Rady 
Ministrów był przewodniczącym Komitetu Obrony Kraju, zaś 
jako minister obrony narodowej był swoim zastępcą. 

Ustawa z 2I listopada 1983 roku rozszerzała zadania Komitetu 
Obrony Kraju, wymieniając prócz spraw obronności również 
sprawy "bezpieczeństwa państwa". "Wzgląd na obronność lub 
bezpieczeństwo państwa" to był wymieniony w konstytucji PRL 
z I95 2 roku powód, dla którego można wprowadzić stan wojenny, 
zaś w lipcu I98 3 roku doszedł jeszcze jako możliwość "stan 
wyjątkowy". Ustawa z 21 listopada I 98 3 roku stwierdzała, że KOK 
ma prawo występować z wnioskami w sprawie wprowadzenia 
stanu wyjątkowego i stanu wojennego, a także, że jest administ­
ratorem "w sprawach bezpieczeństwa i obronności państwa w cza­
sie obowiązywania stanu wyjątkowego i stanu wojennego" . Komi­
tet Obrony Kraju był według dotychczasowych ustaw komitetem 
Rady Ministrów. Nowa ustawa czyniła z Komitetu Obrony Kraju 
organ pozarządowy - odpowiednik działającej w stanie wojen­
nym WRON. 

W ustawie powtórzono używane już porzednia sformułowa­
nie, głoszące, że "zastępcą przewodniczącego Komitetu Obrony 
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Kraju do spraw Sił Zbrojnych i planowania strategicznego jest 
Minister Obrony Narodowej". Stwierdzono też, że "pozostałych 
zastępców przewodniczącego powołuje Rada Państwa" (art. 8). 
Wyraźnie rozdzielono funkcje ministra obrony narodowej i zwierz­
chnika sił zbrojnych: "Zwierzchnictwo nad Siłami Zbrojnymi PRL 
sprawuje przewodniczący Komitetu Obrony Kraju" (art. 8a). 

Poseł referujący ustawę (Zenon Wróblewski) stwierdził, że 
"proponowane w projekcie ustawy uregulowania w sprawach 
Komitetu Obrony Kraju i zwierzchnictwa nad siłami zbrojnymi są 
tożsame bądź zbliżone do rozwiązań istniejących w państwach 
naszego sojuszu obronnego- Układu Warszawskiego". 

Można zatem przypuszczać, że ustawa legalizowała stan rzeczy­
wisty, w którym o naj istotniejszych sprawach ("bezpieczeństwa 
i obronności państwa") decydował organ pozarządowy, ale powią­
zany z państwami "naszego sojuszu obronnego- Układu War­
szawskiego". 

Po uchwaleniu tej ustawy generał Wojciech Jaruzelski przestał 
być ministrem obrony narodowej i w związku z tym, jeśli trzymać 
się litery prawa, przestał być zastępcą przewodniczącego Komitetu 
Obrony Kraju, natomiast pozostał przewodniczącym tego komite­
tu, tyle że powołanym przez Sejm 22 listopada I 98 3 roku. Generał 
Jaruzelski stał się również "Zwierzchnikiem Sił Zbrojnych PRL". 
Nowa ustawa przewidywała, że "Rada Państwa mianuje na czas 
wojny Naczelnego Dowódcę Sił Zbrojnych PRL" (art. I I a). Został 
nim generał Jaruzelski. Stanowisko ministra obrony narodowej 
i wiceprzewodniczącego Komitetu Obrony Kraju objął generał 
broni, Florian Siwicki. 

Stan wyjątkowy, który jako możliwość znalazł się w lipcu I983 
roku w konstytucji PRL, doczekał się bardziej szczegółowego 
omówienia w ustawie uchwalonej 5 grudnia I 98 3 roku. U stawa 
przewidywała zawieszenie prawa do strajku i akcji protestacyjnych, 
możliwość zawieszania organizacji i stowarzyszeń, ograniczenie 
i kontrolę poruszania się osób, możliwość internowania, kontroli 
rozmów telefonicznych i zawieszania zajęć w szkołach wyższych. 
Były to wszystko praktyki stosowane w stanie wojennym. 

Posłanka referująca projekt ustawy (Zofia Kalisz) zwracała 
uwagę na "profilaktyczny charakter" ustawy oraz na to, że zawiera 
ona "w koniecznym zakresie elementy represyjne". Ustawa o stanie 
wyjątkowym przypominała dekret o stanie wojennym również 
w stwierdzeniu, że "różne ograniczenia nie wyłączają przy tym 
swobodnej działalności kościołów i związków wyznaniowych". 

Ustawę o stanie wyjątkowym uchwalono przy dwóch głosach 
sprzeciwu i IO wstrzymujących się. 
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6. "SOLIDARNOŚĆ", TKK I LECH WAŁĘSA 
PO ZNIESIENIU STANU WOJENNEGO 

28lipca 198 3 roku TKK wydała trzy oświadczenia- dotyczące 
zniesienia stanu wojennego, dalszego działania związku i trzeciej 
rocznicy zakończenia strajku w sierpniu I 98 r roku. 

Zniesienie stanu . wojennego oceniono jako "gest propagan: 
dowy", mający na celu "uzyskanie od Zachodu ulg kredytowych 
i odwołanie sankcji". TKK uznała, że "dotychczasowe ogranicze­
nia praw obywatelskich i pracowniczych zostały utrzymane, a nowe 
ustawy podporządkowują władzy całe obszary życia społecznego, 
likwidują formy samorządności, prawo do wolności myśli i nieza­
leżnego działania". 

Oświadczenie" W trzecią rocznicę polskiego sierpnia" nawoły­
wało do zorganizowania obchodów "stosownie do własnych 
doświadczeń i tradycji". Jednakże wspólnym elementem tych 
obchodów miało być niekorzystanie z komunikacji miejskiej 3 I 
sierpnia między godziną 2 a 4 po południu. 

I 3 sierpnia Tajna Komisja Zakładowa "Solidarności" w Sto­
czni Gdańskiej wezwała władze "do podjęcia w terminie do dnia 22 
sierpnia negocjacji z wiarygodnym autorytetem społecznym Le­
chem Wałęsą i jego doradcami". W przypadku uchylenia się władz 
od takich rozmów zaapelowano "do ludzi pracy Trójmiasta i całego 
kraju o pozorowaną pracę w dniach 23-3 I sierpnia br. oraz 
o podjęcie w miarę możliwości innych form protestu, nie powodu­
jących ryzyka represji". 

Wicepremier Mieczysław Rakowski I 5 sierpnia oświadczył, że 
negocjacje rządowe z Wałęsą lub doradcami nie będą prowadzone. 
22 sierpnia TKK poparła apel gdański o zwolnienie tempa pracy od 
2 3 do 3 I sierpnia. 

22 lub 23 sierpnia aresztowano członka TKK, Władysława 
Hardka. 2 3 sierpnia, w dniu, w którym według stoczniowców 
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i TKK miały zacząc s1ę protesty, Hardek wystąpił w telewizji 
i stwierdził, że 22 sierpnia postanowił "zaprzestać dalszej działalno­
ści w strukurach konspiracyjnych" (podpis Hardka widniał na 
oświadczeniu TKK ogłoszonym z datą 22 sierpnia). Hardek 
powiedział, że działalność, którą prowadził, "przynosi szkody" 
i "niecelowe jest dalsze prowadzenie działalności konspiracyjnej". 

Rakowski odrzucił negocjacje "rządowe", ale 2 5 sierpnia 
w stoczni gdańskiej, w sali, w której przed trzema laty pod­
pisywano porozumienie gdańskie, spotkał się ze stoczniowcami. 
Rakowskiemu, który przedstawił oficjalną wersję historii "Solidar­
ności", odpowiadał Lech Wałęsa, mówiąc: "Uważam, że ze strony 
'Solidarności' były błędy, ale ze strony rządowej, moim zdaniem, 
były jeszcze większe błędy". 

Wałęsa szedł w ustępstwach dość daleko. Mówił: "Dzisiaj 
naszym hasłem jest 'Socjalizm tak, ale metody i drogi, które 
wybraliście- nie' ( ... ) W dyskusji przy stole pogadajmy o słusz­
nościach. Na pewno o słuszności drogi nie przekonamy się 
czołgami czy pałką". 

Z kolei Wałęsie odpowiadał Rakowski. Wspomniał "sławetne 
posłanie do narodów Europy Wschodniej" i mówił o przywódcach 
"Solidarności": "To wyście uśmiercili ten związek, nie my". 

Trudno ustalić, czy apel "Solidarności" w stoczni gdańskiej, 
a następnie TKK, o zwolnienie tempa pracy został wysłuchany. 
Bojkot komunikacji udał się częściowo, zaś w wielu miastach 3 1 

sierpnia odbywały się uroczyste msze święte i manifestacje brutal­
nie rozpraszane przez milicję. 

Jak to się już zdarzało przy podobnych okazjach, podano 
później dane oficjalne o liczbie osób zatrzymanych przez milicję. 
Według rzecznika rządu, Jerzego Urbana, manifestacje odbyły się 
w 20 miastach i zatrzymano 1472 soby. 

15 września 198 3 roku telewizja nadała program pod tytułem 
"Konfrontacja" poświęcony Lechowi Wałęsie. W programie 
przypomniano ugodowe wypowiedzi Wałęsy ze spotkania z Rako­
wskim i zestawiono je z wybranymi z archiwów wypowiedziami 
Wałęsy z lat 1980-1981, w których Wałęsa zajmował ostrzejszą 
postawę wobec władz. 

Inny program o podobnych intencjach nadano 2 7 września. Był 
to program zatytułowany "Pieniądze", w którym znów przypom­
niano wypowiedzi Wałęsy na spotkaniu z Rakowskim i zestawiono 
je z odczytywanym przez spikera nagraniem rozmowy braci 
Stanisława i Lecha Wałęsów z Adamowa, z września 1982 roku, 
z okresu, kiedy Wałęsa był internowany. Rozmowa, prowadzona 
w niezbyt parlamentarnym języku, dotyczyła głównie pieniędzy. 
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~ech Wałęsa ~ówił o kontach na Zachodzie i miał powiedzeć: "to 
JeSt ponad m1h?n dolarów". Według audycji telewizyjnej, Stanis­
ław Wałęsa m1ał w roku 1982 oświadczyć oficerowi MO że 
nagranie jest autentyczne. Po audycji Stanisław Wałęsa de~en­
tował jednak autentyczność nagrania. 
. 18. września 198 3 .ro~u TKK wypowiedziała się w sprawie 

s1erpmowego wystąp1ema Władysława Hardka w telewizji. 
Oświadczono, że "wszelkie wystąpienia w oficjalnych środkach 
przekazu ~jawniających się. z własnej woli lub po uprzednim 
zatrzymamu przez SB działaczy związkowych zasługują na 
potępienie". 

~ 8 wrze~ni~ TKK pot:vierdziła "zasadę występowania pod 
swoim nazwiskiem wszystkich członków TKK". Stwierdzono że 
"p.rzewodn~czący RKS Dolny Śląsk jako nie ukrywający 'się 
dz1~łacz zw1ązko':"y występuje pod pseudonimem. Po konsu!tacji 
z mm posta~owwno, że reprezentantem regionu Dolny Sląsk 
w TKK bę?zle Eugeniusz Szumiejko." Owym przewodniczącym 
RKS był Witold, o którym od lipca 198 3 roku pisano, że brał udział 
w posiedzeniach TKK. Eugeniusz Szumiejko był członkiem 
prezydium Komisji Krajowej i wchodził już w skład TKK. W roku 
19.84 r~prez~ntante~ regionu Dolny Śląsk został Marek Muszyń­
skl, zas w hstop~dz1e 1984 roku Eugeniusz Szumiejko wystąpił 
z TKK. ~od ko.me~ roku .1984 w skład TKK wchodzili: Bogdan 
Borusewicz, Zb1gmew Bujak, Tadeusz Jedynak i Marek Muszyń­
ski. 

5 października I 98 3 roku norweski komitet pokojowej na­
grody Nobla przyznał tę nagrodę Lechowi Wałęsie. Tego dnia 
Lech Wałęsa. oświadczył, że jeśli otrzyma pieniądze, przekaże je 
episkopatowi na Fundację Rolniczą. 

. ~ech Wałęsa nie pojechał jednak do Oslo. 1 I grudnia przemó­
wlema ~ałęsy odczytali jego żona Danuta i przebywający na 
Zachodzie Bohdan Cywiński, do grudnia I98 I roku zastępca 
redaktora naczelnego "Tygodnika Solidarność". 

Ja~ stwierdzał ~omunikat opublikowany w prasie podziemnej, 
"w dmac~ I 9 1 20 hstopada 198 3 roku odbyło się kolejne spotkanie 
przewodmczą~e.go NSZZ 'S~lidarność' Lecha Wałęsy z Tym­
cza?ową Ko~ISJą K~ordyna~yJną NSZZ 'Solidarność"' (pierwsze 
takle spotkame, o ktorym pomformowano, odbyło się w kwietniu 
I983 roku). 
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J· ROZWIĄZANIE ZWIĄZKÓW 
TWORCZYCH,KULTURAIPOLITYKA 

KULTURALNA 

W ustroju komunistycznym rządzący uważali zwykle za ważne 
nie tylko ograniczanie wolności organizowania się, ale także 
wolności obiegu informacji i publikowania. "Solidarność" przy­
czyniała się do odzyskania tych wolności, zaś celem stanu wojen­
nego było ich odebranie. Te zadania stanu wojennego dochodziły 
do głosu w polityce oficjalnej wobec kultury. Można uznać za 
znamienne, że nowy minister kultury w stanie wojennym, Kazi­
mierz Żygulski, objął urzędowanie 9 października I982 roku, 
w dzień po uchwaleniu ustawy delegalizującej "Solidarność". 
Folityka władz wobec kultury była trwalsza i istotniejsza niż 
urzędowanie jakiegokolwiek ministra, ale właśnie w okresie 
urzędowania Kazimierza Żygulskiego władze robiły wiele, by 
odebrać zdobycze uzyskane przez kulturę niezależną w latach 
1980-I981. 

Władze okazywały zainteresowanie wystąpieniami zbiorowy­
mi, głosem stowarzyszeń i organizacji. Jeśli ów głos przynosił treści 
nie zaplanowane, organizacje rozwiązywano. Tak stało się z kilko­
ma związkami twórczymi. 

2 I kwietnia I98 3 roku decyzją prezydenta miasta stołecznego 
Warszawy zawieszono działalność Związku Polski<;:h Artystów 
Plastyków, zaś 20 czerwca związek ten rozwiązano. 

Jak podała prasa, I9 sierpnia prezydent miasta stołecznego 
Warszawy "na podstawie prawa o stowarzyszeniach" podjął 
decyzję o rozwiązaniu Związku Literatów Polskich. Komunikat 
PAP stwierdzał, że zarząd ZLP, wybrany w grudniu I98o roku, 
"stał się w praktyce eksponentem politycznej opozycji antypańst­
wowej". W stanie wojennym ZLP zawieszono i nie pozwolono mu 
na działanie również po zniesieniu stanu wojennego. Oficjalne 
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zarzuty pod adresem ZLP mogły więc dotyczyć tylko okresu 
sprzed przeszło półtora roku, ale zarzucano też władzom ZLP, że 
"nie skorygowały swego stanowiska". 

Już następnego dnia po wręczeniu "przedstawicielom władz 
ZLP" decyzji o rozwiązaniu związku- w Warszawie zebrała się 
"grupa pisarzy" popierających władze (z wzajemnością) i goto­
wych zorganizować nowy związek . Związek taki powstał, przej­
mując nazwę i majątek dawnego związku. 

Polski PEN-Club, tak jak Związek Literatów Polskch, został 
w stanie wojennym zawieszony. 24 sierpnia I 98 3 roku władze 
państwowe rozwiązały zarząd PEN-Clubu, zaś 30 sierpnia prezy­
dent miasta stołecznego Warszawy powołał tymczasowy (komisa­
ryczny) zarząd, złożony z osób nie będących członkami 
PEN-Clubu. Następnie PEN-Club istniał pod zarządem komisary­
cznym, ale zarząd ten wstrzymywał się od organizowania działań 
widocznych na zewnątrz . 

Zastąpienie Związku Literatów Polskich innym związkiem 
o tej samej nazwie było dla większości pisarzy nieprzyjemne, mimo 
że organizacje pisarzy mają na ogół z ich twórczością niewiele 
wspólnego. Twórczość jest raczej związana z właściwościami 
i działaniami indywidualnymi. Ale już wydawanie książek wymaga 
zwykle współdziałania wielu osób i użycia środków (maszyn 
drukarskich, farby, papieru), które nie są powszechnie dostępne. 
Tym bardziej współdziałania i specjalnych środków wymaga 
twórczość teatralna i filmowa. Władze państwowe ("mecenat 
państwowy") tymi środkami dysponowały i ich rozdzielanie było 
sposobem skłaniania twórców, by działali w sposób zamierzony 
przez "mecenasów" i by "mecenasom" nie przeszkadzali. Cenzura 
była zabezpieczeniem dodatkowym, a zmiany w ustawie o cenzurze 
dokonane 28 lipca I98 3 roku rozszerzyły listę i tak już bardzo luźno 
i ogólnikowo określonych sytuacji, w których cenzura mogła 
interweniować. 

W prasie oficjalnej ukazywały się artykuły atakujące pisarzy 
niepodporządkowanych, zwłaszcza publikujących w wydawnict­
wach emigracyjnych. Pisano, że państwo w swej polityce wydaw­
niczej powinno publikację uzależniać od zaangażowania politycz­
nego autorów. Nie podobały się władzom związki ludzi sztuki 
z Kościołem katolickim, przede wszystkim gdy w takie związki 
wchodziły osoby podlegające przedtem wyłącznie "mecenatowi 
państwowemu". 

7 marca I984 roku aresztowano Marka Nowakowskiego, 
autora wielu tomów opowiadań, między innymi "Raportu o stanie 
wojennym". Zarzucano mu, że "współdziałając - na szkodę 
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interesów PRL - z osobami działającymi w ośrodkach dywersji 
politycznej na Zachodzie, publikował za granicą przy ich pomocy 
opracowania, w których w sposób wyraźnie tendencyjny i kłam­
liwy przedstawiał sytuację społeczno-polityczną w Polsce oraz 
działalność organów władzy. Opracowania o podobnej treści 
rozpowszechniał również w kraju za pośrednictwem nielegalnych 
wydawnictw". 2 3 czerwca ogłoszono o zakończeniu śledztwa 
przeciw Markowi Nowakowskiemu i o uchyleniu tymczasowego 
aresztowania (następnie postępowanie przeciw Nowakowskiemu 
umorzono na podstawie amnestii z lipca I984 roku). 

Mimo akcji propagandowych i represji karnych skierowanych 
przeciw autorom niezależnym, w rozmaitych "obiegach" ukazywa­
ły się książki wartościowe. Publikowały je wydawnictwa katolickie 
(zwłaszcza instytut wydawniczy "Znak"), rozwijające się wydaw­
nictwa podziemne i wydawnictwa polskie za granicą. Z książek 
opublikowanych w roku I983 warto dla przykładu wymienić 
zbiory poezji Zbigniewa Herberta: "I 8 wierszy", wydany w pod­
ziemnej Oficynie Literackiej, i "Raport z oblężonego miasta i inne 
wiersze" wydany w "Bibliotece 'Kultury"', opowiadania Mariana 
Brandysa i Marka Nowakowskiego. Granice między literaturą 
w Polsce i na emigracji zatarły się jak nigdy dotąd, wydawnictwa 
podziemne niejednokrotnie rywalizowały o pierwszeństwo pub­
likacji z wydawnictwami emigracyjnymi. 
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8. PUBLICYSTYKA OPOZYCYJNA, 
POLEMIKIPOLITYCZNE 

W latach I983-1984 wśród działaczy niezależnych i aktywnych 
członkó_w . "Solidarności" w wielu sprawach panowała zgoda, 
pod~bm~ Jak w~edy, ~dy "Sol}darność" działała legalnie. Zgadza­
no s1ę, . ze .nalezy ?oJkotowac skompromitowane, fasadowe lub 
represyjne mstftUCJe ofic_jalne (chociaż w różnym czasie w różnych 
punktach stawiano gramce: gdzieś na granicy był udział w samo­
rząda.ch, występowani~ w ~adi~ w sprawa~h nie związanych 
z pohtyką, ~ubl.tkowame w n~ektorych czasopismach oficjalnych). 
Zg.adzano s1ę, ze mezależne 1 samorządne związki zawodowe są 
w z~cm społecznym potrzebne, zwłaszcza gdy na rynku dominuje 
"pans.twowy .praco~awca"; ~,ważano, że warto działać wspólnie, 
hasła l trady~je "Sohdarnosc1 uznawano za wartościowe (chociaż 
były dyskusje o tym, co bardziej warto zachować, a co mniej, 
zwłaszcza gdy władza powtarzała, że dla , Solidarności" nie widzi 
~ożliw_ości leĘaln~g~ ?ziałania). Zgad;ano sie, że istotne są 
m~~al~zne P':bl.tkacJe 1 meza.leżna _oświata: Ale były też w opozycji 
zrozm~owama 1 kontrowersje. Spierano stę o przeszłość: czy przed 
grudmem I 98 r roku "Solidarność" powinna była wobec władz 
w~stępować ostrzej,. czy przeciwnie, być mniej widoczna, w nie­
ktOJ;y~h sprawac~ me z~bte~ać głosu i tonować swą politykę. Czy 
wł~sctw~ było. UJ~?nohceme oporu społecznego, skupienie go 
w l~d?eJ or~amzaCJl, cz! też_b_Yłoby pożyteczniej ruch ów bardziej 
zrozmcowac, w szczegolnosct pod względem polityczno-progra­
mowym. Cz.Y pro~ramy są w ogóle do czegoś potrzebne, czy nie 
wyst~rc~y,. J~k pts~no ~' "Tygodniku Mazowsze", "program 
bror:tema s1.ę Jak naJd~użeJ na .każdej z. zajmowanych pozycji". Czy 
nalezy, tak Jak to r~btła KK 1 TI~~' Jak to robił episkopat i Lech 
Wałęsa, akc.entowac stale gotowosc do rozmów i porozumienia się 
z władzamt, czy też nadzieje na rozmowy i porozumienie są 
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niewielkie? Czy traktowanie władz jako kandydatów do porozu­
mienia nie tworzy złudzeń i nie powoduje zniechęcenia, czy 
mówienie z góry o kompromisie nie sprzyja temu, by ewentualny 
kompromis został zawarty na warunkach strony przeciwnej, która 
stwierdza zresztą, że do kompromisu nie dąży . 

W stanie wojennym jedną z organizacji nawiązujących do 
"Solidarności", ale nie będących bezpośrednio jej kontynuacją, 
była Solidarność Walcząca, utworzona w maju I982 roku jako 
organizacja polityczna, a nie jako związek zawodowy, którym była 
"Solidarność", gdy działała legalnie. Solidarność Walcząca od­
rzucała hasło "samoograniczania się", żywe w "Solidarności" 
bezprzymiotnikowej w okresie jej legalnego działania, ale nieobce 
jej również w stanie wojennym. Solidarność Walcząca odrzucała 
porozumienie z władzą i stwierdzała, że chce "władzę pozbawić 
władzy". Ideałem społecznym SW była "Rzeczpospolita Solidar­
na". W SW głoszono potrzebę współpracy narodów opanowanych 
przez komunizm. W wielu miastach (ale zwłaszcza we Wrocławiu) 
ukazywały się czasopisma publikowane przez Agencję Informacyj­
ną "Solidarność Walcząca". 

Na Wielkanoc I 98 3 roku ogłosił proklamację Kongres Solidar­
ności Narodu, broniący jako wartości Kościoła, Solidarności 
i Niepodległości. Oświadczenia i odezwy KSN publikowano 
w piśmie "Solidarność Narodu", ukazującym się z podtytułem 
"czasopismo służy sprawie niepodległości". 

Program polityczny nawiązujący do tradycji PPS sformułowało 
ugrupowanie WSN ("Wolność- Sprawiedliwość- Niepodleg­
łość"). Program, datowany I i 3 maja I98 3 roku, powoływał się na 
tradycję "Solidarności" i KOR-u, i stwierdzał: "Bezpośrednio 
nawiązujemy do idei Klubów Rzeczypospolitej Samorządnej 
'WSN', zawartej w ich deklaracji założycielskiej z 2 I listopada 
I98I". 

W I98 3 roku opublikowano "Program bieżący" miesięcznika 
"Głos" (w numerze 2 (43) z maja-czerwca I983 roku). W "Głosie" 
postulowano porozumienie narodowe, zawarte przez trzy siły: 
Kościół, wojsko i ;,,Solidarność". 

Autorzy programu zdawali sobie sprawę z nietożsamości zadań 
Kościoła i opozycji, ale widać było, że chcieli zmniejszyć istniejące 
różnice. Zdawali też sobie sprawę z zewnętrznych podporząd­
kowań wojska, ale zapewne chcieli ułatwić opozycji znalezienie 
w wojsku sojuszników. Program "Głosu" został nazwany "fran­
kizmem po polsku" i ówcześni krytycy najprawdopodobniej nie 
przewidywali, że proponowane porozumienie zostanie w sześć lat 
później zawarte. 
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W roku I 98 2 zaczeła ukazywać się "Polityka Polska", której 
zespół pod koniec I98 3 roku ogłosił tekst "Między Polską naszych 
marzeń a Polską naszych możliwości. Szkic do programu". 
Zwracano tam uwagę na wartości chrześcijańskie, osobowo­
wspólnotowe i narodowo-państwowe. Uznano, że odbieranie 
władzy komunistom w Polsce byłoby obecnie przedsięwzięciem 
szkodliwym, i że byłoby dobrze, gdyby "Rosja" mogła widzieć 
w Polsce partnera. Dlatego też, zdaniem autorów programu, nie 
należy brać udziału w rozbijaniu "Rosji" na państwa narodowe. 

Inny był ton artykułów ukazującego się od stycznia I982 roku 
miesięcznika politycznego "Niepodległość". W numerze 2 I-22 
"Niepodległości" z września-października I98 3 roku sformułowa­
no "założenia programowe", w których stwierdzano, że niepodleg­
łe państwo polskie nie istnieje i wywalczenie niepodległości uznano 
za cel najważniejszy. Według "Niepodległości" niezależnie od grup 
pracowniczych należy tworzyć podziemne partie polityczne, które 
mogłyby porozumieć się i w sprzyjających warunkach utworzyć 
rząd tymczasowy. "Wyzwolenie Folski zależy od zmian w całym 
bloku sowieckim. ( ... ) Dlatego Polacy powinni pomóc w for­
mowaniu się opozycji w innych krajach obozu." "Najważniejszą 
zasadą aktualnej taktyki jest całkowita izolacja władzy komunis­
tycznej." Liberalizm gospodarczy "Niepodległości" wyrażało 
stwierdzenie, że "należy ograniczyć bezpośrednią działalność 
gospodarczą państwa do minimum". . . 

Z tekstami "Niepodległości" polemizowano między mnym1 
w "Krytyce", gdzie Jan Lityński dostrzegał w publicystyce 
"Niepodległosci" "strukturę myślenia rewolucyjnego". "Niepod­
IL•głość" odpowiadała, że te zarzuty dotyczą formy, a nie treści 
poglądów. Pismo "Karta", publikowane przez wydawnictwo 
Przedświt, w numerze 2 z czerwca I984 roku zamieściło rozmowy, 
prowadzone wiosną-latem I 98 3 roku z przedstwicielami "Niepod­
ległości" i WSN. Według prowadzącego te rozmowy Piotra 
Czarneckiego, podziemni politycy osiągają "efekt groteski" przez 
"oddzielenie polityki od działalności społecznej", przebywają 
w sferze słów lub w historii, a nie w teraźniejszości. 

Na początku I984 roku ukazało się pismo "Wyzwolenie", 
w którym Ruch Folityczny "Wyzwolenie" stwierdzał, że "od 
zakończenia II wojny światowej Folska została okupowana przez 
siły wojskowe ZSRR i pozbawiona niepodległości". Ruch uznawał 
"równe prawa dla wszystkich form własności", z zastrzeżeniem, że 
"bogactwa naturalne i wielki przemysł są własnością społeczną, 
a formą uspołecznienia jest nacjonalizacja niektórych gałęzi gos-

133 



podarki i oddanie przedsiębiorstw pod zarząd samorządów praco­
wniczych". 

W oświadczeniu datowanym: luty 1984, komunikowano 
o utworzeniu "w środowiskach pracowniczych Warszawy" Grupy 
Folitycznej "Wola". Grupa stwierdzała: "walczymy o niepodleg­
łość, ludowładztwo, pełnię praw obywatelskich". Grupa miała 
służyć "procesowi organicznego upolityczniania ruchu Solidarno­
ści". W nazwie ugrupowania użyto następnie liczby mnogiej 
i w roku 198 5 zaczęło wychodzić "pismo grup politycznych Wola" 
- "Naprzód", akcentujące różnice interesów we współczesnym 
społeczeństwie polskim i wypowiadające się za działaniami w małej 
skali, zwłaszcza samorządowymi. 

W roku 1984 ogłosiła swoje poglądy Grupa Publicystów 
Politycznych, wyrażająca przekonanie, że "państwo jest nasze". 
Grupa ta wypowiadała się za porozumieniem z "czynnikiem 
rządzącym". Folegałoby ono na znalezieniu minimum zgody przy 
pogodzeniu się z rzeczywistością, to znaczy uznaniu niesuwerenno­
ści i niedemokratyczności państwa. Program Grupy Publicystów 
Politycznych, tak jak inne programy porozumienia i zgody, nie 
spotkał się na razie z widoczną reakcją strony, której porozumienie 
proponowano. 

W roku 1984 i w latach następnych publikowano wspólne 
oświadczenia i odbywały się wspólne akcje WSN, "Niepodległo­
ści", Ruchu Folitycznego "Wyzwolenie", Grup Folitycznych 
"Wola", Solidarności Walczącej i innych pism i ugrupowań. 
W roku 1985 ukazał się pierwszy numer pisma "Nowa Koalicja" 
wydawanego wspólnie przez WSN (Wolność- Sprawiedliwość 
- Niepodległość) i "Wyzwolenie". Pod koniec roku I 98 5 Ruch 
Folityczny "Wyzwolenie" i WSN utworzyły federację. 

W dyskusjach o strategii opozycji i w jej działaniu widoczne 
były rozbieżności między zwolennikami jednolitości i pluralizmu, 
jawności i działań ukrytych, porozumienia z władzami i niezależno­
ści od władz. Nastawienie na działania oficjalne, zaaprobowane 
przez władze, proponowała Grupa Publicystów Politycznych, 
podczas gdy "Niepodległość" lub Solidarność Walcząca wypowia­
dałysie za działaniem bez aprobaty władz. Pierwszemu wyborowi 
towarzyszyły na ogół propozycje dostosowywania się do warun­
ków uznawanych za względnie trwałe, drugiemu- nastawienie na 
zmianę tych warunków, choćby w odległej przyszłości i za cenę 
poświęceń i żmudnej pracy. Wszyscy coś w Polsce chcieli zmienić, 
w tym również w postępowaniu władz (zadowolonych nie było 
wielu). Niektórzy mieli poczucie wzajemnego wspierania się 
działań jawnych i niejawnych, ale bywali też zwolennicy "jedynej 
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drogi". Zespół "Polityki Polskiej" formułował maksymę: "'pod 
ziemią' robić tylko to, czego nie sposób czynić 'na powierzchni"'. 
Szczególnie jednak na początku stanu wojennego niektórzy auto­
rzy woleli publikować "pod ziemią" (niezależnie i bez pozwolenia) 
to, co skądinąd mogliby opublikować "na powierzchni" (za 
pozwoleniem nie aprobowanych władz). 

W tej części opozycji, która interesowała się formułowaniem 
celów politycznych do osiągnięcia w przyszłości, jednym z kryte­
riów wyznaczających podziały wewnętrzne był stosunek do włas­
ności państwowej i dominacji państwowego zarządzania w gos­
podarce. Spora część wypowiedzi w publikacjach podziemnych 
stwierdzała, że upaństwowienie gospodarki, planowanie i za­
rządzanie przez państwo, przyczynia się do zacofania, a pod­
stawowym znaczeniem upaństwowienia z punktu widzenia władz 
komunistycznych jest wzmocnienie ich siły. Broniono liberalizmu, 
wolności w gospodarce, zwłaszcza wolności inwestowania i wol­
nego kształtowania warunków wymiany gospodarczej, a więc 
wolnego rynku. Takie stwierdzenia można było znaleźć w ukazują­
cych się jeszcze przed stanem wojennym publikacjach "Oficyny 
Liberałów", w krakowskim piśmie" I 3 grudnia" (następnie" 13 "), 
w "Niepodległości", której program postulował liberalizm gos­
podarczy i przeciwstawiał się socjalizmowi. 

W ogólnych sprawach przyszłości i w wyborze idei stanowisko 
takich pism jak "Kos" lub "Tygodnik Mazowsze" nie zawsze było 
wyraźne, jednak można tam było znaleźć artykuły broniące 
jakiegoś rodzaju socjalizmu, pewnych racji ruchów pokojowych 
i krytykujące politykę amerykańską, na przykład za inwazję na 
Grenadzie w październiku 198 3 roku. Takie publikacje stwarzały 
wrażenie, że skłonieni do wyboru sojuszników autorzy wybraliby 
partie socjaldemokratyczne w Europie, co najmniej niektóre 
zachodnie "ruchy pokojowe" i ogólnie, tendencje nazywane przez 
lewicowców "postępowymi" raczej, niż oficjalną politykę amery­
kańską, którą przedstawiciele lewicy uważali na ogół za "reakcyj­
ną", niepotrzebnie antykomunistyczną i antyradziecką. Być może 
działał tu nacisk przyzwyczajeń krzewionych przez propagandę 
oficjalną, która głosiła, że nie należy odwracać się od "postępu" 
i źle być "reakcjonistą" lub "antykomunistą". Niekiedy podobne 
spory dotyczyły spraw dość abstrakcyjnych, trudnych do kształ­
towania w kraju, którego polityka zagraniczna (jeśli w ogóle 
istniała) nie zależała od opinii publicznej. Dyskusje te mogły jednak 
wpływać w pewnym stopniu na politykę zagraniczną "Solidarno­
ści". Mówienie o tej polityce nie było bez sensu, chociaż dość 
abstrakcyjne były (na razie) spory o liberalizm i socjalizm w gos-
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pod~rce . W maju I984 roku napisano w "Tygodniku Mazowsze" : 
"takle programy polityczne jak zamieszczone w 'Głosie' czy 
~ 'Niepodległości' albo teksty liberałów nikogo w gruncie rzeczy 
me ~bchod~ą" . . Można było domyślać się, że autor tego stwier­
dzema uwazał mne sprawy za ważniejsze. Napisał: "Tym, co 
rzeczywiście ludzi różnicuje, jest stosunek do konkretnych, aktual­
nych kwestii, które trzeba rozwiązać". 

Dość trudno jednak było dopatrzyć się szkody w dyskusji 
o J:rzyszłości i o pożądanym kształcie stosunków społecznych lub 
SOjuszy międzynarodowych. Mimo zastrzeżeń ludzi nastawionych 
praktycznie, publicystyka niezależna zajęła się tematami, które 
poprzednio nie były publicznie dyskutowane i które trudniej było 
dyskutować publicystom "Solidarności", gdy "Solidarność" dzia­
łała legalnie . i w?bec tego była skrępowana narzuconymi przez 
władze gramcam1 dyskusp cenzuralnej i legalnej. 
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9· WYBORY DO RAD NARODOWYCH 

Wybory do Sejmu i rad narodowych były w ustroju komunis­
tycznym z góry pomyślane jako fikcja. Był to plebiscyt i miało to 
być święto i sprawdzian lojalności obywateli, nie były to wybory 
w zwykłym sensie słowa. Publiczne znaczenie tej fikcji zależało od 
powszechności uczestnictwa, a więc od zgody, lekceważenia 
sprawy i gotowości do podporządkowania ze strony obywateli. 
W okresach przełomowych, gdy można było mieć wątpliwości, czy 
wystarczająca liczba osób zaakceptuje fikcyjność wyborów, władze 
przekładały wybory na później, jeśli ich wyznaczony poprzednio 
termin przypadał w niebezpiecznym momencie. Postąpiono tak 
w roku I956, kiedy to przełożono wybory na rok następny. 
Podobnie też przełożono w stanie wojennym (3o grudnia I98 I 
roku) termin wyborów do rad narodowych stopnia podstawowe­
go, gdy można było przypuszczać, że władzom trudno będzie 
zapanować nad przebiegiem tego przedsięwzięcia. 

Wśród trzech oświadczeń wydanych przez TKK 23 stycznia 
I984 roku było "stanowisko w sprawie wyborów do rad narodo­
wych" . TKK stwierdziła, że projektowana ordynacja wyborcza "w 
niczym istotnym nie różni się od dotychczas obowiązującej 
ordynacji". TKK zaapelowała o powstrzymanie się od udziału 
w głosowaniu. 

I 3 lutego I 984 roku Sejm PRL przedłużył swoją kadencję 
(nazwano to ustawą konstytucyjną, bo zmieniano w ten sposób 
konstytucję stwierdzającą, że Sejm jest wybierany na cztery lata). 
Stwierdzono, że "termin upływu kadencji ustali Sejm w drodze 
ustawy nie później niż do końca I984 roku". I3 lutego Sejm 
uchwalił także ordynację wyborczą do rad narodowych (poprze­
dnia- do Sejmu i rad narodowych- była z 1976 roku). Miejsce 
FJN zajął w ordynacji PRON. "Wspólne listy kandydatów" 
przygotowywały "kolegia wyborcze" stworzone przez organizacje 
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zrzeszone w PRON. I6lutego I984 roku Rada Państwa ogłosiła, że 
wybory do rad narodowych odbędą się I 7 czerwca. 

W prasie podziemnej dyskutowano, jak zachować się wobec 
tych wyborów. Raczej przy tym zgadzano się, że należy je 
bojkotować, natomiast sprzeczano się, w jaki sposób można 
pokazać publicznie zasięg bojkotu. Można było przewidzieć, że 
odpowiednich informacji nie wyczyta się z danych oficjalnych. 
Padały propozycje, by kartki do głosowania zabierać, przechowy­
wać, zebrać je i policzyć. Ale to wymagałoby rozbudowanej sieci 
kontaktów i, jeśli akcja miałaby być udana, wymagałoby to 
większego zaangażowania się niż przy zwykłym powstrzymaniu się 
od udziału w wyborach. · 

Według danych oficjalnych w wyborach do wojewódzkich rad 
narodowych wzięło udział ponad I9 milionów osób, co stanowiło 
ponad 70% uprawnionych. Podano też oficjalnie, że procent 
głosujących w wyborach do rad miejskich i dzielnicowych był nieco 
mniejszy, zaś procent głosujących w wyborach do rad miejs­
ko-gminnych i gromadzkich był nieco większy. Można było zatem 
wnioskować, że, przeciętnie biorąc, bojkot wyborów był najbar­
dzej rozpowszechniony w większych ośrodkach miejskich. Pisma 
podziemne zakwestionowały oficjalne dane podając własne ob­
liczenia i oszacowania. 

Regionalna Komisja Wykonawcza Regionu Mazowsze zor­
ganizowała w Warszawie statystyczne badania frekwencji wybor­
czej. 20 czerwca RKW ogłosiła, że frekwencja wynosiła około 57%. 
2 I czerwca TKK oceniła frekwencję wyborczą w całym kraju na 
około 6o%, z tym że frekwencję we Wrocławiu oceniono na około 
40%, w Gdańsku i Sopocie na około 47%, w Krakowie na około 
48%. Oceniano, że w większych miastach regionu Śląsko-Dąbrow­
skiego, takich jak Katowice, Gliwice, Sosnowiec, wyniki były 
podobne jak dla Warszawy- między 55 a 6o%. · 

Ordynacja wyborcza przewidywała, że przy frekwencji poniżej 
5o% wybory w danym okręgu powinny być powtórzone. Władze 
ogłosiły, że wybory mają być powtórzone jedynie w nielicznych 
okręgach (w 8 5, co stanowiło 0,4% ). Tymczasem z obliczeń 
"Solidarności" wynikało, że wybory musiałyby być powtórzone 
w znacznie większej liczbie okręgów, zwłaszcza w większych 
miastach. 

Z komisji obwodowych "Solidarność" uzyskała dane dotyczą­
ce sposobu fałszowania wyborów. Wyższy procent frekwencji 
wyborczej uzyskiwano przez zmniejszanie liczby uprawnionych do 
głosowania; głosy nieważne, na przykład puste koperty, uznawano 
za ważne. Zezwalano na oddawanie głosów za nieobecnych, a gdy 
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to nie wystarczało, członkowie komisji wyborczej wrzucali dodat­
kowe kartki do urn lub po prostu zwiększali liczbę bez wrzucania 
kartek. 

Władze komunistyczne zwykle podawały, że frekwencja wy­
borcza przekracza 95%. Wybory I7 czerwca I984 roku były 
sukcesem "Solidarności" ze względu na złamannie tej tradycji, 
a także z powodu udanej akcji obliczania danych o rzeczywistej 
frekwencji. 

Podobną akcję obliczania rzeczywistej frekwencji wyborczej 
przeprowadzono następnie z okazji wyborów do Sejmu PRL I 3 
października 198 5 roku. 
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Io. PROCESY POLITYCZNE, 
REPRESJE I AMNESTIA W ROKU I984 

W roku I984 przetrzymywano setki więźniów politycznych, 
aresztowanych (oczekujących na proces) i skazanych (dokładna 
liczba zależy od tego, jakie przestępstwa uważa się za polityczne, 
trudno tu o definicje nie budzące wątpliwości). 

Policja polityczna, tak jak w stanie wojennym, stosowała 
represje pozaprawne: nie uzasadnione prawnie zatrzymywanie 
w aresztach, groźby i bicie. Sądy PRL w zasadzie nie udowadniały 
morderstw funkcjonariuszom policji politycznej, przeciwnie 
- chroniono ich przed posądzeniem, oskarżeniem i karą. 

Śmierć 34-letniego Piotra Bartoszcze była jednym z bardziej 
znanych przypadków, w których analiza śladów wskazywała na 
morderstwo policyjne. Bartoszcze, działacz "Solidarności" Rol­
ników Indywidualnych, zginął w nocy z 7 na 8 lutego I984 roku. 
Warunki, w jakich znaleziono ciało i sekcja zwłok ujawniły 
okoliczności trudne do wyjaśnienia przez wersję oficjalną głoszącą, 
że Bartoszcze był pijany i, upadłszy, udusił się ziemią. 

W lutym i w marcu SB uprowadziła kilku działaczy "Solidarno­
ści" z Torunia. Wywożono ich za miasto w kajdankach i w wor­
kach na głowie, straszono, szczególnie znęcano się nad Antonim 
Mężydłą. 

Od jesieni I983 roku prowadzone były niejawne negocjacje 
między rządem a Kościołem w sprawie sposobu uwolnienia 
siedmiu przywódców "Solidarności" i czterech członków KSS 
"KOR", oczekujących w więzieniu na proces. Uniknięcie procesu 
i komentarzy międzynarodowych byłoby dla rządu korzystne, ale 
chciał w zamian uzyskać od zwalnianych obietnicę rezygnacji 
z działalności politycznej lub zgodę na wyjazd za granicę. Z więź­
niami rozmawiali nieuwięzieni członkowie KSS "KOR" oraz 
intelektualiści-pośrednicy. Na początku maja zjawił się w więzieniu 
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na Rakowieckiej dyrektor generalny w ONZ de Olivarez, który 
bezskutecznie proponował więźniom wyjazd za granicę. 

8 czerwca I 984 roku Służba Bezpieczeństwa aresztowała 
członka Komisji Krajowej "Solidarności" i członka TKK, Bog­
dana Lisa, oraz Piotra Mierzewskiego, którym postawiono zarzut 
" zdrady ojczyzny". Na miejsce Bogdana Lisa do TKK wszedł 
Bogdan Borusewicz, poprzednio członek KSS "KOR" i współ­
założyciel Wolnych Związków Zawodowych Wybrzeża (Boruse­
wicza aresztowano po przeszło czterech latach konspiracji - I I 
stycznia I 986 roku). 

13 lipca przed sądem Warszawskiego Okręgu Wojskowego 
rozpoczął się proces czterch członków KSS "KOR": Jacka 
Kuronia, Adama Michnika, Zbigniewa Romaszewskiego i Hen­
ryka Wujca. Rozprawę wznowiono I 8 lipca, trwała kilkanaście 
minut, terminu kolejnej rozprawy nie wyznaczono i rozprawy nie 
wznowiono wobec ogłoszonej 2 I lipca amnestii, obejmującej czyny 
zarzucane oskarżonym. 

2 I lipca Sejm uchwalił ustawę o amnestii "z okazji jubileuszu 
4o-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej" . Stwierdzenie o 4o-le­
ciu PRL nie było prawdziwe, bowiem nazwę "Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa" wprowadzono w konstytucji z 22lipca I95 2 roku. 
W roku I984 do 4o-lecia PRL brakowało ośmiu lat. 

Amnestia ogłoszona 2 I lipca I 984 roku była dziesiątą po wojnie 
(poprzednie ogłoszono w latach I945, I947, I952, I956, I964, I969, 
I974, I977 i I983)· 

Jak podano, amnestia objęła około 3 5 tysięcy osób. Według 
. wypowiedzi ministra sprawiedliwości Lecha Domerackiego, do I 5 
września I984 roku w zakładach karnych przebywało "652 spraw­
ców przestępstw przeciwko państwu lub porządkowi publicz­
nemu". Z tej liczby "opuściło zakłady karne bądź areszty śledcze 
63o osób" . 

Na podstawie amnestii zwolniono między innymi skazanych 
w październiku I982 roku członków KPN, a także nie skazanych, 
lecz przebywających w więzieniu członków KSS "KOR" i Komisji 
Krajowej "Solidarności". Amnestia początkowo nie objęła aresz­
towanych w czerwcu Bogdana Lisa i Piotra Mierzewskiego (po 
zmianie zarzutu zwolnino ich w grudniu I984 roku). 

4 września I984 roku rzecznik rządu PRL, Jerzy Urban 
wspomniał, że "eksperci" rozważają możliwość wprowadzenia do 
kodeksu karnego "kary wydalenia z Polski na określony wyrokiem 
czas takich osób, którym udowodnione zostało poważne przestęps­
two przeciwko państwu wynikające z uporczywego nierespek­
towania naszych konstytucyjnych zasad ustrojowych" (konstytucja 
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PRL i zawarte w niej "zasady ustrojowe" były groźną świętością). 
Urban stwierdził również, że "pewne kraje położone na innych niż 
Europa kontynentach gotowe są przyjmować na ustalonych 
warunkach osoby, które byłyby wydalone z Polski". 

I 2 września interpelację w związku z projektem banicji zgłosili 
posłowie Ryszard Reiff, Edmund Osmańczyk i Janusz Zabłocki. 
Na interpelację odpowiedział na piśmie minister sprawiedliwości , 
Lech Domeracki, który stwierdził, że rzecznik rządu realizował 
politykę jawności, ogłaszając nie tylko projekty przyjęte, ale 
również wstępne, zaś Sejm nie powinien być obrażony, że rząd nie 
konsultuje z nim takich wstępnych projektów. 

Idea banicji była próbą realizacji jednego z podstawowych 
celów stanu wojennego: pozbycia się aktywnej opozycji. Działało 
tu być może przekonanie, że można ten cel osiągnąć, pozbawiając 
opozycję niektórych przywódców. 

Folityka represyjno-karna od grudnia I98 I roku ulegała zmia­
nom: najpierw szeroko stosowano praktykę internowania, po­
zwalającą na wyłączanie z życia społecznego bez skomplikowanej 
procedury (na przykład sądowej) i bez prowokowania kłopot­
liwych dla władzy reakcji w Polsce i za granicą, jakie mogłoby 
wywołać rozległe stosowanie terroru bezpośredniego. Internowa­
n~om jednak od pierwszych dni towarzyszyły aresztowania i skaza­
ma. 

Po upływie dwóch i pół lat od wprowadzenia stanu wojennego 
władze zdecydowały się ogłosić amnestię i rzeczywiście zmniej­
szono liczbę więźniów politycznych. Nie zrezygnowano jednak 
z zastraszania, gróźb i terroru indywidualnego, a więc ze środków 
pozaprawnych, stosowanych przez funkcjonariuszy aparatu państ­
wowego, chronionych przed karą, zorganizowanych i mających 
zagwarantowany przez państwo monopol stosowania przemocy. 
Nie przestano stosować metod używanych wobec stoczniowców 
szczecińskich na początku lat siedemdziesiątych lub wobec Stanis­
ława Pyjasa w roku I977· Instytucje powołane do ścigania 
przestępstw stosowały przemoc wobec opozycji politycznej i nie 
widać było, by zamierzały same siebie przesadnie kontrolować 
i utrudniać sobie działanie. 
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II. ZAMORDOWANIE 
KS. JERZEGO POPIEŁUSZKI 

Ksiądz Jerzy Popiełuszko, z parafii pod wezwaniem św. 
Stanisława Kostki w Warszawie na Żoliborzu, od października 
I 98 I roku odprawiał co miesiąc msze za ojczyznę. Homilie 
wygłaszane przez ks. Popiełuszkę były obroną praw narodu i ludzi 
w Po~sce, ksiądz Popiełuszko bronił "Solidarności" i był wielo­
krotme atakowany w prasie oficjalnej i szykanowany przez władze, 
w roku I 98 3 wszczęto przeciwko niemu śledztwo. 

Akta sprawy przeciwko księdzu Popiełuszce zawierały notatkę 
urzędową Służby Bezpieczeństwa oraz postanowienie o wszczęciu 
śledztwa- z września I 98 3 roku. W notatce SB stwierdzono że 
wypowiedzi ks. Popiełuszki "wyczerpują znamiona przestęps~wa 
z art. I94 kk", mówiącego o "nadużywaniu wolności sumienia 
i wyznania na szkodę interesów PRL''. 

I 2 grudnia I98 3 roku księdza Popiełuszkę wezwano do 
Prokuratury Wojewódzkiej w Warszawie, przedstawiono mu 
zarzut z art. I94 kk i przesłuchiwano, po czym zawieziono go do 
domu, gdzie odbyła się rewizja i znaleziono liczne ulotki i inne 
druki nieoficjalne, a także materiały wybuchowe. Ksiądz Popiełu­
szko następnego dnia oświadczył: "wszystko, co w dniu wczoraj­
szym podczas p~zeszukania mojeg? mieszkania zostało tam ujaw­
nwne, znalazło s1ę w tym m1eszkamu w nieznanych mi okolicznoś-
ciach i bez mojej wiedzy". · 

W ro~u 1984 ~ielokrotnie księdza Popiełuszkę przesłuchiwa­
no .. I 4 hpc~ zaffileszczono w prasie komunikat agencji P AP 
o sklerowamu do sądu aktu oskarżenia przeciw księdzu Popiełusz­
~e. Rozp~aw~ nie odbył~ się z powodu amnestii, niemniej prze­
sladow~ma n~e us~ały. Ks1ędza Popiełuszkę krytykowano nie tylko 
w pras1e oficplneJ PRL, ale także w ZSRR (w "Izwiestiach" we 
wrześniu 1984 roku). 
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19 października I984 roku ksiądz Popiełuszko koncelebrował 
mszę świętą w Bydgoszczy i wieczorem wracał samochodem do 
Warszawy. Samochód prowadzony przez Waldemara Chrostows­
kiego został zatrzymany przez funkcjonariusza MO na szosie 
Bydgoszcz-Toruń. Chrostowskiemu polecono przenieść się do 
samochodu zatrzymujących, którzy założyli mu kajdanki i knebel. 
Mimo to udało mu się wyskoczyć z jadącego samochodu. W komu­
nikatach oficjalnych podawano, że ksiądz Popiełuszko zniknął. 

Od 2 I października codziennie odprawiano w kościele św. 
Stanisława Kostki mszę świętą w intencji ocalenia księdza Popiełu­
szki. 

2 7 października wieczorem radio i telewizja nadały przemówie­
nie ministra spraw wewnętrznych, generała Kiszczaka, który 
stwierdził, że aresztowano trzech sprawców porwania księdza 
Popiełuszki: naczelnika wydziału ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i dwu pracowników tego wydziału. Jak stwierdził Kiszczak: 
"Jedna z uzasadnionych hipotez śledztwa zakłada, że ofiara 
porwania nie żyje". 

30 października podano do wiadomości, że tego dnia z zalewu 
koło Włocławka wydobyto zwłoki księdza Popiełuszki. 

2 listopada zwłoki księdza Popiełuszki, po sekcji w Białyms­
toku, wydano przedstawicielom Kościoła i przewieziono do 
Warszawy. . . 

3 listopada setki tysięcy ludzi asystowały na Zoliborzu w po­
grzebie. Ks. Popiełuszko miał być pochowany na Powązkach, ale, 
na żądanie wiernych, pochowano go na cmentarzu przy kościele 
Św. Stanisława Kostki. Ten kościół, cmentarz i grób stały się 
sanktuarium "Solidarności". 

Zamordowanie księdza Popiełuszki poruszyło opinię publicż­
ną w Polsce i na świecie. W Polsce władze przedstawiały je jako 
wypadek odosobniony, nie mający nic wspólnego z poprzednimi 
podobnymi przypadkami, ani w ogóle z działalnością Służby 
Bezpieczeństwa. Ten pogląd głosiły państwowe środki masowego 
przekazu, pogląd prasy podziemnej był odmienny. 

W Krakowie 7 listopada 22 osoby powołały Obywatelską 
Inicjatywę w Obronie Praw Człowieka Przeciw Przemocy. 

I 2 listopada I4 osób powołało w Warszawie Komitet Obywa­
telski Przeciw Przemocy. Zwrócili oni uwagę na to, że "jedną 
z pierwszych spraw, które należy podjąć już dziś, po męczeńskiej 
śmierci księdza Popiełuszki, jest domaganie się wszczęcia ponow­
nego śledztwa w-sprawie zabójstwa Grzegorza Przemyka i Piotra 
Bartoszcze". 
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W listopadzie i na początku grudnia I 984 roku wiadomości 
o śledztwie w sprawie zamordowania księdza Popiełuszki były dość 
skąpe . 30 listopada radio i telewizja PRL poinformowały, że 
w wypadku samochodowym zginęło dwóch funkcjonariuszy Biura 
Śledczego MSW, pułkownik i major, którzy wracali do Warszawy 
"po wykonywaniu zadań służbowych związanych ze śledztwem 
w sprawie uprowadzenia i zamordowania księdza Jerzego Popiełu­
szki". Rzecznik rządu stwierdził, że ze śmiercią funkcjonariuszy SB 
nie są związane żadne tajemnice. 

Proces zabójców księdza Popiełuszki toczył się przed Sądem 
Wojewódzkim w Toruniu od 27 grudnia I984 roku do 7 lutego 
I985 roku. Zapadły wyroki od I4 do 25 lat więzienia. Proces 
i wyroki nie były sprawą oczywistą. Wpłynęła na nie zapewne 
między innymi udana uCieczka WaldemaraChrostowskiego i nieza­
leżna opinia publiczna (Kościoła i opozycji). Trudno było ukryć 
morderstwo i jego sprawców i co najmniej z punktu widzenia 
części władz pożyteczne było uspokojenie nastrojów. 

Omawiając zamordowanie księdza Popiełuszki, propaganda 
oficjalna używała często słowa "prowokacja". Stwarzano wrażenie, 
zwłaszcza na użytek krajów Zachodu, że w gruncie rzeczy 
zabójstwo godziło w generała Jaruzelskiego. 

Jednak wiedza o dotychczasowych sposobach działania Służby 
Bezpieczeństwa nie była przed rządem ukryta. Formalnie Służba 
Bezpieczeństwa jest podporządkowana ministrowi, przez niego zaś 
- rządowi. Ponadto skargi, memoriały, wiadomości w prasie 
podziemnej, opracowania Komitetu Helsińskiego przedstawiały 
dokładnie, jak w walce z opozycją wykorzystywano i przekraczano 
prawo. Władze państwowo-partyjne nie miały nic przeciw tym 
sposobom, jeśli je stosowano "w miarę": jeśli sprawcy nie byli 
znani z nazwiska i jeśli ich działanie nie groziło trudnymi do 
opanowania zaburzeniami społecznymi. 
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12. SPRAWY ZAGRANICZNE 

Po stanie wojennym sprawa polska, jak to się nie zdarzało od 
dawna, była obecna na arenie międzynarodowej . O P<;>lsce wypo­
wiadały się rządy i organizacje międzynarodowe. Oficjalne.wypo­
wiedzi organizacji międzynarodowych wymagały zgody większo­
ści, w której znaczny udział miały państwa "niezaangażowane". 
Komisja Praw Człowieka ONZ uchwahła ro marca 1982 roku 
rezolucję, domagając się od Sekretarza Generalnego ONZ przygo­
towania raportu na temat sytuacji w Polsce. Raport ten, przygoto­
wany przez ambasadora Hugo Gobbi, został przyjęty przez 
Komisję Praw Człowieka 8 marca I983 r.oku i za.żąd~no nowego 
raportu, który przyniósłby między innymr odpow1~dzr rządu PRL 
na pytania sformułowane przez ambasadora Gobb1. ~ząd PRL na 
pytania nie odpowiedział. Nowy raport, w b~r~zo umiarkowanym 
tonie, przygotował podsekretarz ONZ Patnc1o Ruedas. W rok~ 
I984 łatwiej już było państwom komumstycz~ym prze~o~1ac 
państwa trzeciego świata, że dyskusja o s~::rawle. polskleJ jest 
zbędna. Komisja Praw Człowieka ONZ zbrera srę raz na rok 
i w marcu I984 roku dyskusję o sprawie polskiej odłożono. 

Innym forum międzynarodwym, n~ kt~rym omawia~:w . sprawę 
polską była Międzynarodowa Orgamzacja Pracy.' kto.reJ statut 
przewiduje udział przedstawicieli rządów, _pracowmk.ó':' 1 pracod~~ 
wców. I6 czerwca I982 roku delegaci pracowmkow Francp 
i Norwegii złożyli w MOP skargę na rząd PRL zarz.~cając mu 
nieprzestrzeganie ratyfikowanych przez PRL k~nwenq1 MOP n~ 
87 dotyczącej wolności związkowej i konwencji nr 98 dotyczącej 
prawa organizowania się i roko:vaó zbi?rowych. _S~argę tę rozpat­
rywała komisja MOP podczas kilku sesp od wrzesma I 98 3 ~ok': do 
maja I984 roku, kiedy to przyjęto sprawozdame za~lleraJące 
zalecenia dla rządu PRL. Odpowiedzią rządu PRL było nieuczest­
niczenie w pracach MOP i formalne wycofanie się z tej organizacji 
17 listopada I984 roku. 
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2 listopada I 98 3 roku rzecznik Białego Domu poinformował 
o decyzji prezydenta Reagana, by Stany Zjednoczone wzięły udział 
w rozmowach dłużników PRL na temat przełożenia długu (nazy­
wano to rozmowami Klubu Paryskiego). Rząd amerykański 
zgodził się też na rozmowy polskich przedsiębiorstw rybackich 
z amerykańskimi firmami, które dla PRL dokonywały połowów 
u brzegów Stanów Zjednoczonych (złowione ryby mrożono 
i sprzedawano w Ameryce, w czym uczestniczyła firma amerykaós­
kiego przedsiębiorcy polskiego pochodzenia, Edwarda Piszka). 
Amerykańskie sankcje wobec PRL były niewygodne dla Ameryka­
nów polskiego pochodzenia utrzymujących stosunki handlowe 
z PRL. Pragnienie, by przez sankcje zmienić politykę władz PRL, 
choćby znaczne, bywało w konflikcie z możliwościami robienia 
interesów. Tym możliwościom zaś sprzyjała znajomość obydwu 
języków, zapotrzebowanie na dewizy ze strony rządu PRL oraz 
paradoksy finansowe związane z wielością kursów dolara i z popu­
larnością tej waluty w Polsce. 

5 grudnia I983 roku Lech Wałęsa złożył oświadczenie, interp­
retowane jako protest przeciw utrzymywaniu sankcji amerykaós­
kich wobec PRL. Oświadczenie to wykorzystywano w wewnętrz­
nej polityce amerykańskiej. Jeśli komuś zależało na interesach 
z PRL, mógł powiedzieć, że Amerykanie nie powinni forsować 
sankcji i tą drogą wpływać na politykę władz PRL, jeśli nie chcą 
tego Polacy w Polsce. 6 grudnia rzecznik rządu PRL oświadczył, że 
Wałęsa odstępując od popierania sankcji spełnił zamówienie 
Stanów Zjednoczonych, pozwalając im "wyjść z twarzą". 

Dla władz PRL jednym z głównych celów w polityce między­
narodowej było poprawienie sytuacji płatniczej. Według danych 
oficjalnych zadłużenie PRL pod koniec I984 roku wynosiło 26,8 
miliarda dolarów. Ponieważ dane dotyczące stosunków gospodar­
czych PRL z innymi krajami bloku wschodniego (i przede 
wszystkim z ZSRS) nie były ujawniane, więc nie zawsze łatwo 
powiedzieć, w jakiej mierze poprawianie sytuacji PRL było 
poprawianiem sytuacji bloku w całości, zwłaszcza ZSRS. W każ­
dym razie władze PRL podejmowały starania, by doprowadzić do 
zniesienia restrykcji amerykańskich, a w tym weta Stanow Zjed­
noczonych wobec członkostwa PRL w Międzynarodowym Fun­
duszu Walutowym. 

W roku I946 Polska była członkiem założycielem Między­
narodwego Funduszu Walutowego. Niektóre państwa bloku 
sowieckiego nie należały wówczas do MFW. Te, które należały (jak 
Polska i Czechosłowacja), wystąpiły w roku I 9 5o. W roku I 98 I 
PRL ubiegała się o ponowne przyjęcie do MFW, co stworzyłoby 
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możliwości zaciągania nowych pożyczek, zarówno bezpośrednio 
z funduszu, jak i z innych źródeł, dla których członkostwo 
w Międzynarodowym Funduszu Walutowym stanowi świadectwo, 
że dłużnik jest godny zaufania. 

Autorzy oficjalnych wypowiedzi na tematy gospodarcze wiąza­
li rozmiary zadłużenia PRL z sankcjami zachodnimi. W myśl 
oficjalnych deklaracji straty poniesione przez PRL w wyniku 
restrykcji wynosiły przeszło ro miliardów dolarów w latach 
r982-r983. Znaczyłoby to, że loty PLL "Lot" do Nowego Jorku 
oraz połowy ryb u brzegów Stanów Zjednoczonych należą do 
najbardziej dochodowych przedsięwzięć gospodarczych na świecie 
i gdyby nie sankcje, PRL mogłaby w ciągu dwu lat łatwo spłacić 
ponad jedną trzecią długu. Następnie źródła oficjalne w PRL 
zakomunikowały, że straty PRL wskutek sankcji wynoszą ogółem 
r 5 miliardów dolarów (i to już była przeszło połowa długu). 

Znoszenie sankcji amerykańskich wobec PRL polegało naj­
pierw na przywróceniu w roku 1984 zezwolenia na łowienie ryb 
w amerykańskich wodach przybrzeżnych oraz przywróceniu praw 
lądowania samolotów (dotyczyło to lotów czarterowych). Mimo 
tych ułatwień PRL nie spłacała długu, odkładając nawet spłaty 
odsetek. Zniesienie weta Stanów Zjednoczonych wobec członkost­
wa PRL w MFW zapowiedziano na przełomie lat 1984/ 1985, po 
czym PRL została członki~m Międzynarodowego Funduszu Walu­
towego (i zarazem Banku S wiata) po podpisaniu umowy w czerwcu 
1986 roku. Członkostwo umożliwiało uzyskiwanie kredytów nisko 
oprocentowanych i mogł9 ułatwiać dostęp do kredytów z innych 
źródeł niż MFW i Bank Swiata. 

Po przyjęciu PRL do Międzynarodowego Funduszu Waluto­
wego pozostały dwa następstwa sankcji amerykańskich wobec 
PRL: brak klauzuli najwyższego uprzywilejowania oraz niegwa­
rantowanie przez rząd Stanów Zjednoczonych kredytów udziela­
nych PRL. W czerwcu 1986 roku władze Kongresu Polonii 
Amerykańskiej domagały się zniesienia tych ograniczeń i podobnie 
wypowiadali się niektórzy działacze niezależni i intelektualiści 
w Polsce. Inni jako warunek zniesienia sankcji postulowali zmiany 
trwalsze. Gdy dla jednych zwalnianie więźniów było już znaczną 
zmianą, inni uważali, że warunkiem ułatwień dla PRL powinny być 
zmiany polityczne i gospodarcze, ułatwiające wpływ społeczeństwa 
na gospodarkę i utrudniające marnotrawienie kredytów, jeśliby 
miały być rządowi PRL przyznane. 
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13. ZAKOŃCZENIE 

Folska w roku 1984, mimo starań władz, nie stała się państwem 
orwellowskim. Władze nie zrealizowały w pełni celów, dla których 
wprowadzono stan wojenny, choć uczyniły wiele, aby możliwości 
oporu społecznego osłabić i swoją pozycję wzmocnić . Taki był sens ., 
ustaw o urzędach spraw wewnętrznych, o szczególnej regul~cji 
prawnej, o Komitecie Obrony Kraju. Ustawy te mtały p~ze~tw: 
działać organizowaniu się opozycji, zaś w prz_Ypadku. Jakich~ 
osiągnięć organizacyjnych po stronie społeczneJ - mtały dac 
prawną ochronę niszczącym działaniom władz. . 

Kościół katolicki był silniejszy niż kledykolwtek w Polsce po 
drugiej wojnie światowej: świadczyło o tym uczestnictwo wiernych 
w sakramentach, wzrost liczby powołań i liberalizacja poli.tyki 
władz wobec Kościoła. Gdy do lat siedemdziesiątych odmawlano 
zwykle zezwoleń na budowę nowych kościołów i nie pozw~lano 
wydawać nowych pism katolickich, na począt~u !~t osremd~.resr~­
tych zezwoleń udzielano. W o kół Kościoła katohcklego rozwiJał srę 
ruch kulturalny na skalę w Polsce komunistyczr:ej nie znan~. 

Władze dawały poznać, że niezbyt przychylme odnoszą srę do 
wzrostu siły Kościoła, między innymi do przyciągania przez 
Kościół osób mających wpływ na opinię publiczną, a dotychczas 
z Kościołem słabo związanych (świadczyły o tym zamieszczane 
w czasopismach oficjalnych ataki na współpracujących z instytuc­
jami kościelnymi dziennikarzy !~b artystów); ~ożna było jedn~k 
przewidzieć, że frontalny atak panstwa na Koscwł wywołał~y o~or 
społeczny trudny do opanowania. Władze decydowały srę wr~c 
szykanować przede wszystkim tych księży, których zaangaż.owame 
polityczne było bardziej widoczne. Zabójstwo księdza Popteł~szkl 
było ostatnim czynem w akcji prześladowania odważnego kstędza 
(później można już było tylko szkodzić jego pamięci). Był to jeden 
z wielu przypadków śmierci w wyniku pobicia przez milicjantów 
lub pracowników Służby Bezpieczeństwa. 
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Terrorystyczne akcje, po których władze ociągały się z wy­
kryciem sprawców (mówiło się o "nieznanych sprawcach"), były 
uzupełnieniem ustawodawstwa mającego zastraszyć i sparaliżować 
opozycję. 

Opozycji trudno było działać w sposób legalny, chyba że pod 
opieką Kościoła (to była zasadnicza różnica w porównaniu z okre­
sem sprzed stanu wojennego). Hierarchia kościelna wzbraniała się 
jednak przed jednoznacznym popieraniem opozycji, nie widząc 
powodu, by Kościół z opozycją utożsamiać. 

Wielu działaczy opozycji widziało w perspektywie negocjacje 
i ustępstwa władz- na wzór sierpnia 1980 roku. Władze kościelne 
prowadziły rozmowy z władzami państwowymi i z niektórymi 
działaczarni opozycji. Były to zwykle kontakty nieformalne i nie­
znane publicznie. 

Opozycja próbowała dostosować się do przeszkód w legalnym 
działaniu. Jej aktywność ulegała decentralizacji, specjalizacji, róż­
nicowaniu. Ani w stanie wojennym, ani później nie odbyło się 
zebranie Komisji Krajowej "Solidarności", wybranej w roku 198 r, 
zaś skład TKK zmieniał się wskutek aresztowań i ujawnień jej 
członków. Nadal działały porozumienia terytorialne utworzone 
w stanie wojennym, mające często niewiele wspólnego ze struk­
turami organizacyjnymi legalnej "Solidarności". Wśród aktyw­
nych organizacji była "Solidarność Walcząca", były porozumienia 
polityczne związane na ogół z czasopismami podziemnymi, or­
ganizujące się partie polityczne i rozmaite porozumienia wyspec­
jalizowane. Komitet Helsiński publikował pogłębione analizy 
sytuacji prawnej w Polsce. Po zabójstwie księdza Popiełuszki 
powołano w kilku miastach jawnie działające komitety zajmujące 
się obroną praw człowieka. Organizowano działalność oświatową 
i niezależne imprezy kulturalne, w pewnym stopniu koordynowane 
przez Radę Edukacji Narodowej, Zespół Oświaty Niezależnej, 
Społeczny Komitet Nauki i Zespół do Spraw Kultury (następnie 
Komitet Kultury Niezależnej). Wydawnictwa książkowe drukują­
ce poza cenzurą wydawały w setkach tytułów rocznie wartościowe 
książki i broszury, których jakość techniczna niejednokrotnie 
przewyższała jakość wydawnictw państwowych. Niektóre czaso­
pisma podziemne ("Krytyka", "Spotkania", "Głos") były kon­
tynuacją pism ukazujących się jeszcze przed powstaniem "Solidar­
ności". Inne ukazywały się regularnie i nieprzerwanie od stanu 
wojennego. Niektóre czasopisma przestawały się ukazywać, lecz 
powstawały nowe, stanowiąc ośrodki niezbędnej w życiu społecz­
nym niezależnej wymiany informacji i idei. 
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W instytucjach oficjalnych (zwłaszcza tam, gdzie - jak 
w szkołach wyższych - zachowano elementy samorządności) 
potrafiono utrudniać władzom represyjną politykę personalną 
i przeciwstawiać się groźnym społecznie decyzjom. 

Życie codzienne większości ludzi w Polsce nie było łatwe. Brak 
było mieszkań, płace wystarczały zaledwie na przeżycie . Jeśli 
chciało się planować przyszłość własną i dzieci, trudno było 
dostrzec optymistyczne perspektywy. Na tle zwykłej szarości życia 
były jednak wyspy sensu i nadziei. Ludzie zagrożeni przez policję, 
przez ustawy i dekrety dbające o korzyść i przewagę władz 
państwowych, przez relacje między cenami a płacami i emerytura­
mi, przez warunki pracy i mieszkania, umieli bronić się i porozu­
miewać, brać udział w działaniach wspólnych i nieupaństwowio­
nych. 

Polska jest jednym z krajów, które wbrew społeczeństwu 
poddano doświadczeniu komunizmu. Eksperyment zaczęli f~nkc­
jonariusze w służbie zapożyczonych ze wschodu rewolucyjnych 
idei. Po nich przyszli wychowani na miejscu urzędnicy, aparat­
czycy, oficerowie, policjanci. Przeszło czterdzieści lat ich pracy nie 
sprawiło jednak, by udał im się eksperyment ustrojowy. Komu­
nizm był odrzucany zbiorowo, na dużą skalę i w sposób jawny. 
Mimo stanu wojennego opozycja nie przestała istnieć, władzom nie 
udało się rozbić istniejących porozumień - bardziej formalnych, 
nazywanych "strukturami", i nieformalnych. Szeroki zakres dzia­
łań społecznych niezależnych od władz różnił w istotny sposó? 
Polskę od innych krajów komunistycznych. Zmęczeme ludz1, 
terror państwowy i nadzieja, która bywała uzasadniona, przeplatały 
się w stanie wojennym i później. Doświadczenia tych lat, a przede 
wszystkim istnienie sił społecznych niezależnych od władz, spowo­
dowały, że lepsza przyszłość kraju jest możliwa, mimo zniszczeń 
spowodowanych przez lata komunizmu i pogłębionych przez stan 
wojenny: przez dziwną wojnę generałów ze społeczeństwem. 
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14· INFORMACJE BIBLIOGRAFICZNE 

Informacje o Polsce w latach 1983-1984 można znaleźć w opra­
cowaniach wymienionych w rozdziale o pierwszym roku stanu 
wojennego. Użytecznym źródłem jest Dziennik Ustaw, prasa 
partyjno-państwowa, prasa katolicka, prasa podziemna. 

Bibliografię wydawnictw podziemnych wraz z opracowaniami 
statystycznymi i bibliografią zawartości ważniejszych czasopism 
(do 31 grudnia 1983 roku) podaje: 

r. Witold Pilecki, Bibliografia, Folityka Polska, nr. 2-3, 4, 5, 
Ukazały się również: 
2 . Józefa Kamińska, Bibliografia publikacji podziemnych 

w Polsce. IJ XII 1981- VI 1986, Editions Spotkania, Paryż 1988, 
str. 55 8. 

3· Józef Gajewski, Poza zasięgiem cenzury. Materiały do 
bibliografii druków zwartych wydanych poza zasięgiem cenzury 
198z - 1986, Oficyna Literacka, Kraków 1988, str. 248. 

Podstawowe opracowania Komitetu Helsińskiego dotyczące 
lat 1983- 1984 to: 

4· Prawa człowieka i obywatela w PRL (r I 1983-3 r X 198]), 
Polska, listopad 1983, str. ro2. 

5. Prawa człowieka i obywatela w PRL (styczeń - wrzesień 
1984). Raport 3, Polska, wrzesień 1984, str. 83. 

6. Prawa człowieka i obywatela w PRL (wrzesień 1984 -luty 
1985). 

Sprawę śmierci Grzegorza Przemyka omówiono w: 
7· Sprawa Grzegorza Przemyka, Zeszyty Historyczne 1984, z. 

70. 
Homilie i przemówienia Jana Pawła II wygłoszone podczas 

drugiej wizyty w Polsce zebrano między innymi w: 
8. Jan Paweł II, Pokój Tobie, Polsko, Ojczyzno moja, Veritas, 

Londyn, str. 88 . 
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Opracowania o drugiej wizyce papieża w Polsce to między 
innymi: . 
· 9. Jean Offredo, Dominique Ie Corre, Druga w1zyta jana 
Pawła II w Polsce Editions Cana, Paryż 1983, str. 16o . 

10. Andrzej Dr;ycimski, Marek Lehnert, Osiem dni w Polsce, 
E ditions Spotkania, Paryż 1984, str. 144. 

O wrażeniu, jakie w Polsce wywołała nagroda Nobla dla 
Wałęsv informuje książka-reportaż: . 

1 r. 'Antoni Pawlak, Marian Terlecki, Każdy z was JESt Wałęsą, 
Editions Spotkania, Paryż I984, str. I I2 .. . 

O rozwiązaniu związków twórczych mformują: . 
12. 1\tfateriały o rozwiązaniu Związku Literatów PolskJCh. M_a­

teriały o rozwiązaniu Zarządu Folskiego PEN-Clubu, Nowy Zap1s, 
nr 6, wrzesień I983, str. II2- 142. . 

I 3. Jan Józef Szczepański, Kadencja, Oficyna Literacka I986, 
str. 330, Libella, Paryż I988, str. 26o . . 

14· Komedianci. Rzecz o bojkocie, Editions Spotkama, Paryz 
I988, str. 272. . . 

O wyborach do rad narodowych w roku I 984 tnformuJe 
między innymi praca: . . . " . , . 

I 5. Zespół 3 x 5, Sprawozdanie z akcjl "J x 5 w wojewodztwle 
stołecznym warszawskim, Nowa. I984, .str. F· . 

Homilie księdza Jerzego Pop1ełuszki od roku 1982 do 9 kwiet-
nia I984 roku ukazały się w zbiorze: . . . 

1 6. Ks. Jerzy Popiełuszko, Kazama patriotyczne, Libella, Paryz 
I 984, str. 200. . . . . 

Zamordowanie księdza Jerzego Pop1ełuszki 1 proces Jego 
morderców omówiono w: 

17. Patrick Michel, Georges Mink, Mort d'un pretre, L'affaire 
Popieluszko. Analyse d'un logique normalisatrice, Fa yard 198 5, 

str. 348. . ,. . 
1 8. Siegfred Lamich, Proces przeciwko za bojcom księdza Jerze-

go Popiełuszki. Relacja obserwatora 1 dokumenty, Poloma, Lon­
dyn I986, str. ro8. 
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